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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Agcncyi dzienników St. Sokołow skiego. Pasaż 
Uausmaima 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88 .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K ,  k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a .  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do .,Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. iipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i  wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe  
po 20 lial. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
w e Lwow ie Pasaż Hansmanna I. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna u lica  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Prar.eyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Hue da Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
października b. r. do 1. 142.840 w sprawie 
ustanowienia stacyi kolejowej Trzebinia s ta­
łą  stacyą dla ładowania i wyładowywania 
zwierząt, — zamieszczone jest  w „dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety  
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 6 październ ika .

Z Izby posłów.
(Tele/oniczne sprawozdanie z  posiedzenia  

Izb y  z  dn ia  5 b. m .).

Sprawa zajścia pomiędzy pp. hr. S t e r n -  
b e r  g i e m a W  o 1 f  e m odbiła się o tyle echem 
na wczorajszem posiedzeniu, że hr. S t e r n -  
b e r g  jeszcze raz przeprosił Izbę za gw ał­
towny swój wybuch. Następnie, wywodził on, 
że stosunki w Austryi są opłakane dlatego 
właśnie, ponieważ Austrya nie ma szlachty 
narodowej, lecz tylko rody arystokratyczne. 
Mówca sądzi, iż rozszerzenie prawa wybor­
czego bez" rozszerzenia jednocześnie władzy 
parlamentu, nie będzie miało żadnej warlo- 
tości. Mówca polemizuje następnie z so c ja ­
listami i oświadcza w końcu, iż nąjlepszem 
rozwiązaniem kwestyi uniwersyteckiej b y ło ­
by uchwalenie ustawy o Uniwersytetach, któ­
ra wszystkim narodowościom umożliwiłaby 
tworzenie tych szkół, odpowiednio do ich 
woli i potrzeby.

Nastąpiło jeszcze kilka sprostowań fa ­

ktycznych i na tera Izba zakończyła dysku- 
syę nad oświadczeniem P. Prezydenta M ini­
strów br. Gautsciia, a przystąpiła do obrad 
nad wnioskiem naglącym p. S u  k i j  e g o  w 
sprawie w przerażający sposób wzrastającej 
em igracji  z Krainy. P. Suklje wyjaśniał po­
wody i niebezpieczeństwa wzrastającej usta ­
wicznie emigracji i podniósł, że jedynym 
środkiem, który m*ógłby temu zapobiedz, by­
łoby stworzenie dia ludności lepszych wa­
runków pracy i egzystencji. Zaleca więc w 
tym celu budowę kolei lokalnych, ■ rozpoczę­
cie robót melioiacyjnych, popieranie wyda­
tniejsze, niż dotąd Towarzystw rolniczych, 
podniesienie sadownictwa i uprawy winogron 
i domaga się jak najszybszego przeprowa­
dzenia tych reform.

P. Minister spraw wewnętrznych, hr.
B y 1 a n d t - R h e i d t, przyznaje z ubolewa­
niem, iż em igrac ja  z Krainy doszła do roz­
miarów, zagrażających poważnemi stratami 
rolnictwu, ale przyczyna jej nie tkwi jed y ­
nie w stosunkach ekonomicznych. Mówcy 
owszem zdaje się, że szczególniej młodsze 
warstwy ludności w Krainie ulegają sugge- 
stywnemu wpływowi tych, którzy dawniej 
wyemigrowali z kraju i którym na obczyźnie 
powiodło się dobrze. Rząd sądzi, iż przeciw 
temu silnemu prądowi emigracyjnemu nie 
należy występować za pomocą środków poli­
cyjnych. Rząd zapatrywania swe na tg spra­
wę wypowiedział jasno w swym projekcie 
ustawy o em igracji  i je s t  tego zdania, iż 
emigracji nie yŁiżna ani ograniczać, ani po­
pierać. Staraii''-. Rządu powinny zmierzać w y - 1 
łącznie ku dobru emigrantów, opieka jego 
powinna im towarzyszyć i po za granicami 
P a ń s tw a ; powinien on też starać się o u ła ­
twienie emigrantom powrotu do ojczyzny. 
Rzekome bezpośrednie popieranie emigraeyi 
będzie sparaliżowane przez zamieszczone w 
ustawie ostre przepisy o agitacyi agentów 
emigracyjnych. Rząd chętnie bardzo zajmuje 
się sprawami ekonomicznemu, a więc i spra­
wą budowy kolei w Krainie i gdy ty \ k \ wy­
gotowane będą odpowiednie projekty techni­
czne oraz obliczenia, to projekty te chętnie 
i życzliwie poprze. Wreszcie co do zmiany

ustaw wojskowych, to Rząd sprawę tę już 
bada. (Oklaski).

Nagłość wniosku p. Sukljego uchwalo­
no; część jego, odnoszącą się do budowy 
kolei lokalnych w Krainie, przekazano ko- 
misyi kolejowej, resztę zaś wniosku in  merito 
przyjęto,

Z kolei przystąpiła Izba do obrad nad 
wnioskami nagłymi w sprawie zaprowadze­
nia powszechnego, równego, bezpośredniego 
i tajnego prawa głosowania.

Celem uzasadnienia nagłości, zabrał głos 
pierwszy dr. K r a m a r z  i podniósł, iż Cze­
chom, gdy postawiii ten wniosek, wcale nie 
szło o uzyskanie nowego środka agitacyjne­
go, ani też nie wnieśli go z powodu poru­
szenia tej sprawy przez bar. Fe je rvary ’ego. 
Kierowało ich krokiem jedynie to przeświad­
czenie, iż wielkiem niebezpieczeństwem dla 
Państwa je s t  ten fakt, jeśli ono nie posiada 
zaufania ludności. Masy wtedy tylko będą 
okazywały i będą w istocie miały jakieś za­
interesowanie dla, Państwa, jeśli przez za­
prowadzenie powszechnego prawa głosowa­
nia zostaną równouprawnione i przypuszczo­
no do współudziału w rządach. Mówca zwal­
cza rozmaite, podniesione przeciw powsze­
chnemu głosowaniu zarzuty. Obawa przed 
radykalizmem i klerykalizmem jest nieuza­
sadnioną. Przywileje wielkiej własności są 
dzis, zdaniem mo.wcy, instytucyą wprost n ie­
możliwą. Mówca wskazuje na wyodrębnienie 
się. czeskiej szlachty, która nie ma żadnego 
znaczenia dla rozwoju kulturnego ani Cze­
chow. ani Niemców. Zresztą szlachta ma już 
zastrzeżony dla siebie dostateczny wpływ w 
Izbie panów.

W dalszym ciągu mówca polemizował 
z wywodami br. Gautscha o powszechnem 
prawie głosowania i rzekł: Cyfry najdobi­
tniej mówią. Gdy 6 milionów Czechów po­
siada tylko 72 mandatów, to 9 milionów 
Niemców ma ich 200. Klasyfikacja narodów 
według sumy opłacanych podatków, a nie 
według stopnia ich kultury, musi ustać.

Co do obawy, że zaprowadzenie po­
wszechnego prawa głosowania, zawierałoby 
w sobie niebezpieczeństwo dla Niemców,

gdyż przez Galicyę zostaliby zgnieceni, od­
powiedział p. Kramarz: Prawda, że świad­
czenia podatkowe w krajach wschodnich nie 
stoją do liczby ludności w tym samym sto­
sunku co na zachodzie; znalazło to nawet 
uwzględnienie w dzisiejszej ordynacyi wy­
borczej. Jeśli  atoli uwzględnimy zakres w ła­
dzy,  tej Izby, a zapewne parlament ludowy 
będzie tak rozsądny, że ten dzisiejszy par­
lament wreszcie zdecentralizuje, to okażetsię, 
iż Galicja po pokryciu swych wewnętrznych 
kosztów, wykazuje nadwyżkę. Nie jest  więc 
krajem biernym, jeno pokrywszy swoje wy­
datki zupełnie, na wspólne wydatki daje 
stosunkowo mało, nie tyle co my. A  że tu 
głównie idzie o te wspólne wydatki, wobec 
tego więc, że nie mamy żadnych departa­
mentów, lecz królestwa i kraje, byłoby zu­
pełnie sprawiedliwem, przy ustanawianiu 
liczby reprezentantów poszczególnych kró­
lestw i krajów, ustalenie pewnego, trwałego 
stosunku między wysokością opłacanych po­
datków, a liczbą ludności. W" samym kraju 
atoli nic innego nie jes t  możliwem, jak ty l­
ko zaprowadzenie ogólnego, równego i bez­
pośredniego prawa głosowania. Również mo­
głaby być ustaloną w ustawie pewna cenzu­
ra co do czytania i pisania. Przy zupełnej 
nieumiejętności czytania i pisania, prawo wy­
borcze, jak to się ma rzecz w Rossyi, jes t  
prawie niemożliwe.

Z drugiej jednak strony nie wolno za­
pominać o tern, że są całe grupy ludzi, nie 
umiejących czytać i pisać, ale płacących po­
datki, którzy zatem powinni mieć prawo wy- 
J p f i e .  Należałoby tu stworzyć pewną kora- 
UjKcyę. Także kwestyę stałego osiedlenia 
ńafesy uwzględnić.

Również niepodobna zawrzeć pokoju 
narodowościowego, zanim nie zniknie z w i­
downi parlament na przywilejach oparty, 
albowiem niemożliwem jest zawarcie pokoju 
między uprzywilejowanymi, a gnębionymi. 
Ze względu na niepewną naszą przyszłość 
musimy być silni i zwarci w sobie. W  pań­
stwie, które wewnątrz tak jes t  rozprzężo- 
ne, jak  Austrya, nie można z otuchą spo­
glądać w przyszłość. Jednakowoż Austrya i
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H A T O T A .

W  POGONI.
CZEŚĆ TRZECIA.

I .
(Ciąg dalszy).

—  To już chyba skończyłam z sosami — 
mówi tonem umiarkowanego tryumfu. — Bę­
dzie to nadzwyczaj bogaty dział. Myślę, że 
jak w żadnej dotychczas książce. Bo też te 
wszystkie dotychczasowe książki! Te, „Do­
skonałe Gospodynie11, te „Praktyczne prze­
pisy", a zwłaszcza te „365 obiadów"! A ch !  
co tu mówić!... Podzieliłam go na  trzy pod­
działy: „Sosy ostre", „Sosy słodkie" i „So­
sy neutralne", a każdy z nich na „Gorące" 
i „Zimne". Tym sposobem będzie się można 
w jednej chwili oryentować, nie tracąc tyle, 
czasu na wyszukiwanie potrzebnego prze­
pisu, jak w tych dotychczasowych, niedo­
łężnych skorowidzach.... Przyznasz sama, 
moja Zosiu, że to jest bardzo dobry pomysł.

—  Doskonały.
— Nie chcę się chwalić, ale muszę 

sobie oddać tę sprawiedliwość, że należę do 
rzędu tych, którzy nie porywają się na rze­
czy dla nich niedostępne, lecz to co robią, 
robią dobrze i doskonale. Gdyby wszyscy lu­
dzie chcieli to sobie wziąć za dewizę, do­
piero byłby na świecie ład, porządek i p raw ­

dziwa cywilizacya. Cóż, nie jesteś mego 
zdania ?

Pani Mrońska uśmiecha się mimowoli.
—  Owszem, ciociu; z tein jednak za­

strzeżeniem, że na tym ucywilizowanym w 
ten sposób świecie, byłoby jednocześnie sza­
lenie nudno !

— Nudno ! — powtarza pani Oldanieeka 
oburzona. — I ty to mówisz ? T ji  żona, matka, 
kobieta ze wszech miar p rzyzw oita! I  cóż się 
tu dziwie, że dzisiaj tylko anarchia, moder­
nizm, brak wszelkich zasad, pomiatanie t r a ­
dycjam i ! To oczywiście nie jest nudne. I  jak 
to wami ow ładnęło! Nieraz, słucham, pa­
trzę ; uszom nie w ierzę ; oczom nie wierzę. 
To chyba ludzie z jakiej innej planety po­
spadali raptem na z iem ię ; a nie nasi syno­
wie, nasze córki ... Przecież i ja niegdyś 
byłam młodą; i za moich czasów byli s ta ­
rzy; a jednak rozumieliśmy się jakoś lepiej. 
A  dziś? Taki naprzykład Adaś, taki M i ­
chaś, taka, choćby ty ;  a ja  i wasza matka. 
Toż to tylko dwa pokolenia i jakby całe 
wieki, całe rzeki pomiędzy niemi przepłynęły. 
Ozem się to dzieje? Jeszcze wy.... było was 
ty le ;  moja zacna siostra nie mogła się tak 
wyłącznie każdemu z was poświęcać, przy- 
tem była za słaba, zostawiała wam za wiele 
samowoli; zawsze jej przepowiadałam, że to 
na złe wyjdzie — ale ja !  Miałam tylko tego 
jednego chłopca; cała oddałam się jego wy­
chowaniu ; czuwałam nad każdym jego po­
stępkiem, nad każdą prawie myślą. Bóg wi­
dzi, nie zaniedbałam niczego —  i jakież z te ­
go zbieram owoce?... Czytałam teraz tę jego 
ostatnią nowelę w Tygodniku.

— Ach ! to prześliczna rzecz — wykrzy­
kuje pani Zofia z zapałem. —  Przyznam się 
cioci, że po „Zarzewiach", to pierwszy utwór 
Adasia, który mnie zachwycił. Taki świeży, 
silny duch z tego wieje.

— Doprawdy? Więc i ty robisz z tego 
dziwoląga arcydzieło ! Winszuję. J a  bo na­
leżę do rzędu tych, którzy od literatury chcą 
przedewszystkiem zdrowego, szlachetnego po­
karmu dla ducha: A  tam co? Jak  ten czło­
wiek myśli! jak czuje! co za poglądy jakieś 
wygłasza.... Jakby nigdy nie miał maiki !... 
albo jakąś.... anarchistkę!.., Oj! moja Zosiu; 
wielka to boleść patrzeć na takie zaprze­
czenie wszystkiemu, co się z takim trudem 
wpajało; takie obalanie wszystkiego, co się 
z takiem zaparciem samej siebie budowało....

Urywa i nerwowo zaczyna szeleścić 
kartk ami.

Pan i Zofia znów na nią ze współczu­
ciem spogląda.

Sama jest m a tk ą  i odczuwa ten ból, 
choć jednocześnie rozumie także ile w nim 
jest  ciasnoty i samolubstwa.

— Moja ciociu! — zaczyna pojednaw­
czo. — Ja  w tem nie widzę nic uwłaczającego 
wychowaniu cioci, że Adaś, jako twórca, ar­
tysta ma swój własny, odrębny światopogląd. 
A  co się tyczy przepaści dzielącej dwa po­
kolenia, to ciocia ma zupełną słuszność. Jes t  
ona bez porównania głębszą i szerszą, niż 
bywało dawniej. Ale to już.... znamię czasu.... 
Dziś się tak nieprawdopodobnie szybko żyje....

—  Co też ty mówisz ! — przerywa pani 
Oldanieeka wzruszając ramionami. — Dzień 
miał zawsze dwadzieścia cztery godzin na 
dobę i m a ; a rok trzysta sześćdziesiąt pięć 
dni. Nie można żyć ani szybciej, ani wol­
niej. Powiedz, że się dziś żyje głupio, to się 
z tobą zgodzę. Och! jak  głupio!...  I  nie- 
tylko głupio, lecz obrzydliwie.

Pani Mrońska uśmiecha się znów w ten 
ironiczny sposób, który ją  czyni tak podobną 
do brata, lecz nie oponuje ciotce, a ta mówi 
d a le j :

— Zresztą, niechby sobie w literaturze 
stosował swoje.... modernistyczne idee! Ale 
on się niemi rządzi w życiu i na  to ja, j a ­
ko matka jedynego dziecka, tylko dla jego 
dobra żyjąca, spokojnie patrzeć nie mogę.... 
Nie na to wszystko poświęciłam, o sobie 
zapominałam, żeby dziś.... Wrażeń mu za­
wsze nowych było potrzeba.... niezwykłych 
sytuacyj !... Ala teraz. Niezwykłą sytuację!...

Urywa znowu i tym razem, w głosie 
jej tak zawsze suchym i jednostajnym czuć, 
jakby całą siłą hamowane łzy.

Pani Mrońska żywo podnosi głowę.
Pierwszy to raz matka Oldanieckiego 

dotyka tak wprost tej dziwnej, niepojętej 
katastrofy, która wpadła  w jej spokojne, 
korytem szablonu troskliwie ocembrowane 
życie i która choć go z pozoru nie zmąciła, 
musiała jednak niewątpliwie żłobić dno jego 
w głębokie brózdy tajonych zgryzot.

Pani Mrońska pamięta doskonale tę 
chwilę, kiedy przyszedł na  wieś telegram 
od jej brata, wzywający ciotkę do natych­
miastowego powrotu z przyczyny „nagłej 
choroby Adaina".

Pamięta, jak  ta systematyczna kobieta, 
mając jeszcze kilka godzin do najbliższego 
pociągu, pomimo widocznej, szczerej trwogi, 
która nią owładnęła, pakowała się z całą 
drobiazgowością; jak  nie zaniedbywała wy- 
trzepać każdej sukni przed złożeniem jej do 
kufra, jak porównywała każdą sztukę bieli­
zny ze spisem, aby się upewnić, że niczego 
nie brakuje i jak  w trakcie tych wszystkich 
przygotowań, narzekała ciągle na Michała 
Ozerczę, że ją  wzywa tak sumarycznie, zo­
stawiając na pastwę domysłów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dziś jeszcze jest  tak samo historycznie ko­
nieczną jak  wówczas, gdy ją  utworzono; 
Państwo to jest  tylko osłabione przez złą 
politykę wewnętrzną. Jeżeli chcecie panowie 
szczerze, • ażeby to Państwo napowrót stało 
się silnem i wielkiem, to musicie stworzyć 
nowe podwaliny sprawiedliwości.

Mówca kończy s łow am i: Otwórzcie, pa­
nowie drzwi tej reprezentacyi ludowej dla 
szerokich warstw ludności, otwórzcie je  do­
browolnie i oszczędźcie temu Państwu nie 
bezpieczeństwa, iżby masy ludowe nie były 
zmuszone same sobie drzwi tych otwo­
rzyć. Sąsiednie państwo okazuje dowodnie, 
jak ciężkie, groźne bywają następstwa tego, 
jeżeli się nie chce dać w porę tego, co dać 
się musi. Kzucam panom te słowa: D iscite  
m o n iti!

Następnie p. S u s t e r s i c  uzasadniał 
swój wniosek w sprawie prawa wyborczego, 
wywodząc, że nieodzowną jest  potrzebą za­
stąpić parlament na przywilejach oparty lu­
dową Izbą, która reprezentowałaby prawdzi­
wą wolę ludu, przy równoczesnem zreformo­
waniu Iżby panów.

Poczem dla uzsadnienia nagłości wnio 
sków o powszechne tajne prawo g łosow a­
nia zabierali głos pp : E  r e s 1, B r  e i t e r, 
D a s z y ń s k i  i na  tem obrady przerwano.

P. M a ł a c h o w s k i  odpowiedział n a ­
stępnie na zapytanie p. Pommera co do dal­
szego ciągu prac nieustającej korni.syi prze­
mysłowej.

P. M a z o r a n a  wystosował zapytanie 
do przewodniczącego komisyi podatkowej.

O godzinie 7 minut 10 posiedzenie za­
mknięto.

Z Koła polskiego.
Wczoraj po południu odbyła się kon- 

ferencya komisyi parlam entarnej Koła pol­
skiego, na której poseł Głąbiński przedsta­
wił postulaty m. Lwowa.

Dzisiaj pos. Głąbiński wraz z prezesem 
Koła uda się do P. Prezydenta Ministrów br. 
Gautscha, aby mu te postulaty m. Lwowa 
przedłożyć.

Sprawy krajowe.
(R eform a ustroju zdrojowisk krajowych).

(K )  Bardzo ważne i na  czasie będące 
przedłożenie wnosi Wydział krajowy w bie­
żącej sesyi sejmowej. Chodzi o zmianę usta­
wy krajowej z roku '189.1, regulującej s to ­
sunki w zdrojowiskach i uzdrowiskach k ra ­
jowych. Główne zmiany wprowadzone w 
projekcie tyczą się kontroli funduszami z taks 
i opłat, oraz sprawy nominacyi lekarzy zdro­
jowych,

Najważniejszą zmianą w projektowanej 
ustawie jest niewątpliwie kwestya nom ina­
cyi lekarza zdrojowego. Wydział krajowy 
uważając organ ten, jako nader ważny czyn­
nik w organizacyi i rozwoju uzdrowiska, 
projektuje, ażeby nominacya na tę posadę 
dokonywaną była przez naczelne władze kra­
jowe za wspólnem porozumieniem, przy któ­
rym to akcie będzie oczywiście wziętą pod 
rozwagę opinia właściciela zdrojowiska i ko­
misyi klimatycznej.

Według dziś obowiązującej ustawy, le­
karza zdrojowego mianuje ten, kto go opła­
ca, — zatem albo właściciel zakładu, albo 
komisya, lub wreszcie właściciel w porozu­
mieniu z komisyą, jeżeli wspólnie lekarza 
opłacają. W edług projektu nowej ustawy, le­
karza zdrojowego mianować będzie Namie­
stnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym z pośród zgłaszających się w skutek 
konkursu kandydatów — po wysłuchaniu 
opinii właściciela zdrojowiska i komisyi 
zdrojowej. Statut zaś oznaczy, kto i w jaki 
sposób opłacać ma lekarza zdrojowego.

Władzę dyscyplinarną nad lekarzami 
wykonuje obecnie ten, kto go mianuje, •— 
w przyszłości władzę dyscyplinarną wykony­
wać będzie Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym.

Drugą zasadniczą zmianę, jaką Wydział 
krajowy wprowadza w nowym projekcie usta­
wy, jest  urządzenie ścisłej kontroli nad ad- 
ministracyą i sposobem użycia funduszów 
kuracyjnych. Doświadczenie pouczyło bowiem, 
iż gospodarka tymi funduszami w niektórych 
uzdrowiskach nie jest  prawidłową i odpo­
wiednią celom tych zakładów, a brak ści­
słego ustanowienia terminów co do przed­
kładania preliminarzy i zamknięć rachunko­
wych, u trudniał kontrolę władz, których za­
rządzenia stawały się bezcelowemi.

W edług nowego projektu ustawy, z koń­
cem miesiąca września każdego roku obo­
wiązaną będzie komisya zdrojowa (klimaty­
czna) uchwalić preliminarz dochodów i wy­
datków na rok następny i wraz z umotywo­
waniem przedłożyć go Namiestnictwu, które 
wspólnie z Wydziałem krajowym preliminarz 
ten ma zatwierdzić. Gdyby komisya nie wsta­
wiła do preliminarza bądź to należytośei, 
które mają ścisłą łączność z zadaniem ko­
misyi i przeznaczeniem funduszu kuracyjne­
go, lub też należytośei, które pokryte być 
mają na mocy wyroku sądowego, orzeczenia 
administracyjnego, lub też na mocy prawne­
go dokumentu zobowiązania, wówczas N a­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym może taką należytość z urzędu 
wstawić do preliminarza wydatków i w razie 
potrzeby zarządzić pokrycie niedoboru bu­
dżetowego dochodami z taks lub opłat po­
bieranych na fundusz kuracyjny.

Najpóźniej z końcem miesiąca stycznia 
każdego roku ma komisya złożyć z zarządu fun­
duszu kuracyjnego rachunek Namiestnictwu i 
Wydziałowi krajowemu, a w ciągu sezonu 
następnego podać ten rachunek do publicz­
nej wiadomości.

W  razie nieodpowiedniego zarządu fun­
duszem kuracyjnym, może być zarząd ten 
odebrany komisyi i sprawov7anie onego 
powierzone organowi ustanowionemu przez 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym.

Ńie da się zaprzeczyć, że większa kon­
trola nad funduszami, pobieranymi z taks i 
opłat, jest  nader pożądaną i może tylko 
wyjść na dobre zakładowi zdrojowemu. Kwe­
stya nominacyi lekarzy zdrojowych, uregulo­
wana w nowym projekcie, ma na celu za­
pewnienie pomyślnego rozwoju zdrojowiskom 
k ra jo w y m . Nowa ustawa usuwa trud ­
ności i nieporozumienia, zdarzające się dziś 
często przy nominacyi lekarzy, których wy­
bór odpowiedni ma wielki wpływ na frek- 
wencyę gości. Zapewnienie władzom krajo­

wym wpływu na  działalność lekarzy może, 
przy odpowiedniem stosowaniu ustawy, wyjść 
tylko na korzyść zakładom zdrojowym.

KOKESPONDENCYE.
Wiedeń, 4 października.

(Zajścia w Bernie morawskiem. — Przyczyny 
ich i znaczenie ogólne. — Oświadczenie JE. br. 
Uautsclm. - Zajścia w Izbie. — Dzisiejszy 

dzień w Bernie).

(i) Koznamiętnienie polityczne szero­
kich mas i napiętnowana tak słusznie dzi­
siaj w Izbie posłów przez P. Prezydenta 
Ministrów robota „niesumiennych agitato­
rów, umiejących usunąć się w decydującej 
chwili od odpowiedzialności11, stawały już 
nieraz w poprzek usiłowaniom Eządu i wy­
trawnych przywódców stronnictw, zmierza­
jącym do złagodzenia przeciwieństw naro­
dowych i torującym drogę tak potrzebnemu 
dla Państwa porozumieniu między spierają­
cemu się z sobą narodowościami Austryi. 
Teraz powtórzyło się to w pewnej mierze 
w Bernie morawskiem, gdzie Niemcy posta­
nowili demonstrować przeciw czeskiemu Uni­
wersytetowi na Morawach, Czesi zaś znowu 
przeciw dem onstracji niemieckiej. A skutkiem 
politycznego roznamiętnienia mas i owej agi- 
tacyi, demonstracye obustronne zmieniły się 
w awantury i ekscesy uliczne.

Rzecz jasna, iż ubolewania godne zaj­
ścia te nie mogą oddziałać korzystnie na 
tak zręcznie i szczęśliwie pokierowaną teraz 
przez Rząd akcyę ugodową na Morawach i w 
ogóle na tę akcyę między Czechami i Niemca­
mi. Obustronne podrażnienie, dyskusye w 
prasie i poza prasą, wzajemne wymyślania 
sobie Niemców i Czechów w parlamencie i 
poza parlamentem, — wszystko to wytwarza 
atmosferę, nie licującą z nastrojem ugodo­
wym, który, dzięki usiłowaniom br. Gautscha, 
już się utrwalał. Wolno i należy jednak 
spodziewać się, że zajścia w Bernie nie zdo­
łają zniszczyć owoców zręcznej i rozumnej 
polityki Rządu, że pozostaną co najwyżej 
niemiłym epizodem, którego następstwa mi­
ną razom z resztką wzburzenia, n ieuniknio­
nego w takich wypadkach. Rzecz idzie o 
sprawy zanadto ważne, aby wpływ na nie 
mogły mieć ekscesy berneńskie. Porozumie­
nia się, — a choćby przynajmniej złagodze­
nia nieporozumienia — f u B izy Czechami i 
Niemcami potrzebuje całe Państwo, stojąco 
teraz w obec zagadnień niezmiernie donio­
słych i zasadniczych. Zresztą poczucie po­
trzeby jakiegoś porozumienia się i świado­
mości, że. z porozumieniem tem związane są 
bardzo ważne interesy obu narodowości, jest 
.już zbyt silne u przywódców, a zdaje się 
także u wszystkich poważniejszych czynni­
ków po obu stronach, aby trzeba było oba­
wiać się popsucia całego dzieła ugody w 
następstwie zajść w Bernie. — Obustronne 
podniecenie Niemców i Czechów ustąpi 
zwolna miejsca rozwadze, a wtedy wysuną 
się znowu ua czoło względy, które czynią 
porozumienie się obu narodowości tak nie- 
zbednem.

Spokojne, ściśle bezstronne stanowisko 
Rządu, który jednakowo surowo występuje 
w Bernie przeciw burzycielom porządku, nie- 
pytając czy to Czech czy Niemiec, który nie 
przypisuje winy wywołania ekscesów żadne­
mu ze stronnictw i nicradby ograniczać swo­
bód obywatelskich przez zastosowanie środ­
ków nadzwyczajnych, ale gotów jest  w r a ­
zie potrzeby użyć i tych środków, —  który 
przez usta swego Szefa oświadczył dzisiaj 
stanowczo, że argumenty z ulicy nie zdoła­
ją  w niczem wpłynąć na jego rzeczowe po­
stanowienia i zapatrywania: — to stanowisko, 
określone dobitnie ’ przez P. Prezydenta Mi­
nistrów, przyczyni się niezawodnie do tego, 
aby umysły, wzburzone z powodu wypadków 
berneńskich, rychło się uspokoiły i aby wy­
padki te pozostały bez głębszego wpływu 
na dalszy rozwój akcyi, zmierzającej do zbli­
żenia Niemców z Czechami i złagodzenia w 
ten sposób wewnętrznych rozterek politycz­
nych, skutkiem których cierpi Państwo całe.

Oświadczenie dzisiejsze bar. Gautscha 
nabrało zaś zasadniczego znaczenia przez to, 
iż P. Prezydent Ministrów śmiało wskazał 
na główną przyczynę niedomagać wewnętrz­
nych w Państwie i zarazem wymienił n a j­
ważniejsze lekarstwo na tę chorobę : przy­
czyną tą jest  mianowicie roznamiętnienie na­
rodowościowe, które doszło już do ostatecznych 
granic, — a lekarstwem na n i e : wpływ mo­
ralny stronnictw, które powinny władzy 
swej na umysły ludaości użyć w duchu zła­
godzenia przeciwieństw narodowościowych. 
Złote to zaiste słowa; słuszność ich stwier­
dza niemal bez przerwy życie polityczne 
Państwa i tylko wypada życzyć, aby in te­
resowane stronnictwa wzięły je we własnym, 
dobrze zrozumianym interesie do serca i do 
nich się zastosowały. Wymaga tego dobro 
Państwa, wymaga dobro jego ludów.

Hałaśliwa i burzliwa scena, wywołana 
dzisiaj przez zachowanie się znanego posła 
Wolfa i postąpienie posła hr. Sternberga, 
nie może wprawdzie podnieść powagi tych 
posłów, ale — jest nadzieja — nie będzie 
miała, dzięki rozwadze stronnictw Izby i ich 
przywódców, poważniejszego wpływu na  do ­
biegające już kresu obrady parlamentu w 
krótkiej tej sesyi.

Wiadomości z Berna stwierdzają, że 
dzień dzisiejszy, mimo pogrzebu zabitego w 
czasie rozruchów ulicznych Pawlika, i mimo 
udziału ogromnych tłumów w tym pogrze­
bie, dzięki energicznym zarządzeniom władz, 
m inął spokojnie. Przyczyni się to do uspo­
kojenia umysłów.

Z pod berła rossyjskiego.
Prasa polska,

zdana na łaskę i niełaskę samowoli i ka­
prysu panów cenzorów, uiezawsze odpowie­
dnio przygotowanych do tak bądź co bądź 
trudnego i odpowiedzialnego stanowiska, od- 
dawna wzdychała już do słabego bodaj cie­
nia reformy. Chwila tak upragniona zdaje 
sio już nadeszła, przynajmniej ślad dobrej 
woli zostanie w sprawozdaniach komisyi p r a ­
sowej, obradującej właśnie w Petersburgu, 
pod przewodnictwem p. Kobeki.

3)

l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
B L I O H T I 3.

(Z francuskiego).

CZĘŚĆ PIERW SZA.

I.
(Ciąg dalszy).

„Wszystko się ułoży jak najpomyśl­
niej !...“

Głos jego matki ozwał się w nim jak 
echo : był to jeden z jej ulubionych fraze­
sów!... Pani U rtrel mogła być nudna w co- 
dziennem pożyciu, mogła nie mieć taktu, uie 
wiedzieć, jak  się wychowuje syna, jak  się 
postępuje z młodzieńcem — dalibóg! miał 
już dwadzieścia pięć lat, a ona go napo­
minała, jak  gdyby miał ośmnaście ! — ale 
swoją drogą była to dzielna kobieta, która 
się rozumiała na rzeczach : „Mój Piotrze ko­
chany, z two.jem nazwiskiem, stanowiskiem 
i stosunkami, nic nie szkodzi, że nie jesteś 
bogaty —  będziesz nim zresztą kiedyś, gdy 
twoja ciotka.... — a więc taki, jakim dziś 
jesteś , przedstawiasz już dobrą partyę.... 
przedstawiasz kapitał społeczny.... świetnie 
się ożenisz.... moje dziecko!“

Na tę myśi całkiem słuszną, Piotr Ur-

trel uśmiechnął się.... Przyszłość zamajaczy­
ła  przed jego oczami, różowa.... I  zakręca­
jąc  na ulicę Grosse-Horloge, uczuł nagle 
próżnię w okolicy żołądka.,.. Sławne! Był 
głodny. Olbrzymie kosze poziomek, które 
kobiety rozwoziły na  kwadratowych wózkach, 
apetyt mu wzbudziły. P ragnąłby jeść je 
natychmiast, czuć w ustach ich smak świe­
ży, soczysty i wonny. Do licha z konwenan­
sami! I  powiedzieć, żeby sobie samemu u- 
bliżył, gdyby uległ tej zachciance !

Przeszedł, nie zaszczycając ani jednem 
spojrzeniem portalu, wysterczającego nad uli­
cą dwiema ramami złotemi, gdzie Chrystus z 
aureolą nad czołem, Dobry Pasterz, pasie o- 
wieczki nad głowami przechodniów. Na 
szczęście nie było tu wuja Yaugloy. Inaczej, 
wypadałoby się zatrzymać z podniesioną gło­
wą i szeroko otwartemi oczami, aby podziwiać 
jakiś  szczegół rzeźby; a potem, niewyczer­
pana wymowa starego płynęłaby, płynęła....  
Zacny człowiek ten wuj Yaugloy! Ale co za 
gaduła!... A ch !  gdyby nie sukcesya.... Ale 
zważywszy dziwaczny charakter i czułostko- 
wość ciotki Luguchais , bezwątpienia część 
majątku przeszłaby na szwagra. A  w takich 
warunkach trzeba skarbić sobie łaski wuja 
Y aug loy !

Piotr  wyciągnął z bocznej kieszeni ża- 
kieta cienką chusteczkę z błękitnym szla­
kiem, złożoną w trójkąt i otarł z lekka czoło. 
Zaczynało być go rąco !... Ulica, na końcu 
której wznosiła się katedra, jak  wachlarz 
z kamiennej koronki, zabawiła go barwą 
ludności, która się tam r o i ł a : drobni kupcy, 
uliczni handlarze i podwójna fala płynąca w 
przeciwnych kierunkach, ludzi wałęsających 
się bez celu, kupujących i spieszących w in­
teresach....  Ach! tak, piątek, dzień targowy!

Przechodząc ulicą, o mało nie przewrócił 
chłopaka o mięsistych łydkach, który obdarty 
i opalony, krzyczał biegnąc: ŚctUcoyaes,
coques, coąues! SaUcoqites!... Szare krewetki 
poruszały się na trawie morskiej w wodzie.... 
Z odkrytą szyją, krokiem zmęczonym, cho­
dziły kobiety, ciągnąc woń kwiatów za sobą. 
Piotr zauważył, że niektóre były nawet ładne. 
Ciało ich podobne było do kwiatu.

W łaśnie  podziwiał białą szyję i złoto- 
rudy odcień loczków nad jednym  karczkiem, 
gdy spostrzegł idące z przeciwnej strony, 
dość jeszcze daleko, dwie znane postacie. 
Odwrócił szybko oczy, jak gdyby się obawiał, 
aby nie złapano go na gorącym uczynku.... 
Róża i Joanna  YvelainL. Przelotny, prawie 
nieuchwytny rumieniec.... i z uszanowaniem, 
jak gdyby spostrzegł je  dopiero — ukłon 
kapeluszem.

Dwie siostry, odwzajemniając się lek- 
kiem, nieco wyniosłem skinieniem głowy, 
były już daleko. Na chwilę uniósł z sobą 
ich obraz.... Jakób Letanneur dobry miał 
gust.... Panna Róża Yvelain niezaprzeczenie 
piękną była osobą,.., Pewnie, że nie jemu 
przyszłoby na myśl żenić się z tą  piękną 
osobą.... Nie miała innego posagu tylko 
swoją płacę, skąpą zapewne, w szkole nor­
malnej, gdzie była nauczycielką..., I  żadnych 
widoków na przyszłość!... Tylko Letanneur 
jest zdolny do takiej bezinteresowności!... 
Ostatecznie, jeżeli ten poczciwy Jakób miał 
takie przekonania, mógłbył trafić gorzej..,. 
Oo do Joanny....  Joanna  była po prostu jak  
cukierek.... urocza postawa, wzrost — wy­
obraził ją sobie idącą z nim pod ramię i 
musiał przyznać, że doskonale byłaby dobrana: 
c iem no-blond  włosy, dystyngowana twarzy­

czka, śmiejące się oczy, wyjątkowa cera!... 
tak, cukierek, to pewne.

To potwierdzenie miało pewną wartość 
było bezinteresowne. Joanna Yvelain, tak 
samo biedna jak  siostra, jeszcze nawet bie­
dniejsza, bo dopiero przygotowywała się do 
egzaminów — wegetowała z pracy Róży. 
Nigdy, przenigdy, Piotr Urtrel nie myślał 
i nie pomyśli o żenieniu się z uią. A prze­
cież, pociąg, jaki miał do niej, uie był ani 
gwałtowny, ani hańbiący, lecz czysty, lekki, 
jak  owe motyle wiosenne, których skrzy­
dełka barwy siarki muskają w przelocie listki 
róży.

Plac Katedralny roztoczył swoją słoń­
cem oblaną przestrzeń; Piotr wahał się, czy 
ma iść na most ulicą Grandpout, czy kie­
rując się po pod Tour de Beurre przejść przez 
plac Calende i Rynek. Pomyślał jednak, że 
ta ostatnia droga, bardziej malownicza, pod­
nieci jeszcze więcej jego apetyt widokiem 
wiktuałów i owoców. Ocieniony staremi mie­
szkaniami normandzkiemi, najeżonemi belka­
mi, wycinanemi w rzeźbę, pokrytemi dachów­
ką, ukazał się ciasny placyk, cały zajęty na 
ta rg  kw ia tów ; stosy goździków, róż" lew- 
konij, niezapominajek, w koszach, w wazo­
nach, w snopach, w małych i wielkich bu­
kietach —  teu żywy, różnobar-wny dywan, 
ta obfitość świeżych kwiatów, rozściela się 
u stóp wysokiego gmachu. — To cud goty­
ckiego zabytku, jakim jest  z mnóstwem po­
sągów, ze swoją wieżą i witrażami, surowy 
i wspaniały portyk Oaleude.

(Ciąg dalszy nastąpi).



W ostatnich dniach zanotowaliśmy już 
nazwiska redaktorów-Polaków, zaproszonych 
do współudziału w pracach komisji. Jeden 
z nich, p. Jan  Gadomski nadsyła Gazecie 
Polskiej następujące sprawozdanie z posie­
dzenia, odbytego w dniu 3 b. ni.: Wczoraj 
o godzinie 8 wieczorem odbyło się posie­
dzenie kornisyi Kobeko do spraw prasowych. 
Przybyli na  to posiedzenie, wezwani spe­
c ja ln ie  przedstawiciele polskiej prasy, pp.: 
Jan  Gadomski, Olchowicz, S. Libicki, J. 
Wolff i Kutyłowski oraz dwaj przedstawi­
ciele prasy żydowskiej i dwaj — łotewskiej. 
Obecnym jest także p. Bminauskij, prezes 
warszawskiego komitetu cenzury, który, pod­
kreśliwszy wybitne stanowisko dzisiejszej li­
teratury polskiej, ustąpił głosu naszym de­
legatom.

Bedaktor Gadomski odczytał notę w 
imieniu redaktorów dzienników warszawskich, 
udzielał odpowiednich objaśnień i dawał 
przykłady. P. Libicki odczytał notę w imie­
niu wydawców książek i dopełnił ją  odpo­
wiednimi wnioskami. P. Kutyłowski zwrócił 
uwagę na przeciwdziałanie cenzury w sto­
sunkach Polaków do Kossyau.

Wszyscy mówcy żądali całkowitego u- 
sunięcia cenzury prasy polskiej i książek 
polskich. Przewodniczący poprosił, aby mu 
pozostawiono wzory cenzury. Delegaci ży­
dowscy : Sokołow i Ginsburg, oraz delegaci 
łotewscy Ukstang i Gakste, żądali również 
usunięcia cenzury.

Z prywatnych rozmów, prowadzonych 
przez wybitniejszych członków kornisyi pod­
czas przerwy posiedzenia, wnioskujemy, że 
wyjaśnienia nasze wywarły wrażenie doda 
tnie. Wielu członków kornisyi wypowiedziało 
się za koniecznością swobody prasy pol­
skiej. Należy się spodziewać, że wniosek 
większości postanowi zniesienie cenzury ksią­
żek polskich i gazet. Następne posiedzenie 
odbędzie się we czwartek.

Cenzura dała się we znaki i moskiew­
skiemu zjazdowi „ziemców". Cenzorowie — 
podług doniesienia pism rossyjskich — wy­
kreślali ze sprawozdań co najmniej 9/io 
tekstu, kalecząc i zmieniając je  dowolnie. 
Dopiero wielbiciel Trepowa, Anglik W. 
Stead przedstawił dyktatorowi telegraficznie 
anormalnośe i szkodliwość podobnego stanu 
rzeczy i wpłynął do pewnego stopnia na 
zmianę przyjętego przez cenzurę systemu.

W zjeździe moskiewskim 
brali udział z Królestwa Polskiego pp.: 
Adolf Suligowski, Ludomir Grendyszyński, 
Zygmunt Makowiecki, S tanisław Libicki i 
Jan  Stecki.

Oprócz wyżej wymienionych osób znaj­
dowali się jeszcze pp.: adw. przys. Tadeusz 
Wróblewski z Wilna, Janczewski i Pawli­
kowski z Mińska, ks. Hieronim Drucki-Lu- 
becki zgubernii mińskiej, Sergiusz Łopaeiń- 
ski i W ładysław  Broehocki z guber. wileń­
skiej, hr. Włodzimierz Grocholski i Szczę­
sny Poniatowski z Wołynia, oraz p. Zdzie- 
chowski.

Na Litwie
czyniono już od dłuższego czasu starania  o 
wprowadzenie do szkół wykładów języków 
krajowych, t. j. polskiego i litewskiego. — 
Obecnie — jak informuje K u ryer  L itew ski — 
komisya ministerstwa oświaty, do której 
między innymi należał profesor Uniwersy­
tetu petersburskiego, p. Ptaszycki, zdecydo­
wała już kwestyę wykładu języka polskiego 
w średnich zakładach naukowych w guber­
niach litewsko-białoruskieh w ten sposób, 
że rodzice uczniów m o g ą  prosie władzę 
szkolną o ustanowienie wykładów języków 
krajowych i że władza szkolna m o ż e  takie 
wykłady dopuście według programu języka 
polskiego szkół średnich w Królestwie Pol- 
skiem. Opłatę za te wykłady ponosić ma w7 
połowie władza szkolna, a w połowie rodzi­
ce, którzy ich zażądali.

Jak  w praktyce wyglądają wszelkie u- 
kazy carskie, nowy przykład podaje K u ryer  
Litew ski. Oto na prośbę obywateli ruiasla 
Poniewieża o otwarcie katolickiego Towa­
rzystwa dobroczynności, przesłano z kance- 
laryi naczelnika kraju następującą wykrę­
tną, acz nie pozbawioną pewnej zręczności, 
odprawę: „Niniejszem zawiadamia się, że
generał-gubernator jest zakłopotany co do 
decyzyi o zatwierdzeniu ustawy projektowa­
nego Towarzystwa, a to dlatego, że według 
jego mniemania, przeprowadzając wr szeregu 
aktów prawodawczych ideę zrównania oby­
wateli, bez różnicy wyznań i narodowości 
równolegle z idea swobody wiary, nie wy­
pada legalizować takich organizacyj dobro­
czynnych, których celem jest  odosobnienie 
pewnego grona w środowisko zamknięte, o- 
graniczone wyznaniem“.

Ruch przedwyborczy 
do Dumy państwowej objawia się już w roz­
maitych krańcach cesarstwa i Królestwa Pol­
skiego. Stronnictwo narodowo-demoki atyezne 
wysuwa w Warszawie kandydatury ks. Jana  
Gralewskiego i Henryka Radziszewskiego, 
choć najprawdopodobniej wyjdzie tu na mo­
cy kompromisu jeden katolik i jeden  żyd. 
W Płockiem potworzyły się stronnictwa 
ziemian i żydów, a jako kandydaci wystę­
pują obywatel ziemski, Stanisław Chełchow-
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ski i adwokat Neumark. Na Podolu, W oły­
niu i Ukrainie ustalono już kompromisową 
listę przyszłych posłów do Dumy, tworzą ją 
między innymi panowie, biorący w przewa­
żnej części czynny bardzo udział w istn ie ją­
cych tam od szeregu lat syndykatach i T o ­
warzystwach rolniczych oraz w świeżo zało­
żonych zierastwach. Dla inform acji  powta­
rzamy y,zmiankowiiiią listę, kandydatów za 
K uryerem  L itew skim , który uznany już zo­
stał za organ południowo i północno-zacho­
dnich gubernij. Z urny wyborczej wyjdą więc 
prawdopodobnie pp.: Roman ks. Sanguszko, 
J ó z ' f  lir. Potocki, Tadeusz hr. Grocholski, 
prof. Piehuo, Szestakow, adw. przys. Rutner, 
ks. Trubeckij, hr. Heyden, Aleksander S a ­
dowski, Bohdan Żebrowski, adw, przys. Gol- 
denwasser, Al. Rzepecki, Chanenko, Konst. 
hr. Potocki, Michał Sobański, Jan  Jodko- 
Narkiewicz, Ign. Szczeniowski, Ksawery hr. 
Orłowski, J. Rewa, Etlw. Mazaraki i Witold 
Kunicki.

Miasto Moskwa stara się wprowadzić 
do Dumy samych wyłącznie reprezentanlów 
stanu kupieckiego.

Kijewskoje Słowo  donosi, że guber- 
niaine i miejskie komitety przedwyborcze 
posiadać będą najzupełniejszą swobodę dzia­
łania. Komitet cenzuralny dawać będzie tylko 
rady i na żądanie rozstrzygać zawiłe kwe- 
stye. Komitet cenzuralny, według uchwały 
„ziemeów", składa się z Fiodorow a,, jako 
przewodniczącego i jedynastu najwybitniej­
szych współuczestników ostatniego zjazdu w  
Moskwie,

W grudniu — jak pisze moskiewski 
korespondent gazety Nowosti — odbędzie się w 
Moskwie szereg posiedzeń wszeehrossyjskiego 
zjazdu robotników. — Biuro organizacyjne 
zjazdu będzie urzędowało w Moskwie, od­
dzielne zaś filie w Charkowie i Ekateryn- 
burgu.

Głównym celem zjazdu ma być rozpa­
trzenie kwestyi, w jaki sposób przedstawi­
ciele robotników mogą wejść do Dumy pań­
stwowej i jak  należy robotnikom zorganizo­
wać obronę swoich interesów w przedstawi­
cielstwie narodowem.

Podług informacyi S yn a  Otiecsestwa 
postanowiono już ostatecznie, że z powodu 
„szczupłości miejsca1' na  posiedzeniach Du­
my będzie obecnych tylko 15 przedstawicieli 
gazet petersburskich. Wszystkie inne pisma 
korzystać jedynie mogą z przedruków urzę­
dowych sprawozdań.

Kaukazowi przyznano 29 foteli w Du­
mie ; w tej liczbie dwa z miast.

Warszawska Hacefira, stwierdziwszy w 
wielu miastach znaczną przewagę wyborców 
żydowskich nad ehrześciańskimi, zaznacza, 
iż wkrótce odbędzie się zjazd organizacyjny 
stronnictwa żydowskiego, a nadto prosi, by 
jej z każdej gminy i miasta nadsyłano od­
powiedzi na pytania: 1. Wielu jes t  mają­
cych prawo wyborcze? 2. Ilu wśród nich 
żydów? 3. Czy się już zaczęła jaka  agita- 
cya? 4. Kto się nią zajmuje z pośród żydów?
5. Jeżeli się nie zaczęła, to kto z nich 
mógłby agitować i jaki jego adres?  Wreszcie
6. Jaki je s t  stosunek chrześcian do żydów 
na punkcie wyborów?

Samorząd w Królestwie Polskiem.
Pomocnik warszawskiego generał-gu- 

bernatora do spraw cywilnych senator Pod- 
gorodnikow otrzymał w tych dniach polece­
nie z Petersburga, aby d. 10 października 
rozpoczął narady pozostającej pod jego kie­
runkiem kornisyi, mającej obradować nad 
samorządem wiejskim i miejskim dla Króle­
stwa Polskiego. Do kornisyi tej powołano 
swojego czasu szereg wybitnych obywateli 
Królestwa Polskiego. Zasiadają w niej po­
między innymi pp.: Eustachy Dobiecki, A, 
Suligowski, M. Godlewski, Jeziorański, Dzierz- 
bieki, ordynaci Krasiński i Zamoyski. Z po­
wodu choroby przewodniczącego Podgoro- 
dnikowa, komisya, która miała się zebrać 
już przed kilkoma miesiącami, dopiero w 
przyszłym tygodniu rozpocznie swoje narady.

Z Uniwersytetów.
Wiec studentów Uniwersytetu warszaw­

skiego odbędzie się jutro rano.
Rektor Uniwersytetu kijowskiego ogło­

sił : „Zawiadamiam studentów, iż w myśl
postanowień rady z d. 26 i 28 września, 
poczynając od obecnego roku akademickiego 
w życiu we-wnętrznein Uniwersytetu będą 
uwzględnione przepisy następujące: 1. Do­
zór inspekcji nad studentami się znosi, a 
czynności jej w stosunku do nich ogranicza 
się do zawiadowania sprawami kaueelaryj- 
nemi i bieżąceini studentów. 2. Ustanawia 
się regularny stosunek pomiędzy rektorom 
a wybraną przez radę komisyą profesorów a 
kursowymi „starostami" i innymi przedsta­
wicielami studentów. 3. Pp. studentom po­
zwala się zbierać w gmachu Uniwersytetu 
dla roztrząsania spraw studenck ich ; lokal i 
czas wiecu wskaże re k to r ; utrzymywanie p o ­
rządku na wiecu powierza się samym stu­
dentom. 4. Wstęp dla osób postronnych na 
wiece, wykłady i zajęcia praktyczne jest 
wzbroniony. Jednocześnie rada Uniwersytetu 
poczyniła staran ia  o zniesienie inspekcyi i 
utworzenie godności prorektora, wybierane-

. października 1905.

go przez radę z pośród profesorów z odpo­
wiednią liczbą sekretarzy do spraw studen­
ckich".

Na wiecu studentów Polaków w U ni­
wersytecie petersburskim omawiano sprawę 
stosunków stronnictw polskich względem sie­
bie, względem Rossyan, tudzież sprawę szkol­
ną w Królestwie Polskiem. Wiec odbył się 
spokojnie i uchwalił, że wszystkie stronni­
ctwa powinny się zjednoczyć, że powinien 
być jeden naród, traktujący jednakowo wszyst­
kie inne narody dla ogólnego dobra, dla o- 
gólnej korzyści.

Nowoje W rem ia  donosi z Moskwy, że 
z powodu odbytego w murach Uniwersytetu 
zgromadzenia, które urządzili nie studenci, 
rektor na czas jakiś zamknął Uniwersytet.

Przegląd ogólny.
W Budapeszcie nastąpiło jakie takie 

uspokojenie. Wyclauy przez poiieyę zakaz 
korowodów jes t  wprawdzie przedmiotem cią­
głych jeszcze rekryminacyj, istotnie jednakże 
zapobiegł dalszemu rozdrażnieniu. Natomiast 
projektowane są różne obchody patryoty- 
czne, w których gorący tem peram ent wę­
gierski znajdzie dla siebie niezawodnie u- 
pust.

Prezydyum węg. Izby m agnatów  roze­
słało do członków Izby okólnik w sprawie 
udziału w pochodzie demonstracyjnym do 
grobu Ludwika Kossutha, urządzanym przez 
obywatelstwo rokrocznie w dniu dzisiejszym. 
Magistrat zarządził bogate przystrojenie i 
oświetlenie mauzoleum Batthyaniego i gro­
bowca Kossutha.

Wobec tej uroczystości, zeszły na razie 
kwestye polityki bieżącej na plan dalszy.

Z Berlina donoszą, że n a s t ę p c a  g  e- 
n e r a ł a T r o t h y, Lindeąuist opóźnił swój 
wyjazd do Afryki o 14 dni. Przyczyną ma 
być oświadczenie cesarza Wilhelma, że "sko­
ro któremuś z generałów wydaje pewne po­
lecenie, musi poczekać, aż ów generał do­
niesie, czy olecenie to spełnił, — lub też 
musi przyjść do przekonania, iż dezygnowa- 
ny generał nie sprostał swemu zadaniu. Tro- 
tfla nie spełnił wprawdzie dotąd polecenia, 
by stłumił rokosz w Afryce. Z drugiej je ­
dnak strony za wiele oddał usług, by go mo­
żna usunąć doraźnie. Otrzymuje zatem 14 
dni jeszcze czasu do spełnienia swej misyi. 
O wspólnem działaniu Throty  z Lindeąui- 
stem niema mowy.

Szereg podróży politycznych r. b. z a- 
k o ń c z y  p o d r ó ż  p r e z y d e n t a  L o u b e ­
t a  do  L i z b o n y  i M a d r y t u .

Wedle Pol. Corr., przez czas pobytu 
Loubeta w Madrycie, nuncyusz papieski bę­
dzie tam nieobecny, by uniknąć zetknięcia 
się z prezydentem. Z zarządzeniem tem nie 
zgadzają się pewne kola watykańskie, gdyż 
podczas odwiedzin prezydenta u króla A l­
fonsa XIII, konkordat we Francy i jeszcze 
istnieć będzie. Sfery te nie chcą również 
czynić odpowiedzialnym prezydenta osobiście 
za kościelną politykę rządu francuskiego,

Greckie p selstwo w Londynie oświad­
czyło sprawozdawcy dziennika Central News, 
w s p r a w i e  z e r w a n i a  d y p l o m a t y ­
c z n y  cl i  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  R u m u ­
n i ą  a G r e c y ą ,  iż położenie jest  jak na j­
gorsze. W świetle tych informacyj, je s t  oczy­
wiście oburzenie Grecy i całkiem słuszne. Gre­
cy mają być wrzekomo w Rumunii w ten 
sposób traktowani, że państwo cywilizowane 
me odważyłoby się nikogo traktować w po­
dobny sposób nawet w czasie wojny. Do tej 
pory Grecya nie użyła represaiiów, odwołała 
jedynie greckiego posła z Bukaresztu. Głó­
wny powód konfliktu tkwi w tem, iż Ru­
munia pragnie w porozumieniu z Bułgaryą 
rozszerzyć wpływ swój w Macedonii i stara 
się Rumunów macedońskich uczynić nieza­
leżnymi od greckiego patryarchy. Tego ro ­
dzaju dążność wzmacnia stanowisko Bulga- 
ryi, która w zamian obiecuje przyłożyć rękę 
do wzmocnienia wpływów rumuńskich w Do­
brudży.

K R O N IK A .
jLwów, 6 październ ika .

— Kalendarz.
S o b o t a  (7 p a ź d z ie rn ik a ) :
Ju s ty ny  P ,  —  Kosławy. — F tek ły  M.
W schód słońca o godzinie 6 1 5  rauo, za ­

chód słońca o godzinie 5 20  po południu.

— Przepowiednia pogody. Wie­
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, c z w a r te k : w Galicyi wschodniej i na  B uko­
winie : Wzrastające zachmurzenie, opady, chło­
dno; w Galicyi zachodniej: Przeważnie pochm ur­
no, dżdżysto, wietrzno i chłodno.

— Pożegnanie radcy Dworu pana 
Wierzbickiego w szkole kolejowej.

W przybranej kwiatami sali gimnastycznej szkoły 
kolejowej żegnało przedwczoraj grono nauczy­
cielskie tej szkoły, oraz jej uczniowie gorliwego 
orędownika swego, radco Dworu p. Ludwika 
Wierzbickiego, który na. to uroczystość przyby-i 
w  towarzystwie dyrektora kolei państwowi;], 
radcy D w oru  p. Rybickiego i członków komi­
tetu szkolnego. Powitano go bardzo ładną  k a n ­
tatą ,  odśpiewaną przez chór szkolny. Następ uu- 
żegnali go wyrazami czci, wdzięczności .i ser­
decznego żalu delegaci nauczycielstwa, m łodzieży 
w arsta tów  kolei państwowej i uczniów szkol­
nych, poczem je dn a  z dziewcząt wręczyła panu 
Wierzbickiemu bukiet, a dyrektor szkoły p. Ey- 
bowski skromny upominek, mianowicie ,,'pio 
v a d is“ Sienkiewicza, w  pięknej oprawili i z od­
powiednią declykacyą.

P .  Wierzbicki w  pożegnalnej swPj mowie, 
dziękował gronu nauczycielskiemu za pracę nad 
dziatwą, przyrzekł swą opiekę szkole, a n a ­
stępnie zwrócił się z prośbą  do obecnego dyre­
ktora kolei państwowych, radcy D woru p. R y ­
bickiego, by szkołę tę otaczał swą iS e z o ło w i­
to ścią. W  końcu przemówił jeszcze do młodzieży, 
zachęcając j ą  do sumiennego spełn iania  obo­
wiązków.

— Mianowanie. P. E d w ard  Hess. za ­
stępca naczelnika lilii B anku  austro-wegierskie- 
go w Przem yślu  zamianowany zostai naczelni­
kiem lilii tego B anku  w  Tarnopolu.

— Podatek osobisto-dochodowy.
Administracya podatków ogłasza, że w w yka­
zach podatku osobisto-doeliodowego ferm. B. C 
i D, należy wykazać mieszkańców, względnie 
członków rodziny, leli zatrudnienie i miejsce 
za m ifŁ k a u ia  w edług  s tanu  z dniom 5 listopa­
da 1905 i wykazy te przedłożyć A d m in is trac ji  
podatków najdalej do 15 l is topada 1005. Wy­
kaz B m a być wypełniony przez właściciela 
domu wynajętego, wykaz C przez o/yuszpwaikó w. 
a wykaz D przez właściciela domów a iew yna­
jętych. Te same wykazy obowiązani są sporzą­
dzić właściciele hoteli i douiów ze;: Armii. co 
do tych osób, które d łu ż ę  niż 3 miesiące bez, 
przerwy mieszkają. W jak i  sposób m ają  być 
rzeczone wykazy wypełniano, w skazują  dok ła ­
dnie nap isy  pojedynczych rubryk, względnie 
objaśnienia, zamieszczone na 1 strunie doty­
czących druków. Blankiety powyższych w y k a ­
zów wydaje protokół podawezy Admiuissraeyi 
podatków za zgłoszeniem się interesowanych 
bezpłatnie.

— Towarzystwo politechniczne
odbyło we środę wieczorem nadzwyczajne w al­
ne zgromadzenie, zwołane w sprawne rozpoczę­
tej budowy własnego gm achu  przy ul. Zimoro- 
wicza.

Gmach bodzie trzypiętrowy. P a r te r  użyty 
będzie wyłącznie na  b iura  Towarzystwa, całe 
podwórze zajmie w sp an ia ła  sala 'wykładowa z 
górnem oświetleniom, obliczona na  120 miejsc 
siedzących. R eszta  kondygnaeyj będzie wynajęta . 
Cały budynek otrzyma elektryczne oświetlenie, 
lokale Towarzystwa i sala w ykładow a także i 
centralne ogrzewanie. F a sa d a  jes t  projektowana 
w edług  wzorów polskiego renesansu, o licznych 
ornam entacjach , nad  bramą „w ykurz '1 t. j .  
oszklony, kryty balkon, a nad  n im  łączący się 
z n im  otwarty balkon aa  drugiein piętrze. — 
W wykonaniu  użyte będą materyały  krajowe 
kamień sztuczny i majoiika. Autorem p lanu  i 
kierownikiem budowy jes t  a rchitekt p. Rawski, 
komitet z ram ien ia  wydziału  nadzo ru jP ro bo ty ,  
przedsiębiorstwo prowadzi architekt p. E dm und 
-ijchowicz. Budow a je s t  w  toku. Założono już  
w znacznej części fundamenty, składające się z 
ław y betonowej. Do połowy listopada budowrr 
m a  być pod dachem. Koszta budowy pre l im i­
nowano na  1 0 0 .0 00  koron. Obecnie zachodziła 
potrzeba zaciągnięcia pożyczki na  dalszą budo­
wę, do czego potrzebną była uchw ała  walnego 
zgromadzenia członków- Towarzystwa.

W myśl wniosków7 wydziału, walne zgro­
madzenie, które odbyło się wr obecności nota- 
ryusza, uchwaliło  pozwolić wydziałowi na za­
ciągniecie pożyczki do wysokości S‘J .0 0 0  K.

Uroczystość poświecenia kamienia  węgiel­
nego odbędzie się dnia  18 b. m.

— Na Uniwersytecie Jagielloń­
skim wpisy kończą się d. 9 b. in. Pośród za­
pisującej się młodzieży jes t  bardzo wiciu u- 
czniów z Królestwa Polskiego w tamtejszych 
m un durkach  szkolnych.

-- Klub pocztowy urządza w sobotę, 
dnia 7 b. m., o godzinie 7 wieczorem, wieczo­
rek  inauguracy jny  z, tańcami, poprzedzony wstę­
pem muzykalno-wokaluym, w lokalu Klubu, 
gm ach  hr.  Skarbka, brama nr. 5, 1. piętro.

— Ślub. D. 14 b. m. odbędzie s i® w  
Kijowie w tamtejszym kościele katolickim ślub 
panny  Ireny L H ask ie j ,  córki W ład ys ław a  i 
Leopoldy z Wił-iioszewskich Łozińskich z K ijo­
wa, z p. Oskarem Łozińskim z Galicyi, synem 
ś. p. E dm un da  i J an iny  z hr. Załuskich.

— Czterdziestoletni jubileusz 
służbowy. W dniu 30 września b. r. odbyła 
sio w  tutejszych koszarach żaudarm eryi niezwy­
k ła  uroczystość z powodu 40-Ietuiego jubileuszu 
służbowego znanego powszechnie w naszem 
mieście m ajora żaudarm eryi p. Teodora R u ­
dzińskiego, który już  od 35 la t  bez przerwy 
urzęduje w Galicyi, a obecnie w ed ług  nowego 
podziału krajowej komendy żaudarm eryi jes t  
eksponow anym sztabowym oficerem dla wscho­
dniej części Galicyi w obrębie XI. korpusu  w7e 
Lwowie.
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Na uczto, która odbyła się w pięknie 

przystrojonym lokalu żandanneryi, przybyło 
wielu oficerów żandanneryi z całej Galicji. 
W wygłoszonych toastach podniósł komendant 
żandanneryi krajowej, p. pułkownik Mauowar- 
da, niezwykłe zasługi jubilata i wręczył mu 
krzyż jubileuszowy od korpusu oficerów żandar- 
moryi.

— Pomnik dla Maryi Bartusówny.
Grono wielbicielek talentu ś. p. Maryi Bartu- 
sówmj, lirycznej poetki polskiej, postanowiło 
wznieść na jej mogile pomnik. W tym celu za­
wiązał sie komitet, który zwraca się z prośbą 
do ogółu o nadsyłanie składek na ten pomnik. 
Datki należy nadsyłać pod adresem skarbniczki 
komitetu p. Heleny Dybowskiej (Lw ów , ul. Dłu­
gosza, 1. 16).

—  W yjątkowa nędza. Związek ka­
tolickich Towarzystw dobroczynnych udaje sio 
do publiczności o maszynę do szycia dla wdo­
wy Z. G.. która jest chorą, nie może się ru­
szać i chodzić wiele, a troje drobnych dzieci 
niema czcin wyżywić. Maszyna byłaby ratun­
kiem dla tej rodziny. Maszynę uprasza się o- 
desłaó do lokalu Związku (ulica Czarnieckiego
1. 1, II. piętro).

A  Dwóch niebezpiecznych rzezi­
mieszków schwytała wczoraj polieya lwow­
ska. Jednym z nich jest Jau Michuiowski, zbie­
gły z zakładu kary w Stanisławowie, drugim 
Roman Bogdanowicz, mający wiole kradzieży 
na sweju sumieniu. Michałowski aresztującemu 
go agentowi policyjnemu pokąsał wszystkie pal­
ce u lewej ręki.

Przy złodziejach znaleziono rozmaite przy- 
bory złodziejskie.

— Z kroniki myśliwskiej. Czytamy 
w czorniowieekiej Gazecie Polskiej: Rządkiem 
powodzeniom poszczycić się może p. dr. Henryk 
llalban, profesor Uniwersytetu lwowskiego. Oto 
polując przez dwa dni ubiegłego tygodnia w 
rewirach p. Krzysztofa Abrahamowieza w Czy- 
roszu, ubił każdego dnia ua rykowisku po je­
dnym jeleniu, a mianowicie pierwszego dnia 
tęgiego spiezaka, a drugiego dnia dwunastaka.

— Sprawa zamordowania na po­
lach ludwinowskich w Podgórzu 9-tó- 
tntój dziewczynki Kolusównej — o czem przed 
kilku dniami donosiliśmy — nie przestaje zaj­
mować szerokich kół, a władze powołane wytę­
żają wszystkie siły, aby wykryć morderco. Po­
szlaki skierowały sio ua razie przeciwko pewnej 
kobiecie, wyrobnicy, żyjącej w niezgodzie z ro­
dziną Kolaso w. Kobieta jest uwieziona, a w ze- 
znania-h jej mają być sprzeczności. Główne po­
szlaki stanowią dwa fartuchy kolorowe; jeden 
z nich zdaje się być przeprany, a u góry koło 
tasiemki ma większe i mniejsze plamki, przy­
pominające krew. Kobieta, jak słychać, twier­
dzi, że plamy owe powstały od krwi ze skale­
czonej powieki. Są to naturalnie jeszcze słabe 
poszlaki i dopiero dalsze dochodzenia może ich 
zbiorą więcej i pewnych.

— W sprawie matactw asente- 
runkowych odstawiono do sądu dwóch no­
wych aresztowanych, Cininą Silbermana i Da­
wida Stógera z Gdowa.

— Aresztowanie fałszerza monet 
W Krakowie. Dziś w południe aresztowano 
w Krakowie przy zakupnie masła na Małym 
Rynku fałszerza monet. Znaleziono przy nim 
8 podrobionych 5-koronówek. Podał on, że na­
zywa sio Władysław Bialik i pochodzi z Za­
wiercia w Królestwie Polskiem.

— Nowy tryum f fizyki. Na merań- 
skim zjeździe przyrodników przedstawił iipski 
prywatny docent Marx, wynaleziony przezeń no­
wy przyrząd do mierzenia czasu tak niesłycha­
nie1 dokładny, że wymierza jeszcze 1., jednej ty ­
siącznej milionowego ułamka sekundy.

Kronika zagraniczna.
* N o w a  m e t o d a  l e c z e n i a  g r u ź l i ­

cy. Z Paryża telegrafują : Prot'. Behriug, wy­
nalazca surowicy autidyfterycznej, oświadczył 
wobec współpracownika pisma M alin, że dla­
tego nie wystąpił na międzynarodowym kongre­
sie gruźliczym z iuformacyą o nowowynalezio- 
noj przezeń metodzie leczenia, ponieważ, zda­
niom jego, kongresy z powodu niespokojnego 
nieco nastroju, jaki na nich panuje, wogóle nie 
nadają sic do demonstracyj technicznych. Może 
on jednak oświadczyć, że najpóźniej w sierpniu 
przyszłego roku ogłosi to nową swoją metodo. 
Środek dr. Behringa — zdaniem wynalazcy — 
nie tylko zapobiega gruźlicy, lecz także leczy ją 
gruntownie. Tajemnicę środka zachowa profe­
sor niemiecki przez czas jakiś, podobnie jak to 
uczynił z surowicą przeciw dyfteryi. Dr. Behring 
zapowiedział dalej, że wyjaśni wszystkim swoją 
metodo, jak to już uczynił wobec kierownika 
paryskiego instytutu Pastelirowskiego i pozosta­
wi lekarzom dowoli, czy zechcą ją  stosować, ale 
istoty samego środka nie wyjaśni, bo sądzi, że 
ma prawo przez czas jakiś ciągnąć zyski ze 
swego odkrycia, dzięki czemu będzie mógł od­
dawać sic innym pracom. Prof. Behring żąda, 
by mu dano czas aż do sierpnia roku przyszłe­
go, ale już od dziś biedni chorzy na gruźlicę 
mogą napawać sic nową otuchą.

* N o w y  l o r d - m a j o r  L o n d y n u .  Po 
raz 701 zebrali się przed kilku dniami obywa­

tele londyńskiej Gity w Guild Hall, by na rok 
przyszły wybrać głowę miasta. Przed wyborom 
odbywa sio nabożeństwo uroczyste w kościele 
św. Wawrzyńca w obecności ustępującego lorda- 
majora (Lord-m ayor, czytaj lord-mer), szery­
fów i innych dostojników miejskich. Poczem 
udano się do Guild Hall i przeprowadzono wy­
bory. Lordem-majorcm na rok przyszły wybra­
ny został aldermann Vaughan Morgan, Wallij- 
czyk, liczący lat 74, szef Jirmy Morgan Bros.

Ze sztuki i muzyki. K uryer W ar­
szawski zamieścił na swych szpaltach chara­
kterystyczne pożegnanie dla opuszczającego War­
szawę p. Kamińskiego: Dwumiesięczna gościna 
znakomitego artysty- interesowała szerokie koła 
publiczności, na występach bowiem p. Kamiń­
skiego sala Filharmonii zawsze była zapełnio­
na ; takie powodzenie, zdawało nam się, po­
winno więcej obowiązywać w doborze sztuk, 
grywanych przez p. Kamińskiego. Tymczasem 
repertoar gościa lwowskiego to przeważnie „Bo­
gaty wujaszek“, „Margrabia de Priola", „Pan 
dyrektor11 i kilka innych sztuk autorów obcych, 
a dziedzina sztuki rodzimej leży w repertoarzo 
p. Kamińskiego odłogiem. Rejent z „Damazego“ 
i Heliodor z „Marcowego kawalera11 —  oto je­
dyne postacie p. Kamińskiego z literatury dra­
matycznej polskiej, które nam pokazał, a to sta­
nowczo za mało I

W sobotę urządza •warszawskie Towarzy­
stwo muzyczne wieczór Chopinowski, którym 
pragnie uczcić zbliżającą się rocznicę śmierci 
wielkiego muzyka. Śpiewać będzie p. Lucówna, 
grać p. Michałowski, a dr. Dobrzycki wypowie 
odczyt p. t. „Narodowość Chopina".

W Medyolanie z inieyatywy i. pod dy- 
rekcyą p. Ludwika Hellera rozpoczyna się jutro 
szereg przedstawień polskich oper. Na pierwszy 
ogień idzie „Halka".

Piękna opera Moniuszki będzie wystawio­
na wkrótce i w Wiedniu za staraniem p. Spe- 
triny. Tłumaczenia libretta dokona znany rzeź­
biarz, Roman Lewandowski. Libretto „Straszne­
go Dworu", również przetłómaczone na język 
niemiecki, nosi tytuł: „Der Gespensterhof".

Z teatru  donoszą: Dziś, w piątek dany 
będzie po raz drugi „Śnieg" Przybyszewskiego 
z udziałem pań: Beduarzewskicj, Gostyńskiej i 
Zawiejskiej, oraz pp.: Adwentowicza, Nowackie­
go i Wysockiego.

Jutro, w sobotę, premiera Roberta Bracco, 
czteroaktowy dramat p. t.: „Macierzyństwo",
powtórzenie w poniedziałek.

W niedzielę po południu wesoła kroto- 
cliwila Laufsa „Dom waryatów".

W niedzielę wieczorem usłyszymy po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie „Pajaców" Leon- 
cavalla i „Cavallerię rusticanę" Mascagnfego 
w jak najstaranniejszej obsadzie. W „Pajacach" 
śpiewać będzie p. Kaftalówna partyc Neddy, 
którą zalicza do swych najlepszych partyj; 
śpiewała ją na scenach włoskich i w War­
szawie z wielkiem powodzeniem. P. Drzewiecki 
wystąpi w „Pajacach" jako Canio, a w „Caval 
lerii" jako Turridu, którymi już dawniej u nas, 
a później w Warszawie zachwycał publiczność. 
P. Grąbczcwski wystąpi w „Pajacach" w swej 
popisowej partyi Silna, prócz tego odśpiewa 
„Prolog", w którym jest imponującym. P. Szy­
mański odśpiewa partym barytonowe w oby­
dwóch operach. Oprócz powyższych artystów, 
zaprezentują się po raz pierwszy naszej publi­
czności p. Zoe Nosloda-Mingardi jako Santuzza 
w „CavuUerii“ i p. Marya Oollignon-Szyinańska 
w partyi Loli. Dyrygować będzie p. Podesti.

Bilety na powyższe przedstawienia naby­
wać już od dziś można w kasie teatru.

Opera „Chopin", która wczoraj po raz 
czwarty przedstawiona znów była wobec prze­
pełnionego teatru, daną będzie na otwarcie Sej­
mu we wtorek po raz piąty.

Repertuar tea tru  unejakiego.
Dziś, w piątek (wznowienie) „Śnieg", 

dramat w 4 aktach Stanisława Przybyszew­
skiego.

W sobotę, po raz pierwszy (nowość) „Ma­
cierzyństwo", dramat w 4 aktach Roberta Brac- 
oo; tłómaczył Jerzy Żuławski.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Dom waryatów", krotochwila w 8 aktach 
Karola Laufsa;

wieczorem o godzinie pół do 8 „Cavalle- 
ria rusticana", opera w 1 akcie Mascagnfego; 
nastąpi: „Pajace", opera w 2 aktach z prolo­
giem Leoncavalla. Pierwszy występ pp. Zoe Ne- 
sledy, Maryi Collignon-Szymańskiej, oraz go­
ścinny występ pp. Margot Kaftalównej, Henryka 
Drzewieckiego, Wiktora Grąbczcwskiego i Józefa 
Szymańskiego. Dyrektor orkiestry p. Wiktor Po­
desti.

W poniedziałek, po raz drugi „Macierzyń­
stwo".

We wtorek, (na otwarcie Sejmu) po raz 
piąty „Chopin", opera.

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dn ia  o październ ika).

Otwierając wczorajsze posiedzenie, za­
wiadomił prezydent miasta p. M i c h a l s k i  
Radę o ukazaniu się w druku pierwszego tomu 
„Archiwum pomników miasta Lwowa", się­
gającego w przeszłość Lwowa", do począ­
tku XV. wieku.

Z kolei udzieliła Rada r. Baczewskie 
mu 3 miesięcznego urlopu dla poratowania 
zdrowia, poczem radny P a w l i s z a k  inter­
pelował prezydenta, dlaczego przy ostatnich 
mianowaniach urzędników magistratu pomi­
nięto pewnego dyetaryusza.

Prezydent M ichalsk i: Zamiast odpo­
wiedzi, dam panu do przejrzenia akty, o d ­
noszące się do tego pana, a jeśli po prze- 
czylaniu ich, będzie pan żądał jeszcze t łu­
maczenia odenmie, — odpowiem. Sądzę je ­
dnak, że po przeczytaniu tych aktów, zrezy­
gnuje pan już z mojej odpowiedzi.

R. P a w l i s z a k  przestudyowawszy od­
nośne ak'a, wręczone mu przez prezydenta, 
zrzekł się dalszych wyjaśnień.

R. dr. L i l i e n  domagał się, by nomi- 
naeyj urzędników dokonywała nie pełna Ra­
da, lecz speeyalna komisya dla spraw no­
minacyjnych i osobistych. Zdaniem mówcy 
należałoby w tym względzie zmienić odpo­
wiednie paragrafy regulaminu Rady. Osta­
tecznie dr. Lilien postawił nagły wniosek, 
by prezydymn dla tej sprawy zwołało j e ­
szcze w ciągu bieżącego miesiąca specyalne 
posiedzenie.

Prezydent M i c h a l s k i  zauważył, e 
wykonanie tego wniosku natrafi na  t ru d n o ­
ści, raz dlatego, że właśnie rozpocząć się 
ma dyskusja  nad budżetem na r. 1906, a 
powtóre, że w najbliższym czasie musi od­
być się posiedzenie osobne, na którem r. dr. 
Ciesielski, jako delegat Rady miejskiej do 
Rady szkolnej krajowej, złożyć ma sprawo­
zdanie ze swych czynności.

Po uchwaleniu nagłości wniosku dr. 
Liliena, rozwinęła sic nad samym wnioskiem 
dyskusya. w której zabierali głos radni pp.: 
R i e d 1, R e w a k o w i c z , R a w s k i ,  dr. P  i- 
s e k  i wnioskodawca dr. Lilien, który wyra­
ził się, że prezydymn miasta musi mieć „coś 
ukrytego w tern", jeśli sprzeciwia się jego 
wnioskowi zwołania specyalnego posiedzenia 
dla tej sprawy.

Prezydent M i c h a l s k i  zaprotestował 
przeciwko tej insynuacji ,  poczem w głoso­
waniu wniosek r. dr. Liliena nieznaczną 
większością głosów odrzucono.

R. dr. D z i w  i l is  ki  żalił się następnie 
na to, że jmlno z pism lwowskich (S iow o  
Polskie P. R.) podaje sprawozdania z prze­
biegu obrad Rady miejskiej tendencyjnie, 
wkładając w usta radnych słowa, których 
ci nie wypowiedzieli. Tak się też stało w 
sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia Ra y 
zamieszczonem w tem piśmie, gdzie zanoto­
wano, że mówca użył ubliżającego wyrazu 
o radnym Feldsteinie. R. dr, Dziwiński 
protestuje przeto przeciw takiemu postępo­
waniu, jako wysoce ubliżającemu tak po­
szczególnym radnym jak  i całej Radzie.

R. F  e 1 d s t e i n interpelował prezydyum, 
dlaczego dotychczas nic wykonało uchwały 
Rady w' sprawie założenia ja tk i miejskiej?

Prezydent M i c h a l s k i :  Na interpe­
lac ję  tę odpowie wiceprezydent p. Rutowski.

Wieeprezydent dr. R n t o wT s k i odpo­
wiedział, że sprawa nie da się załatwić na 
poczekaniu i jeżeli tylko będzie ona należy­
cie zbadaną, magistra t przedstawi Radzie w 
najbliższym czasie odpowiednie wnioski.

R. I i u d e e  wniósł o otwarcie dyskusyi 
nad odpowiedzią r. dr. Rutowskiego. W nio­
sek ten jednak upadł.

R. dr. A d a m  zabrawszy następnie 
głos, interpelował prezydyum miasta, czy mu 
wiadome są pogłoski, krążące we Lwowie, 
jakoby w g im nazjum  Franciszka Józefa, po 
śmierci dotychczasowego gr. kat. katechety 
ś. p. ks. Lepkiego polski dotychczas wykład 
religii gr. kat. zmieniony być miał na ruski. 
W oboc tego, że gmina m. Lwowa, oddając 
wybudowany przez się, gmach girnnazyalny 
Rządowi na użytek szkolny, wyraźnie sobie 
zastrzegła, że wszystkie przedmioty wykła­
dane w nim być mają po polsku, interpelu­
je przeto mówca prezydenta, co w tym wy­
padku uczynić zamierza.

Prezydent M i c h a l s k i  ośw!adczył, że 
dotychczas o tem nic nie wie, w każdym ra­
zie jednak nie dopuści, by gmina jakikol­
wiek w swych prawach poniosła uszczerbek. 
Gdyby groziło w tym względzie jakie niebez- 
czeństwo, uwiadomi o tem Radę.

R. L a s k o w n i c k i  podniósł, że areb i - 
tekt p. L indner wybudował przy ul. Dzia­
ły  iU kich koło dojazdu kolejowego dom tak, 
że wysunął go o 15 cm. po za linię regula­
cyjną na g run t  miejski, który został zabra­
ny. Komisya magistratu  stwierdziwszy to, 
zastanowiła robotę, tymczasem robota już 
doszła do 2 piętra, gdyż prezydent na to 
pozwolił po złożeniu przez p. Lindnera 250 ko­
ron i złożeniu przez niego deklaracji, że na 
żądanie gminy gotów zburzyć ścianę. Mówca

interpelował przeto prezydenta, co zamierza 
uczynić, aby w przyszłości podobne rzeczy 
się nie powtarzały.

Prezydent M i c h a l s k i  odpowiedział, 
że p. L indner od czerwca do wrz-śnia nie 
mógł się doprosić wytyczenia linii regula­
cyjnej, gdyż niema komisyi regulacyjnej. 
Zresztą na całej linii zabrał tylko jeden 
metr. Skoro nam p. L indner wytoczy p ro ­
ces, zapłacimy mu. Zresztą na podstawie jego 
deklaracji Rada miejska może mu nakazać 
zburzyć ścianę.

R. prof. D z i e ś l e w s k i  wniósł o o- 
twarcie dyskusyi nad odpowiedzią prezy­
denta.

Radny o l i  w i ń s k  i stwierdził, że ko­
misya regulacyjna nie ponosi żadnej winy, 
gdyż nie miała z tem nic do czynienia.

R prof. P a w  l e w  s k i  zaznaczył, że 
tam stoją już domy i była widoczna linia 
regulacyjna. W  rezultacie 33 głosami prze­
ciw 23 głosom uchwalono nie otwierać dy­
skusyi nad odpowiedzią p. Michalskiego.

R. H u d e c  interpelował następnie pre­
zydenta miasta, dlaczego uchwalony jeszcze 
przed 8 miesiącami przez Radę jego wnio­
sek w sprawie rozszerzenia prawa wybor­
czego do Rady miejskiej nie został dotych­
czas opracowany przez magistrat i przedło­
żony Radzie

Prezydent M i c h a l s k i  odpowiedział, 
że magistrat zabrał się do przygotowania 
sprawy, która uległa zwłoce jedynie z po­
wodu wyborów 1 feryj.

R. H u d e c  wniósł w obec tego, aby 
z końcem bieżącego roku sprawa ta weszła 
na porządek dzienny.

Prezydent M i c h a l s k i  przyrzekł za­
stosować się do wniosku r. Hudeca.

R. C z a r n e c k i  interpelował znów 
prezydenta w sprawie krwawej awantury w 
dniu 29 z. m. na pl. Bernardyńskim, w cza­
sie której kilka osób odniosło ciężkie rany 
od szabel żołnierzy policyjnych.

Prezydent M i c h a i s k i przyrzekł za­
jąć się tą sprawą.

W dalszym ciągu podniósł radny C z a r ­
n e c k i ,  że tylko p rzy jedne in  okienku sprze­
dają bilety teatralne, oraz wniósł, by usunąć 
żołnierzy policyjnych z galeryi III. piętra, 
a agentom policyjnym wyznaczyć siedzenia 
nie w jednym szeregu z publicznością, ule 
odosobnione i odpowiednio oznaczone.

Prezydent M i c h a l s k i :  Wnioski od­
stąpię komisyi teatralnej, która niebawem 
zostanie wybrana.

Radny S 1 i w i ń s k i zaznaczył nastę­
pnie, że odpowiedź p. Michalskiego na ia- 
terpeiaeyę rad. Laskownickiego nie zadowo­
liła tco. Prezydent tu nie winien, lecz p. 
Lindner i urząd budowniczy. Miasto rozwija 
się kolosalnie. Skład urzędu budowniczego 
jest tymczasem mniejszy, aniżeli przed kil­
kunastu laty. W locie, podczas największe­
go ruchu budowlanego kilku panów z urzę­
du budowniczego wyjechało na  urlop, a słu­
żbę pełniło tylko dwóch inżynierów. Do­
tychczas sprawa organizacji urzędu budo­
wniczego nie została załatwioną. Marnuje 
się przez to dobro publiczne. W  tej sprawie 
nic niewinna komisya regulacyjna, gdyż li­
nia regulacyjna jest  tam już ustaloną. P la ­
ny p.  Lindnera w przepisanym terminie nie 
zostały załatwione. Mówca prosi przeto, aby 
prezydent odpowiedział, w jakiem stadyum 
znajduje się sprawa reorganizacyi urzędu bu­
downiczego?

P. M i c h a l s k i  przyznał słuszność 
uwagom rad. Śliwińskiego i stwierdził, że 
personal urzędu budowniczego jest niewy­
starczający. Przyznał dalej, że tu zawiniła 
nie komisya regulacyjna, lecz urząd budo­
wniczy. — Przyrzekł w najbliższym czasie 
przedstawić wnioski w sprawie reorganiza­
c j i  urzędu budowniczego.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
ułożony przez magistrat i sekcyę finansową 
program obchodu jubileuszowego 250-letniej 
rocznicy oblężenia Lwowa przez Bohdana 
Chmielnickiego.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
liła Rada po dłuższej dyskusyi oświetlić elek­
trycznie salę posiedzeń Rady miejskiej i 
przyległe sale komisyjne, a nadto sp raw ić6 
wentylatorów elektrycznych, wszystko ko­
sztem około 5000 koron.

Nadto uchwaliła Rada wniosek radne­
go H u d e c a .  o sprawienie dla radnych pul­
pitów zamiast, dotychczasowych krzeseł prze­
kazać osobnej komisyi, złożonej z radnych 
pp.: Śliwińskiego, Rawskiego i Wczelaka.

Po uchwaleniu dodatkowego kredytu 
w kwocie 4000 koron na doraźne drobne 
zapomogi dla biednych, referował radny dr. 
Próchnieki sprawę kreowania IV. i V. klasy 
wydziałowej w żeńskiej szkole im. św. A n ­
ny. — Sprawy tej jednak nie załatwiono, 
gdyż o godzinie 9 ’30 zabrakło kompletu.

OSTATNIA POCZTA.
lem p s  dowiaduje się, iż Papież pra­

cuje obecnie gorliwie nad zaprowadzeniem
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dyscypliny wśród niższego kleru. Pius X 
zatwierdzi! między innemi zarządzenia wi- 
karyatu co do księży tz. s e a g n o z z i ,  
którzy do Rzymu przybywają bez do­
statecznych środków utrzymania tak, iż 
skazani są na szukanie punktu oparcia w 
funduszach mszalnych. Pius X zaprowadzi! 
również nadzwyczaj surowy regulamin dla 
księży, bawiących chwilowo w Rzymie. Nie 
będą oni mogli przybywać do Wieaznego 
Miasta bez formalnego w każdym razie ze­
zwolenia, ważnego jedynie na 3 miesiące dla 
księży z prowiucyi, a na 6 miesięcy dla 
księży obcych,

W bawarskiej Izbie deputowanych 
wniósł socyalista Segitz interpelacyę w sp ra ­
wie d r o ż y z n y  m i ę s a ,  przyczem wskazał 
na to, że bez otwarcia granie dowóz nie 
wystarczy na wyżywienie ludności. Mini­
ster hr. Feilitzsch w odpowiedzi stwierdził, 
że główną przyczyną drożyzny mięsa jest 
nieurodzaj kartofli i lichy zbiór paszy w r. 
1904. Ponieważ zaś ten nieurodzaj panował 
w całej Europie środkowej, a ceny bydła w 
Austro-Węgrzech są takie same jak w Niem­
czech. przeto takie powiększenie dowozu nie 
sprowadziłoby potanienia mięsa. Dowóz świń 
z Włoch niemożliwy jest z powodu panują­
cych tam silnych zaraz na nierogociznę 
Przytem Austrya i Szwajcarya nie prze­
wiozłyby napowrót przez swe obszary t r a n ­
sportów bydła, które na granicy niemieckiej 
uznauoby za zarażone. Najpoważniejszą pod­
stawą dla aprowizaeyi jes t  dalszy rozwój 
wzmagającej się już w pożądany sposób kra­
jowej hodowli bydła, które należy chronić 
przed zarazami.

Z Saloniki otrzymuje lem p s  wiadomość, 
iż przybył tam okręt a n g i e l s k i e j  f l o t y  
morza Śródziemnego, stojącej obecnie nieda> 
leko wyspy Thasos, naprzeciw Gavalli. Opo­
wiadają. iż flota owa, złożoua z 40 okrętów, 
ma przybyć do Saloniki. Przypuszczają, że 
celem owej wycieczki floty jest  wywarcie 
nacisku na rząd turecki, by przyspieszył wy­
konanie reform finansowych w Macedonii.

S t o r t h i n g  n o r w e s k i  rozpoczyna 
w sobotę obrady nad ugodą karlstadzką. 
Mniejszość specyalnej komisyi wnosi .jej od­
rzucenie. oraz zarządzenie głosowania ludo­
wego lub przekazanie sporu sądowi rozjem­
czemu w Hadze.

Do Germ anii donoszą, że rewizya, prze­
prowadzona w domu Andriesa Deweta, bra­
tanka sławnego generała Boorów w Wiud- 
łiuk, w p i ł  u d n i o w o z a c h o d n i e j  A  f ry- 
ce ,  wykryła kompromitujące papiery. A re­
sztowano 5 podejrzanych osób i zabrano n a ­
gromadzone zapasy broni i amunicyi. Z pa 
pierów wykazało się, że zamierzano napaść 
znienacka na W indhuk, zabrać konie i by­
dło, więźniów uwolnić, ztamtąd pociągnąć 
przez Barmen do Kuiseb, gdzie miano się 
połączyć z Witbojami i innymi powstańcze- 
ini plemionami. Liczba Boerów, osiadłych w 
kolonii niemieckiej, wynosi przeszło 15.000; 
wszyscy są dobrze zorganizowani i w zmo­
wie z powstańcami. Nowy więc i poważny 
kłopot będą miały Niemcy z koloniami afry- 
kańskiemi.

W P a n a m i e  zaprzeczają pogłoskom 
zamierzonej unii z republiką Costa-Riea. W e ­
dług New York Ir ib u n e , republika panam- 
ska jest skłonną do zapłaopnia Kolumbii, su­
my miliona dolarów, jako części długu fede- 
raeyi kolumbijskiej z czasów, gdy do tej fe­
deracji  Panama należała. Kolumbia zamierza 
sprzedać Stanom Zjednoczonym wyspy Opatrz­
ności i San Andres.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 6 października. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia zabrał głos 
p. E r e s l .  Przypomniał, że jego stronnictwo 
już w r. 1901 postawiło wniosek o po­
wszechne równe prawo wyborcze. W obec 
przedłożenia wyborczego, które ma być wnie­
sione w Sejmie czeskim, partya mówcy za­
chowuje się odpornie. Kuryi wielkiej wła­
sności niczem nie można usprawiedliwić. 
Należy stworzyć ordynacyę wyborczą, która 
zrównałaby politycznie wszystkich obywa­
teli Państwa. Już zasada podziału na kurye 
jes t  niemoralna, bo przez to dzieli się naród 
na kasty, które zwalczają się nawzajem. Tak­
że pod względem narodowościowym system 
obecny jest zły, albowiem Słowianie w kra­
jach  korony czeskiej nie są reprezentowani 
w sposób odpowiadający ich liczbie. Obecna 
geometrya wyborcza spotka się z jak naj- 
większymoporem ludności słowiańskiej. Niem­
cy domagają się wprowadzenia cenzusu

wykształcenia, bo spodziewają się przez to 
jeszcze większego skrzywdzenia ludności cze­
skiej. Administraeya Państwa jes t  przeciwną 
powszechnemu prawu wyborczemu, ponieważ 
chce dalej germauizować. Największą prze­
szkodę w zaprowadzeniu powszechnego g ło ­
sowania tworzą Niemcy. W Wiedniu, jako 
w siedzibie centralizacyi powinny odbywać 
się demonstraeye na rzecz prawa wyborcze­
go. Mówca kończy, że tylko siłą będzie mo­
żna powstrzymać raz puszczoną w ruch 
kwestyę powszechnego bezpośredniego tajne­
go głosowania, jakkolwiek nigdy nie uda się 
całkiem jej usunąć.

P. B r e i  t e r  oświadcza, że w Izbie tej 
obecnie zaznacza się dziwny objaw. P. Kra­
marz przypomniał sobie, że i on był nie­
gdyś demokratą i głośno wołał, żądając po­
wszechnego prawa wyborczego. Wzniosły 
burmistrz Wiednia przypomniał sobie dawne 
dobre czasy, kiedy to jeszcze chodził z ka­
wiarni do kawiarni jako czerwony demagog 
i miał kazania o po wszech nem glosowaniu. 
Również areyklerykalny p. Morsey wygło ńł 
tu śliczną mowę o powszechuem głosowa­
niu. Nawet Dzieduszyeki i Abraliamowicz 
przytakująco kiwali głowami, gdy P. P re ­
zydent Ministrów mówił o powszechuem pra­
wie wyborczem. Oto dzieją się cuda. Od 
Korony do ostatniego służącego wszyscy 
mówią o reformie wyborczej. W Austryi 
teraz prawo wyborcze weszło w modę. N a­
leży do dobrego tonu dla nowoczesnego po­
lityka, żeby za powszeebnem głosowaniem 
przemawiał. Ale nie rna łudzi tak naiwnych, 
żeby nie poznawali się na tern faryzeuszo- 
stwie, uprawianem na wielką skalę. Byłoby 
wprost śmiesznem, gdyby chciano wierzyć, 
że Fójeiwary, generał austryacki, który przez 
całe swoje życie miał przekonania absolu- 
tystyczne i konserwatywne, od razu z czy­
stej miłości do ludu stał się zwolennikiem 
powszechnego prawa głosowania. Używa się 
tylko tego hasła, jako środka wiodącego do 
celu, igra się w niemoralny sposób z naj 
świętszymi interesami ludu. Ale panowie 
zbawcy Państwa, którzy tak bardzo teraz 
oświadczają się za powszechnem prawem 
wyborczem, nie pozbędą się już owego du­
cha, którego wywołali. Nie zniknie on odtąd 
z widowni. Partye radykalne odetną odwrót 
tym zbawcom Państwa i nie ścierpią, by po­
wszechnego prawa nadużywano, zadrwić z lu ­
du. Jeżeli się chce położyć kres strasznym s to ­
sunkom, jakie w tern Państwie panują, to na le­
ży przeprowadzić radykalną reformę. Precz z 
tym parlamentem, precz z tą haniebną budą, 
precz z tym domem waryatów, który jest 
pośmiewiskiem całego świata — i hańbę 
tylko przynosi Państwu — jeżeli br. Gautsch 
chce Austryę zamienić w Państwo nowoży­
tne. Mówca w końcu oświadcza, że los oma­
wianych obecnie wniosków nagłych bynaj­
mniej nie jest  wątpliwym, bo nie znajdzie 
się potrzebna większość dwóch trzecich czę­
ści Izby, aby przyznać tym wnioskom na­
głe traktowanie. Mówca już teraz stawia 
wniosek, aby o nagłość wszystkich tych 
wniosków głosowano imiennie.

P. D a s z y ń s k i  powiada, że- nowo­
żytne państwo istnieć nie może, jeżeli tak 
jak w Austryi szerokie warstwy ludności 
trzymane są zdała od Państwa. Zadaniem 
nowoczesnego państwa jest zastępować inte- 
resa ogólne ludności; atoli taki parlament, 
w którym wielka masa ludu, która skutkiem 
powszechnego obowiązku służenia przy woj­
sku i płacenia podatków tworzy najważniej­
szy pierwiastek w państwie, niema sprawie­
dliwej i pełnej reprezentaeyi —  taki parla­
ment niezdolny jest  do strzeżenia państw o­
wych i ogólnych interesów ludu. Właśnie 
dlatego w Austryi, nie będącej jednolitem 
państwem, lecz złożonej z ośmiu narodów i 
narodowości, wielki ruch polityczny prze­
mienia się w coraz gwałtowniejszą walkę n a ­
rodowościową; szowinizm narodowy wzrasta 
i niema środka zatamowania tego olbrzymie­
go ruchu narodów, tego dążenia do zwierz- 
chniezej władzy ludu. Parlament obecny, po­
zbawiony kontroli nad polityką zagraniczną 
i nad armią, nie załatwia potrzeb Państwa, 
ale tamuje rozwój wszystkich narodów. M ó­
wca krytykuje skład parlamentu. Dzieli on 
posłów na 3 g rupy: niewybranyeh, w ybra­
nych na podstawie przywilejów i źle wybra­
nych. Nawet reprezentanci pewnych zawo­
dów w tej Izbie źle zastępują te interesa, 
bo czynią to jednostronnie, a zastępstwo in ­
teresów rozkawałkowane jest skutkiem prze­
wagi stronnictw narodowościowych. Najzgu- 
bniejszym pośrednim szczeblem między wy­
borcami uprzywilejowanymi jest piąta kurya; 
wyszła ona z takiegi cenzusu, który musiał 
przyczynić się do przemożnego wzrostu de­
magogii. Piąta kurya jes t  jednak dzięki o l­
brzymiej liczbie wyborców bez wszelkiego 
znaczenia. Wyborcy i wybrani są zmuszeni 
chwytać się radykalniejszych środków, aby 
wogóle zwrócić na siebie uwagę. Przez tę. 
kuryę parlament nie został wzmocniony, lecz 
ostro zatruty. Tisza nic a nic nie zna się 
na stosunkach austryaekich, jeżeli jako argu­
ment przeciw powszechnemu głosowaniu przy­
tacza jego karykaturę, t. j. piątą kuryę,

Mówca następnie, podnosi doniosłe zna­
czenie klasy robotniczej, które ujawnia się

także w wielkim wpływie, jaki inają nieli­
czni posłowie socyalno - demokratyczni. N a­
stępnie zwraca się przeciw stronnictwom nie­
mieckim, nadmieniając, że jest  to zawstydza- 
jącem zjawiskiem, iż niemieccy postępowcy 
i Polacy w przeciwstawieniu do reszty s tron ­
nictw Izby opierają się reformie wyborczej. 
Takie zachowanie się Niemców prowadzi od 
tego, że najlepsza część inte ligencji  się od­
wróci od nich. Dowodzi tego wystąpienie 
Leehera. Jeżeli Niemcy chcą mieć pierw­
szeństwo, to muszą stanąć na czele narodów 
w walce o wolność, a nie prowadzić kon­
szachtów z każdoczesnym Rządem.

Mówca następnie w ostrych słowach 
atakuje P. Prezydenta M inistrów, który 
(jego zdaniem) frazesami chce załatwić się 
z największą kwestyą Monarchii. .Jest to 
oznaka upadku parlamentu, że pozwolił on, 
by w ten sposób obchodzono się z nim.

Rucli mający na celu reformę wybor­
czą coraz bardziej będzie wzrastał i zmiecie 
małodusznych wrogów ludu. Walka toczyć 
się będzie pod h a s łe m : „Precz z parlam en­
tem uprzywilejowanym i — Górą powszechne, 
równe, tajne i bezpośrednie prawo wyborcze!11

Na tein obrady przerwano.
Przewodniczący nieustającej komisyi 

przemysłowej, p, M a ł a c h o w s k i, odpowie­
dział na wczorajsze zapytanie p. Ponimera 
w sprawie dalszego ciągu prac toj komisyi, 
że po zamknięciu sesyi sejmów przystąpi ona 
do drugiego czytania noweli przemysłowej.

Koniec posiedzenia o godz. OHO. N a ­
stępne dziś.

Wiedeń, 6 października. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia odpowiadali na in ­
terpelacje  PP. Ministrowie obrony krajowej 
i spraw wewnętrznych, oraz P. Kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, poczem Izba 
przystąpiła do dalszej dyskusji nad wnio­
skami nagłymi o zaprowadzeniu powszechne­
go prawa wyborczego.

Pierwszy zabrał głos p. R o m a ń c z u k  
dla uzasadnienia swojego wniosku nagłego. 
Wskazał na to, że już przed laty czterema 
postawił wniosek o wybór komisyi dla wy­
pracowania reformy wyborczej dla parla­
mentu, ale. wniosek ten nie znalazł poparcia 
stronnictw Izby. Od tego czasu stosunki ra ­
czej się jeszeze pogorszyły, aniżeli polepszy 
!y. Byłoby najlepiej, gdyby ta Izba godnie 
zakończyła swój żywot uchwaleniem powsze­
chnego głosowania. Mówca polemizował n a ­
stępnie z p. Kramarzem, twierdząc, że po­
dług jego projektu prawo wyborcze nie by­
łoby powszechnem, lecz ograniczonem. N a­
stępnie omawiał szeroko braki obecnego pra­
wa wyborczego. W łaśnie obecnie konieczne 
jest przeprowadzenie reformy 'wyborczej ze 
względu na przyszłe wybory, gdyż należy za- 
pobiedz temu, aby przyszła Izba miała te 
same wady, co obecna. Ale także ze względu 
na Węgry należy rychło przeprowadzić re ­
formę wyborczą, inaczej Węgrzy nas wy­
przedzą.

Po p. Romańczuku zabrał głos p. E  b e n- 
h o c h  i uzasadniał swój nagły wniosek o 
reformę wyborcza.

Wiedeń, 6 października. Niemiecka 
partya ludowa uchwaliła dziś głosować za 
nagłością wniosków o rozszerzenie prawa wy­
borczego. Imieniem partyi zabierze głos p.
D e r s c h a 11 a i wyłuszczy warunki, pod j a ­
kimi Niemcy zgadzają się na rozszerzenie 
prawa wyborczego.

Wiedeń, 6 października. Między in- 
terpelacyaini wniesionemi dziś znajduje się 
interpelaeya p. Bazylego Jaworskiego w spra­
wie nieprzyjęcia kandydatek ruskiej narodo­
wości i ruskiego wyznania do seiuinaryuin 
nauczycielskiego w Przemyślu.

Kraków, 6 października, ( l e i .  p r .)  
W  rozprawie Angelusa przesłuchiwano dziś 
w dalszym ciągu strony poszkodowane, a 
następnie urzędników magistratu, którzy pe ł­
nili obowiązki komisarzy nadzorczych w za­
kładzie. Z zeznali p. Grossera wynika, że w 
istocie protokoły licytacyjne były fałszowane.

Berno mor., 6 października. Wieczo­
rem ustawiły się cztery kompanie piechoty 
w czterech rozmaitych punktach m ia s ta ; 
prócz tego dwie kompanie w koszarach by­
ły w pogotowiu. Także i wczoraj patrole 
żandarmeryi wspomagały policyę miejską. 
Wieczorem panował zupełny spokój w mie­
ście, Ulice wyglądały, jak zwykle. Wojsko 
już po godzinie 8 min. 30 znowu odeszło 
do koszar.

Budapeszt, 6 października. (Wer/. 
B iuro  K oreap). W  obec wyrażonego w re ­
zolucji partyi liberalnej z d. 2 b. in. zdzi­
wienia, że do tej pory nie zaprzeczono w7 
odpowiedni sposób doniesieniu o wpływie, 
jaki wywarli Minister spraw zagranicznych 
i austryacki Prezydent Ministrów na decy­
z ję  Najj. Pana o sprawach węgierskich, 
oświadcza prezydent ministrów bar. Fejer- 
vńry, że ani austryacki Prezydent Ministrów, 
ani Minister spraw zagranicznych takiego 
wpływu nie wywarli. Co się tyczy reformy 
węgierskiej u s taw j wyborczej, to wprawdzie 
przed dymisyą gabinetu bar. Fójervarego

myślano o niej jako o ewentualnym sposobie 
rozwiązania przesilenia, ale nie, w takiej for­
mie, iżby przed 15 września mogła była być 
przedłożona do ostatecznej merytorycznej de- 
cyzyi. jako konkretny program rządowy, tak, 
iż ani Minister spraw zagranicznych, ani 
austryacki Prezydent Ministrów nie był w 
możności współdziałać przy tej rzekomej de- 
cyzyi. Rząd węgierski jest zupełnie świadom 
tego, że ani Rządowi austryackieini, ani Mi­
nistrowi spraw zagranicznych nie przysłu­
guje wpływ na wewnętrzne sprawy węgier­
skie i zasadę tę podniesie w razie, gdyby 
toczono rokowania, które mogłyby przynieść 
uszczerbek prawnopaństwowej samodzielności 
i ustawowej niezawisłości Węgier.

Kolonia, 6 października. Dziś o go­
dzinie 2 min. 26 nad ranem dało się tu"u- 
czuć silne trzęsienie ziemi, które trwało 2 
sekundy.

Londyn, 6 października. Do S ta n ­
dardu  donoszą z Kobe, że angielska e sk a ­
dra c-hińska przybyła tam i po pięciodnio­
wym pobycie uda się do Jokohamy.

Londyn, 6 października. Do Biura, 
Reutera donoszą z Durhanu, że w Chinde 
(portowe miasto w prowineyi Mozambiąue) 
wybuchła dżuma bubonowa. Kilka osób 
zmarło.

Londyn, 6 października. Lloyd otrzy­
mał doniesienia, że przed Port Saidem i przed 
Suezem stoi na kotwicy 77 parowców, z tego 
16 pocztowych, nie mogąc przebyć kanału 
suezkiego.

Dublin, 6 października. N ac jonalis ty ­
cznego deputowanego do parlamentu, Johna  
0 ’Donnella skazały sądy za podburzanie za 
pomocą przemówień do gwałtów na  3 mie­
siące więzienia lub na danie poręki za po­
prawne zachowanie się na przyszłość. 0 ’Don- 
nell odmówił zapewnienia i dlatego rozpo­
cznie odsiadywać karę więzienia.

Tokio, 6 października. (B iuro  Reute­
ra). W mowie, wygłoszonej na zjeźJzie Izb 
handlowych, zajmował się hr. Okuma faktem 
nagłego powiększenia się japońskiej skarbo- 
wości. Długi Japonii wynoszą 2500 railio- 
yenów. a oprocentowanie tej sumy kosztuje 
150 milionów, a więc prawie dwa razy ty ­
le, ile przed 10 laty wynosił ogólny dochód 
państwa. Przed wojną wynosiły podatki 4 
yeny, a dług narodowy 12 yenów na głowę, 
teraz zaś wynoszą podatki 12 yenów, dług 
50 yenów na głowę. Mimo to nie zapatruje 
się Okuma pesymistycznie na położenie, u- 
znaje tylko za rzecz nieodzowną, aby sfery 
kupieckie i przemysłowe wzięły się z po­
dwojoną energią do zakładania przedsię­
biorstw, celem wzmocnienia produkcyi i ru ­
chu handlowego.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 6 października. ( I c l .p r . )  
Na onegdajszern posiedzeniu rady U niwer­
sytetu warszawskiego uchwalono zwrócić się 
do M inisterstwa oświaty z prośbą o pozwo­
lenie przyjęcia do Uniwersytetu wszystkich 
żydów, którzy do tej pory nie mogli być 
przyjęci z powodu procentowego ogranicze­
nia. Liczba takich kandydatów wynosi 80.

Petersburg, 6 października. Ukaz car­
ski do ministra marynarki postanawia, że 
tych oficerów marynarki, którzy nie zdołają 
sprostać zwiększonym wymaganiom służbo­
wym, jakie pociągną za sobą zamierzone re ­
formy w marynarce, wolno spensyonowae, 
zanim jeszcze dosięgną przepisanej granicy 
wieku.

Petersburg, 6 października. (Pet. A g )  
W Królestwie Polskiem dnia 8 października 
stwierdzono 9 wypadków cholery, z których 
3 zakończyły się śmiercią.

Obszar zabajkalski ogłoszono jako za­
grożony dżumą.

Moskwa, 6 października. Z powodu 
rozpoczynającego się ruchu strejkowego wśród 
robotników miejskich wodociągów, główna 
slaeya wodociągowa strzeżona jes t  przez 
wojsko.

Moskwa, 6 października. (Pet. A g .)  
Zajście, które wywołało czasowe zamknięcie 
Uniwersytetu moskiewskiego, było następu­
jące : Na zgromadzenie, na które studenci
otrzymali pozwolenie władzy uniwersyteckiej, 
przybyło wiele obcych żywiołów, jako to 
strejkujący drukarze i inni robotnicy. Tłum, 
liczący około 3000 osób, wymusił sobie do­
stęp do sal wykładowych, które atoli później 
zamknięto. Rektor w obawie o bezpieczeństwo 
gmachu zwołał wydział rady uniwersyteckiej, 
który uchwalił zamknąć Uniwersytet. Wczo­
raj rano 1500 studentów odbyło zgromadze­
nie za zezwoleniem i w obecności rektora, 
który wezwał studentów, ażeby w przyszło­
ści nie wpuszczali obcych na zgromadzenie, 
a w takim razie Uniwersytet wkrótce będzie 
znów otwarty.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h o  w i s o k  i.
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„ H E U R I G E R “
Moszez winny w drodze

Naftuła Tópfer. j
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5
Promesy do wszystkich ciągnień losów ] 
austryackich. — Bezpłatna rewizya Jo- j 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez-1 
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  I  L U l e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Dra Eug. Piaseckiego
Z a k ł s d

gimnastyki leczniczej, ortopedyi i masażu, ulica 
Trzeciego Maja 1 2. Otwarty od 20. września. Or­

dynacja  2—4 godz.

Flzy .M no-djetety ozna
Lecznica dra Tarnawskiego

w  K is s o w ie  za Kołomyją, 
st. kol. Zabłotów,

otwarta do końca października. — Kuraeya 
owocowa i po pobycie w zdrojowiskach.

Instytut techniczno-dentystyczny
K. R&ttingera

u l ,  A k a d e m i c k a  1 4 ,
zęby sztuczne bez płyt, korony, pro­
tezy mostkowe podług metody amery­

kańskiej.

Zakład ortopedyczny

Docenia Dr, A, G a l r m m M i o
otwarty. B a t o r e g o  36, I. p.

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolny.

l l a g a * y j »  i  p r a c o w n i ę
F  I I T E B

poleca

M. A , A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna I. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego.
Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym 

czasie i po cenach najprzystępniejszych. 
Cenniki darmo.

"Utrzymuje n a  sk ładzie  
dz ien n ik i zag ran iczn e  t

f r an cu sk ie :

FIGARO 
JOURNAL 
GAUŁOIS

an g ie l sk ie :

DAILY OHRONIOLE
rosyjskie;

NOWO JE WREMIA 
n iem ieck ie : 

FRANKFURTER ZEITUNG
i o i M o w i S d e f o

Sisre tfziemilWw, Pasaż Hafum«M 9.

płacą |żądają
w alutą koron.
K h | K  Ł

558 —1568

C ł l  Jf I  K  
iw ow skiej Izby handlow ej I przem ysłow ej

Lwów, dnia 6 . października 1905.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł, (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id aey i................................
Kol. gai. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł, (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor.
Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ „ 4*/,% „ los w 50 1.
" „ „ 4°/0 „BOLpoSOOk.

kraj. 4*/a% „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw­
sza e in i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 
los. w 411/a la t . . , . . .
4% los. w 56 l a t .....................

■III. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

n4’/a% (3 ein.)
„ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1878 

„ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
I .  n 41/. „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niem ieckich . . . .

------------ 260 -

585 - 595 —

320 -
0
t e 400 — 410 —
0
0
S8‘ 111 50 —  —

-N 101 30 102 -
O 99 - 99 70

„H 101 50 102 20
iJS 99 80 100 50

0 99 80
0
O 99 80 ----  ----
A 99 40 100 10
0

M
99 80 100 50

N 102 80 —  __
O —  — _ _

r® 101 50 102 20
99 50 100 20
99 50 100 20

99 50 100 20
98 40 --

1 0 1  10 10i  80

92 - 98 -

11 24 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
253 20 255 20
117 - 117 50

K urs g ie łd y  wiedeńskiej^
D nia 5 października 1905,

A . Ogólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ......................................... 100-45 10065
styczeń l i pi ec. . . . . . . .  10035 100*55

Koronowa waluta, płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................10P35 10P55
kw ieeień -październ ik ..................... '10P50 101-70

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa, 4 pr. 159-90 16P90
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190-90 192-90
„ 1864 po 100 zł. . . . 295-75 297-75
„ 1864 po 50 zł....................  295-75 297-75

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 297-15 298‘10
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za ,100 zł. 4 p r ...................................119-40 119-60
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-50 100-70
C. Obllgacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-70 101-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118'75 —■—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. akcye)...........  495'— 496-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 ł/4 p r............................................. 128-65 129-6-5
Kol: Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r .........  100-25 101-25
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-40 101-40
Obligacye pierw szeństw a (kolejowe)

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— —*—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................  100-40 101-40

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................   100’50 101-50

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r............................................................ 10010 1 0 1 --

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................  100-30 101-25

Kol. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r......................100 — 101*—

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) .7,a 400 marek 4 pr. . . .  118-40 119*40
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —•—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r : ............................   96-15 96-35

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% —■— — • —
poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 219-75 221-75 

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 217-75 219-75
E Obllgacye indemnlzacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 96*95
W ęgier za 100 zł. 4 p r . . . . . . 86-10

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.

272*-
106-—

97-95
9710

2 7 8 --  
107 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ......................................... 102-50 .103-50
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99-35 100-35
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-30 100-30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r . ........................... 98-20 99-20

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.............................................  — ■— —

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 103'— 110-50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 146 75 147-75

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —•— —*—
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99-85 100-85

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 302'— 31150
„ „ „ „ 1889 3 pr. 3 0 2 --  312 -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102 90 103-90 
„ „ „ „ los 4 pr. 99 30 100-30

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 112-— 113*—
„ „ „ „ los 501. 4 /̂a pr. - • 101-20 102 -

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor
4

Gal
100*—

100*-
p r .......................................................  99---
Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99-10 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99 60 —•—
„ „ „ „ 4  pr. stare . 99-75 —- -
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —*— —

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4l/s pr. 511/* lat zwrotne . . . 101-35 102-35 

Banku Krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................  —*— — •—

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini­
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. . 101-60 102-50 

Banku kr. losy 1. za 200 k. 4 pr. 99-40 100-40 
Austro-weg. banku 50*/a lat los 4 pr. 101 25 1C2 25 

„ 50 lat los. 4 pr. 100-70 101-70
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.

99-40 100-40

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 4 p r .........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kai. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» » » » 1887 4 pr.
n „ „ „ 1888 4 pr.
n n n n n n 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k. . . " .....................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Paify 40 zł. m. k ..................................

116*90
11690
101-65
101-65
101-75
101-75

93-65

10005

117-90 
117 90 
102-65 
102-65 
102-75 
102-75

94*65

101-05

2 6 - -
4 7 5 --
1 5 3 -
78* -
93* -
65* -

1 7 8 -

2 8 - -  
484-50 
163*- 

83-— 
99-— 
70-50 

1 8 8 --

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. , 54*50 56-50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. .. . 34-75 36-25
Losy fund. Areyks, Rudolfa 10 zł. . 62- -  66’—
Salina 40 zł. mk....................................2.L4-— 223 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-— 78* —
St. Genois 40 zł. mk. . . . . .  — •—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•—

„ „ TryestulOO zł.m k. 4‘jjp r. —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —

K . A kcyc banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 314*— 315-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2920-— 2940-—
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 677-50 678 50 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  786'— 787-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 544- — 547 —
Galie, banku hip. 200 zł.....................  563 50 565 —

„ „ dla handl. i przem, 200 zł. — -— 200 —
Banku, dla krajów koronnych 200 zł. 450-— 451-—

„ Austro-węg. 1400 k..................  1652-— 1662 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 569-— 570-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247’— 247 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . ,. . 247-50 249-—

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych,
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 454-—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 425-— — •_
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5840-— 5870—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —-—  • _
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 440’— 450 —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 587-— 590 __
„ wschód.-galie.-l okaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 zł. . . . .  —•— _•__
„ południowej 200 z ł........................ —•— _•__
„ węg. galie. I. 200 zł.....................  —■— _• _

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 3 012*— 1018_
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rik  100 zł. 680*— 880 50
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 925*— 935-_
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 540-— 541 — 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2750—  2770 —
Schodnicy 500 kor................................. 729 — 738 —
Jtareck. zarz. tytoniów. 500 franków — —
T ńfaii. tow. kop. węgla 70 zł. . , 305 — 308*50

3T. W e k s l e .
B erlin za 100 marek 5. pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5J/S pr.
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-fra n k ó w k a .......................... .....
30-markówka ..........................
Rosyjski półimperyał . . . .
.Niemieckie banknoty za 100marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. .
Ruble .  ...................................................

117*42
239 90 
95-45

117-45
95-45

95-37*/,
Y .
11-36

1909
23-47

117-42*/, 
95 45 

2-53%

117-62*/, 
240 15 
95-60

117-75 
95 60

95-50

11-40

18*11
33 55

i 17 62*/, 
95 65 

2-64*/,

MB 2 E  Si £1 3ST M - IŁ  K .m n g  j

Licytacye
L. ez. E. 1080/5 (6) [7793 3 - 3 ]

Na żądanie Samuela Reiaerta, odbędzie 
się dnia 10. listopada 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI., licytacya całej realności whl. 
1525 gm. Rawa, wraz z przynaieżnościami, 
składającymi się z parkanu i studni.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona a a  18530 kor. 5 i hal., 
przynależności zaś na 195 kor.

Najniższa ceaa wynosi 9362 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 21. września 1905.

L. cz. E. 1823,5 (7) [7831 2 - 2 ]
Dnia 19. października 1905 o godz, 8 

przed południem, odbędzie się w sali Nr.
II. sądu tutejszego, licytacya 1,2 realności 
obj. whl. 1605 i całej realności obj. whl. 
1608 gm. Hańkowee, z przynaieżnościami.

Nieruchomości te oceniono a t o : 1) 
1/2 realności obj. whl. 1605 gm. Hańkowee 
n a  112 kor, 70 hal., 2) całą realność obj.

whl. 1608 gm. Hańkowee na 879 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 75 kor. 14 hal., 
ad 2) 586 kor. 36 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumesta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przaz przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 19. września 1905.

L. cz. E. 1073/5 (8) [7792 3 - 3 ]
Dnia 6. listopada 1905 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
1/3 części realności whl. 408 gm. Nadworna.

Część nieruchomości wystawiona n& 
licytację jest  oceniona na  688 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 432 kor. 15 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej- _ 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie ogłoszenia na  tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II  
Nadworna dnia 16. września 19(j5.

L. cz. E. V. 1163/5 (3) [7864]
Dnia 23. października 1905 o godz. 9 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 31 sądu tut., 
licytacya I.) 1/2 realności whl. 67, I I )  1/4 
części realności whl. 69, III.) całej realno­
ści whl. 1055 i IV.) 2/4 części realności whl. 
1059 oraz V.) całej realności whl. 114 gm. 
Opryszosce wraz z przynaieżnościami.

Nieruchomości ocenione są a t o : I.) j

1/2 realności whl. 67 na 75 kor., II.)  1/4 
część whl. 69 na 200 kor., III.) whl. 1055 
na 950 kor,, IV.) 2/4 whl. 1059 na 37 kor.
50 hal., V.) whl. 114 na 1150 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 5D kor., 
ad II.) 133 kor. 33 hal., ad III.) 633 kor.
32 hal, ad IV.) 25 kor., ad V.) 766 kor.
67 hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i inne odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu aajpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia p. adw. dr. Żelichowskiego w Sta­
nisławowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 13. września 1905.
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C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, daia  26. września 1905.

[7844 2 —8j 
Sadowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska i. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — «-• soboty po po­

łudniu od 8 do 8.
L i e y t a e y e :

Poniedziałek 9 października 198-5 od 10 do 
12 godz.: meble i sprzęty domowe. 

Wtorek 10. psździersrka 1005 od Di do 12 
godz .: meble i sprzęty domowe.

Środa 11. października i 905 od 1.0 do 12 godz.: 
godz .: meble, sprzęty domowe, sukna 
różne i konfekeya.

Czwartek 12. paź-ziernika 1905 od 10 do 12 
godz.: różne sukna, win.i i wód^i, co- 
guac i towary korzenne.

Piątek 18. października 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i pia­
nino.

Sobota 14. października 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe i maszyna do 
szycia.
Sprzedaó się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licy tac ją  w go 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 1. p»ździemika 1905.

L. cz. E. 628/5 (3) [7819 1 - 3 ]
Dnia 3. listopada 1905 o godz. 9 rano 

w sądzie tutejszym, odbędzie się licytacya 
realności whl. 268 gm. Janów.

Nieruchomość, wystawiona na Pcyta- 
cyę, jest  oceniona na 1120 kor.

Najniższa cena wynosi 746 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
dolej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia  12. września 1905.

(che

L. cz. E. 12/4 (35) [7852]
Na wniosek dr. Leona Turnheim a adw. 

w Turee i Jakóba Liebera, właściciela real­
ności w Turce, odbędzie się dnia 10. listo­
pada 1905 o godz. 10 przed południem w 
tutejszym sądzie obwodowym, w biurze Nr. 
20, Iicytacya majętności Turka óbj. whl. 760 
ks. gr. tut. sądu obwodowego, składającej 
się z folwarku „Turka“ folwarku „Hryniów", 
gruntów „nad Stryjem*, „Pod Petrykowem*, 
„Sałagówka", budynków do majętności 
„Turka miasto* należących, młynu, tartaku, 
łaźni, budynku mieszczącego w sobie Sąd i 
Starostwo i t. d. stanowiącej współwłasność 
dr. Lsona Turnheima, Jakóba Liebera, E s te ­
ry z Eichensteinów Teichmanowej, Eysi Eo- 
sier, Eeisli z Feilerów Fischmanowęj, Ma- 
riem z Feilerów Ertlowej, Salomona Mei- 
nera, Majera Fischmanna, Mojżesza Sche-

chtera, Izraela E -sle rs ,  IjYigi z Feilerów 
Lorberbaum, (obecnie jej pi>,wo3 bywoy 
Salamona Lehrera) i I<dila F- Je ra  
cnie Pgoż prawonabywcy 
drackiego), pod warunkami ustanowionymi 
tut. prawomocną uch sa lą  z dnia 18. 
marca 19;5  1. cz. E  12 4 (22) w yjaśnio­
nymi do protokołu z 28 września 1903 
1. cz. E 12 4 (34) karta Nr. 146 i n t e g r l n ą  
część powyższych warunków licytacyjnych 
stanowiącego.

Cenę wywołania stanowi kwota i 01.699 
kor., poniżej tej ceny majętność powyższa 
sprzedaną nie zostanie.

Licytacya powyższa przeprowadzę ną 
być ma dla zniesienia spólnej własności, a 
w obec L g o  bez względu na uzyskać cię 
mijącą cenę kupca  wierzycielom, którzy 
mają na tej nieruchomości zabezpieczone 
wierzytelności p o zo s t je  i h prawo zastawu 
nietknięte.

Protokół oszacowania, warunki licyta 
cyjne, i wszystkie tej licytacyi dotyczące 
dokumenta mogą być w godzinach urzędo­
wych w k aaceh ry i  niżej wymienionego od­
działu przejrzane

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28. września 1995.

L. cz. E. 1653/5 (5)
Na żądanie Chany z Brudaerów Klug- 

man w Wołczem, odbędzie się dnia 31. 
października 1905 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności whl 99 
ks. gr. gm. Żukotya objętej.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
tacyę, jes t  ocenioną na 2610 kor. 50 hal.

Najniższa eeua wynosi 1740 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szera zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowaaia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 15. września 1905.

L. cz. E. 744,5 (5) [7818]
Na żądanie Jana  i Jędrzeja Fiałków, 

Franciszki Niciejowej i uiałol. Karola, Ka 
roliny i Eozalii Świątków, zastąpionych przez 
opiekuna Franciszka Kłaputa, odbędzie się 
dnia 31. października 1905 o godz. 10 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20 w Wadowicach, licytacya a) 
połowy realności lwh. 79, b) 1/10 części 
realności lwh. 77, e) 2/6 części realności 
lwh. 78, u) 1 4  części r,e. Inośei lwh. 245 
ks. gr. gm. kar. Klecza dolna objętych, An 
drzi ja  v-.*l Jędrzeja Ciory własnych.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a i. a) na 1880 kor., ad b) 
na 86 kor,, ad o) na 90 kor., ad d) na  10
kor., r-zrm  na 2066 kor

Najniższa cena wynosi ad a) 1253 kor. 
32 hal , ad b) 57 kor. 32 hal., ad e.) 60
k o r . d d) 6 kor. 66 hal., ogółem 1377 kor.
3w h a l ,  poniżej tej e-.«y sprzedaż nie przyj­
dzie Jo skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć p.dczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymieaiouym, w biu­
rze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których n in ie j- 
-:::a bcylacya. nyłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym lenuiuie licytacyjnym, inaczej roszczeni* 
tego rodzaju co do samej nieruchomości aie  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania iicytaeyjsi-go powstaną, zawiada­
m ian e  będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na taolicy 
sądowej, jeśli aie  mieszka ją w okręgu sądu 
niżej wymicaionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąd u zsuuk- szfc a?ego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I i i .  
Wadowice, da ia  8. września 190-5.

L. cz. E. 1218/5 [7870]
Dnia 24. pażdzit ra ika  1905 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
14 sądu tutejszego, licytacya 4,64 części re­
alności whl. 45 - gm. Szwejków wraz z przy­
należnością.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tac ję  jest  oceniona na 60 kor., przynale­
żność zaś tejże realności na 33 kor. 75 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi sumę 62 kor. 50 hal.

Wa unki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznoczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni* 
togo rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 22. września 1905.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

i mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
i 0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
j Kraków, dnia 8. września 1905.

j L. cz. E. IX. 1047/5 (12) [7859]
Na żądanie p. Ludwiki z Leicham- 

seheiderów Fiiimow ki-j w Krakowie, odbę­
dzie się duia 30. października 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie tutejszym, 
sala I. Nb. 14 parter, ul. św. Jana  1. orj. 22, 
licytacya należących do Stanisława Star- 
n wskiego : a) 7 12 części realności położo­
nej pod Nd. 35 przy ulicy Woźniakowskiego 
w Grzegórzkach ad Piaski objętej, lwh 81 
ks. gr. gm. k*t. Piaski, składującej się z 
jednopiętrowego domu murowanego, z par­
terowego domu murowanego, z dwu sta ­
rych szop i obszernego podwórza ze s tu ­
dn ią ;  b) 7/12 części realności, objętej lwh. 
87 ks. gr. gm. kat. Piaski, składającej się 
z parceli grt. 882,2 rola, stanowiącej w czę­
ści podwórze realności lwh. 81 gm. Piaski 
z komórką i s taju ą, w części ogród wa­
rzywny.

Przynależności, prócz klu -zy brak.
Cena szacunkowa w y n o s i : cząstek ad 

a) 5601 kor. 75 h a l ,  cząstek ad b) 1300 
kor. 83 ha!.

Najniższa cena wynosi ad s) 2800 kor. 
68 h a l , ad b) 650 kor. 42 hal., poaiżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych cząstek nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie.*tutejszym, w biu­
rze Nr. 48 II. p. ul. św. Jana.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nierucho­
mości bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie natablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 10. września 1905.

L  cz. E. XIII, D 21 5 v8) [7860]
Na żądanie Emilii z Eauchów Mitschko- 

wej i Ju liana  Kurkiewicza, zastąpioayoh przez 
adw. dr. Tomika w Krakowie, odbędzie się 
dn*a 27. października 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. II. ul. św. Jana  1, 22, licytacya 
realności pod lk. 52 Dz. III. w Krakowie poło­
żonej lwh. 565 ks. gr. gm. Kraków objętej, 
wraz z przy należnościami.

Eealność ta  składa się z dwóch kamie 
nic dwupiętrowych położonych przy ul. Fe- 
lieyanek 1. or. 5 i 7 oiicyny, wozowni, s ta j­
ni, komórki i szopy drewnianej, a p rzyna­
leżności z 4 drzwi drewnianych, 2 wyciera­
czek żelłznych, dzwonka na stróż* z prze­
wodem i dwóch starych drabin — i stanowi 
własność Emilii z Eauchów Mitschkowej 
i Ju liana  Kurkiewicza po 1/4 części, zaś Ja- 
Orłowskiego w 2/4 części.

Licytacya ta odbędzie się celem znie­
sieni* współwłasności a zatem prawa wierzy­
cieli hipotecznych pozostaną nadal na tej 
realnoś-i nienaruszone bez względu na  ce­
nę kupna.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
tacyę, je s t  ocenioną na 81.521 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 25 kor. 50 hal.

Najirższa cena wynosi 81.547 kor., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżei wymienionym, w biu­
rze Nr. 48 ul. św. Jana  1. 22.

Tak ie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naL.-żj

L. cz. E. XVII. 678 5 (8) [7858]
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Krakowa, zastąpionej przez adw. dr. Fede- 
rowicza, odbędzie się dnia 2. listopada 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. II. przy ul. św. 
Jan a  1. 22 aa  pierwszem piętrze, licytacya 
realności lwh. 2242 Dz. VIII. ks. gr. gm. 
Kraków objętej, składającej się z domu m u­
rowanego dwupiątrowego z oficyną przybu­
dowaną, stojącego na parceli budowl. lk. 
2599 i z parceli gruntowej 1. k. 598 7 
(ogródek i podwórze) przy ul. Berka Jose- 
lowieza 1. orj. 7, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z dzwonków elektr., tablicy 
ze spisem lokatorów, kratki żelaznej do ob- 
eierania nóg. 1 taczki do wywozu śmieci, 
wodociągów do wszystkich kuchni, 3 drzwi 
podwójnych szkLnych, 1 zasuwy z blachy 
falistej przed sklepem i 1 spiżarki wmuro­
wanej w ś. ianie.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest  oceniona na 59.699 kor., przyna­
leżności zaś na 548 tor.

Najniższa cena wynosi 30.123 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się n iniej­
sze® ustala i zatwierdza, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w kan- 
celaryi oddz. XIV. tut. sądu.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach; tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII 
Kraków, dnia  11. września 1905.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 228 z dnia 7. października 1905.
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der ans dem k. k. Staatsgestiite B a d a u k  (B u k o w in a ) znr Yerste lgerung gelangenden, zur Zucht oder znm
Cwehrauche verwcndbai*en I*ferde.

Die Yersteigerung findet am 16. Oktober 1905 beim Gesttitsliofe in Radautz statt nnd beginnt um 11. Uhr Yormittags.
Li z ita tion sl) e di ii gn isse.

Die Lizitatioń wiicl in zwoi Abtoilungen yorgenommen.
Tn der ersten Abteilung A. kommen nur znr Zucht noch yerwandbare. Pepinier- 

stuten znr Versteigerung.
Zn cliesor Lizitatioń, bei welcher der Ausrufspreis fur die einzelnen Stuten unter 20 

Jahren  mit 200 K, iiber 20 Jah re  mit 60 K beziffert wird, werden nur naeli weislieli in 
der diesseitigen Reiehshiilfte ansiissige Pferdezuchter zugelassen, welclie sonach unter 
einander lizitieren.

Den Nachweis, dass er Pferdezuchter und in der diesseitigen Reiehshiilfte ansassig 
ist, liat der Betretfende durch eine schriftliche Bestatigung seiner politisciien Bezirks- 
behbrde, eventueil des seinem W ohnorte  nachstgelegenen Staatshangstcndepots oder Po- 
stens zu erbringen.

Die Erstoher solcher Stuten tibcrnelimen mit der Ubernabme der Stuten die Ver- 
pliichtung, dieselben wenigstens B Ja h re  lang zu behalten und zur Zucht zu rorwenden

t)00 K per Stute an das Arar, falls sie die Stute vor Ablauf der drei J a h re  ohn-e vor- 
her eingeholle und erhaltene Zustimmung des k. k. Ackerbauiniiiisteriums weggeben 
sollien.

In der zweiten nachfolgenden Abteilung B. kommen alle anderen zum Yerkaufe 
bestimmtfiii IHirde sowie die etwa in der Abteilung A. olme Anbot gebliebenen Stuten 
zur Lizitatioń. An dieser Lizitatioń kann sich Jederm ann beteiligen.

Allgeniehie Bedingnisse.
Unter dem Ausrufspreis wird kein Pferd  verkauft. Die Anbote sind urn wenigstens 

10 Kronen zu steigern.
Der Kaufpreis ist nebst dem gesetzmiissigen Stempel (Skala III.) voin E rsteher 

sofort bar zu erlegen und zu bestiitigen.
Etwaige Anfragen bezuglich dieser Lizitatioń sind an das Staatsgestiit Radautz zu 

richten.
Vom k. k. Staatsgestiite.

1 A  b t e •1 1 11 11 g A .
D e s P f  e r d e s

y r r  - j  1  1 4vv n iae  gociccKt
A I) s t  a m ni u n g

Gattung Alter I-Ióhe
oder Name und Nr. Rasse Farbę m

Po
st

- Geschlecht Jah ren vom Yater von der Mutter ani durch den Hengst

1
i

< D5-h d
C D  o ; 60 Schagwa IV. orient. Schl. 19 164 Schagya IV. 205 Gizdran XXI.

2 j • ^ 301 Maestoso Lippic. Br. 12 162 Maestoso 336 F a ro ry8 o
Ph

254 Pluto 33 Schl. 20 155 Pluto 183 Cono. Mima 24/5 Maestoso II.

A  1b t e •1 1 n n g; B.
4 Pepiniere- 139 Nonius XXII. norm. Br. 13 167 Nonius XXII. 92 Berlick 14/5 Elbedavi XXX.
5 stuten 225 Gidran XXV. orient. 33 5 162 Gidran XXV. 207 Schagya VII. 9/5 Patron
6 349 Gidran XXIV. » Fuchs 19 161 Gidran XXIV. 30 Crown Prince 23/5 Midas
7 Jarnicoton 2 engl. Br. 3 164 Jarnikoton 316 Nonius XXIV.
8 darni coton 15 Eapp. 3 159 .Jarnikoton 158 Virtus
9 Toborzo 29 » Br. 3 167 Toborzo 208 Przedświt I.

10 Erem it 2 norm. 3 160 Erem it 275 Cavalior II.
11 Erem it  11 33 3 159 Erem it 32 Nonius XX.
12 Erem it  15 33 3 162 Erem it 165 Virtus
18 A m urath  12 orient. Schl. 3 156 Amurath 291 Gidran XXV.
14 Hamdan 1 Br. 9

O 156 Hamdan 1.94 Gidran XIX.
15 Stuten Gazlan III. 1 33

O
0 156 Gazlan III. 281 Sheraky III.

16 Gazlan III. 5 3 154 Gazlan III. 250 E lbedari  XXIX.
17 Gazlan III. 8 Fuchs. 3 157 Gazlan III. 44 Gidran XIX.
18 Jarnikoton 5 engl. 2 168 Jarnikoton 26 Antonius
19 Toborzo 12 Br. 2 162 Toborzo 377 Pra ła t
20 Toborzo 10 35 33 1 151 Toborzo 32 Przedświt I.
21 Gidran XXVIII. 9 orient. Ab- . Gidran XXVIII. 42 Przedświt I.
22 Schagya X. 9 33 Schl. spen. . Schagya X. 192 Schagya VII.
28 Marcel 20 engl. Br. 3 164 Marcel 76 Antonius
24 Wallach en Am urath  8 orient Schl. 1 142 Amurath 403 Sheraky III.
25 6 Czeremosz Huzul. Br. 16 145 Czeremosz 14 Miszka 21/4 Miszka I.
26 8 Stirbul I. 11 138 Stirbul I. 7 Czeremosz 11/5 Miszka I.
27 12 Czeremosz 33 16 144 Czeremosz 6 Taras 6/6 Miszka I.
28 15 Miszka I. 3) Rapp. 6 142 Miszka I. 8 Czeremosz 7/4 Hroby
29 Pepiniere- 18 Miszka I. 3? 4 140 Miszka I. 3 Czeremosz 22/4 Hroby
30 stuten 22 Miszka I. Br. 4 142 Miszka I. 6 Czeremosz 12/6 Hroby
31 24 Miszka L 5 140 Miszka I. 18 Taras 29/4 Hroby
32 25 Stirbul I. 7 143 Stirbul 1. 196 Czeremosz 14/5 Miszka I.
33 26 Miszka I. 4 140 Miszka I. 196 Czeremosz 5/5 Hroby
34 28 Czeremosz 33 33 14 145 Czeremosz 14 Miszka 20/6 Miszka I.
35 Hroby 1 Huzul Fuchs 3 142 Hroby 13 Liasa
36 Stuten Miszka I. 2 Br. 3 143 Miszka I. 2 Taras
37 Miszka I. 15 33 33 3 141 Miszka I. 19 Stirbul I.
38 Miszka I. 18 3 142 Miszka I. 18 Stirbul I.
39 Hroby 4 3? 2 138 Hroby 4 Czeremosz
40 Hroby 9 33 2 139 Hroby 14 Miszka T.
41 W allachen Hroby 13 33 33 2 144 Hroby 3 Czeremosz
42 Hroby 2 1 136 Hroby 15 Miszka I.
43 Hroby 10 ;3 33 1 136 Hroby 16 Stirbul I.
44 2 Przedświt II. engl. 7 170 Przedświt I. 373 Nonius XXIV.
45 W allachen 20 Bang up. norf. Schl. 20 166 Bang up. Miss Poły
46 Stute 21 Nonius XXII. norm. Br. 10 169 Nonius XXII. 182 Dexter
47 22 Labancz engl. Rapp. 18 160 Labancz 267 Serennder
48 W allachen 29 Bang up. norf. Fuchs 20 160 Bang up. 298 The G. Gun
49 36 Check II. engl. Br. 15 171 Check 11. 78 Dexter
50 Stute 46 Przedświt I. 31 3’ 12 174 Przedświt I. 50 Berlick
51 48 Eajta  Rajta 8 170 Rajta Rajta 35 Cavalier II.
52 W allachen 50 Mazkour orient. Schl. 16 164 Mazkour 194 Gidran XIX.
53 O) 73 Bahoman VIII. 33 Br. 18 170 Dahoman VIII. 256 Nonius XVIII.
54 75 Czeremosz Huzul. 14 144 Czeremosz 12 Taras
55 Stute 86 Stirbul I. Fuchs 8 145 Stirbul I. 7 Czeremosz
56 D-h 92 Scherzo engl. Br. 11 165 Scherzo 56 Y. England
57 104 Maestoso L Lippiz. Schl. 10 156 Maestoso I. 152 Pluto
58 c c W allachen 127 Przedświt I. engl. Br. 15 156 Przedświt I. Dahoman III.
59 Stute 181 Samiet Pinzg. 33 12 165 P i n z y a u e r
60 Wallachen 143 Miszka I. Huzul. 33 6 145 Miszka I. 14 Czeremosz
61 Stute 164 Nonius XXII. norm. 13 16 160 Nonius XXII. 75 Przedświt
62 *- W allachen 168 Goliath norik. 33 4 170 Goliath Landesstute
63 Stute 173 Nonius XXII. norm. 33 17 177 Nonius XXII. 26 Cavalier
64 rh; W allachen 174 Caralier engl. Fuchs 20 168 Caralier Young E ngland
65 Stute 186 Blacksmith 13 Br. 16 167 Blacksmith Cavalier
66 188 Furioso VIII. 4 168 Furioso VIII. Nonius XXVII.
67 206 In tr igan t Fuchs 10 165 In tr igan t The Reiwer
68 Wallachen 207 In tr igan t Br. 4 168 In tr igan t Herold
69 217 Furioso VII. 33 33 17 176 Furioso VII. Goldfinder I.
70 236 Miszka I. Huzul. 4 140 Miszka I. Stirbul,. I.
71 Stute 242 Hang up. norf. Fuchs 20 165 Bang up. The G. Gun
72 251 Antonius engl. Br. 11 170 Antonius Forcinal
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v  i  3 o*
J e  nach Dem € rg e b n is se  Der b is  15. Okiober 1905 m il proD uzenten abgesch lo ssen en  V orkaufe 
werDen von Der l?eeresverw aliung  nach k au fm ann isch er U sance v o rau ss ich łlich  b e s c h a f f t :

[7878]

S tosow nie oD w yniku Do 15. paźD ziernika 1905 zaw arty ch  umów z proDucentam i zarząd  
w ojskow y m a zakupić w p rzy b liżen iu  zw yczajem  kupieckim :

c3
SO

bsteHungs-Termin — Termin dostawy

Fiir das Militaryerpflegsmagazin in 
Dla wojskowego magazynu prowiantowego

Fiir des Militaryerpfiegsfilialmagazin in 
Dla lilii wojskowego magazynu prowiantowego

Lemberg
we

Lwowie

Gzernowitz 
w Czernio- 

wcacb

Stauislau 
w Stani­
sławowie

Złoczów 
w Złoczo­

wie

>- ci
5'S
cc c;

SfS fi
3  s

Kamionka 
strumiłowa 
w Kamion­
ce strum.

Kolomea 
w Kołomyi

Mosty 
wielkie 

w Mostach 
wielkich

o j ?  
3  o  S

3
25

Tarnopol 
w Tarno­

polu
Żółkiew 

w Żółkwi
Zborów 

w Zborowie

•1>ÓC ^  

o
Ph ‘̂ 3

b t c i 

c3 'Ż
W o

<D
OD-3 o

P3-S3

.
s® «
d pS

tri o

<
<V

C3

O

Sh c3 

33
S O R

og
ge

n
Ży

ta A  S 73 b 
W o

A  » 73 js
M o R

og
ge

n
Ż

yt
a <2 » 

73 Ss 
PM o

CDbo ^
b£-£ 
o  > .  

M-S1 WCD

i=i
CD

OSj S  
o  >-* 4 1

M o

"S 56 
^  s  
PP O' R

og
ge

n
Ż

yt
a A: “  73 is 

W o R
og

ge
n

Ż
yt

a tS CC
73 is 
PM O R

og
ge

n
Ż

yt
a

H
af

er
O

w
sa

. Norem ber 
Listopadzie

Dezomber
Grudniu

.Tanner
Styczniu

Februar
Lutym

Miirz
Marcu

April
Kwietniu

Mai
Maju

• 2 S '5

o
a
ci

O05

bis inklusire 30. 
włącznie do 30.

bis inkiusive 31. 
włącznie do 31.

bis inldusive 31. 
włącznie do 31.

M e t e r z e n t n e r  — 0  e t n  a r  ó w m e t r  y c z n  y c li

1500

1500

1500

bis ink lushe  28. 
włócznio do 28.

bis in k lu sh e  31. 
do włącznie 31.

bis ink lushe  30. 
do włącznie 30.

bis ink lushe  31. 
do włącznie 31.

Zusammen —  Kazem

1000

1000

500

7000

3500

500

3500

3500

3500

3000

24000

500

300

500

500

500

500

3000

600

300

300

400

1800

1800

1800

1600

200

200

250

200

200

200

200

1450

500 200

500

501

100

50

500 50

500 50

500 50

500

150

100

, 100

350

500

500

500

500

500

500

500

3500

400

400

400

400

600

600

500

500

200

400; 500

500

2000, 8200 200

500

500

500

500

500

500

600

3600

500

500

400

500

500

3300

200

300

200

200

200

200

200

-  § 150

200  —

200

200

200

200

100

1500 1100

1000

1000

1000

50

100

100

1000

1000

1000

1000

150 7000

50

50

400

400

500

500

50

400

500

500

500

3300|

1. Die bezuglichen, in Briofform deutlich abgefassten, mit (einer) 1 Krone Stempel- 
marke yersehenen Yerkaufantriige, welche an kein kiirzeres ais ein Impegno von yierzehn 
Tagen gebunden sein diirfen und zu dereń Abfassung sieli unbedingt der bei den k. und 
k. MilikiirverpHegstilialinagazinon in Lemberg, Gzernowitz, Stanislau und Złoczów, dąnn bei 
den Militiir-Yerpflegsmagiizinon in Brzeżany, Kamionka strumiłowa, Kolomea, Nen-Żuczka, 
Mosty wielkie. Tarnopol, Żółkiew und Zborów zuiu Preise von 4 Heller por Stiick er- 
haltlich gedruckten Blankette zu bedienen ist, miissen bis liingstcns 19. Oktober 1905, 
10 Uhr rormittags, bei der Intendanz des 11. Korps in Lemberg im versiegelten Kouvert, 
mit der Bezeicłmung: „Verkaufantrag auf Roggen und H afer“ yorsehen, oingebracht 
werden. — Naehtraglieh , oder im telegraphischen Wege einlangende Verkanfantragc, 
sowie solehe, welche den yerlautbarten, bzligsw. vorgescliriebenen Bedingungen niclit 
entsprechen, bleibeu unberucksieh tig t; desgleichen Antriigc, welche unklaro, doppcldeu- 
tige und niclit fur jederm ann verstiindliche Ausdrucke entbalten. Has Impegno wird vom 
Yerliandlungstage an gerechnet.

2. Die Verkaufsantr;ige konnen entweder auf die ganzen yorstehenden Quantitaten, 
oder auch nur auf kleinere Partien  der ausgeschriebenen Bedarfsinengen bis 100 q herab 
gestellt  werden.

Anderseits behiilt sich die Heeresyerwaltung das Kecht vor:
a) nur das Roggen-, oder nur das H ater-A nbot, oder nur Teiląuantita ten  der offe- 

rie r ten  Mengen anzunehmen, und
b) aucli grossere Quantitiiten ais ausgeschrieben, einzukaufen.
Die Preise sind niclit kumulatiy beziehungswei.se komplexiv, sondern filr jeden 

Artikel und jede Station abgesondert per Meterzentner oder per 50 kg. anzugeben. 
Stim m en im Verkaufuntrage die in Ziffern und Buchstaben geschriebenen Preise  niclit 
iiberein, so werden nur die in  Buchstaben geschriebenen Preise borueksichtigt.

3. Der Intendanz unbekannte oder niclit hinlanglich bekannte Unternehm er haben 
zu \erlassen, dass tiber ilire Soliditilt und Leistuugsfahigkeit ein Zeugnis, u. z w .: wenn 
sie protokollierte F in n e n  sind, von der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von 
der zustiindigen k. k. politischen Bezirksbeborde auf am tlichen Wege, u. zw. epittestens 
am Verhandlungstage selbst direkt bei der Intendanz des 11 Korps in Lemberg cinlange. 
Der auf das bezugliche Gesuch von der Kammer resp. der politischen Behorde erhaltene 
Bescheid. dass das Zeugnis auf amtlichen Wege bis zum Yerliandlungstage an die In ten ­
danz geleitet wird, ist dem Offerte beizusehliessen.

Die E rs teher  haben — wenn es die Korpsintendanz fiir angemessen erachtet — 
die Erfiillung der eingegangenen Verpflichtung durch den Krlag einer Kaution in der 
Ilolie Y on  10 Prozent des nach den genelnnigten Preisen entfallenden Wertes der er- 
s tandenen Lieforung tiber Aufforderung zu yersichern und cliese Kaution sodami spiitestens 
mit den Yerkaufbriefe beizubringen.

Gemeinden, Produzenten und landwirtscbaftliche Korporationen sind rilcksichtlich 
jener  Loistungen, welche sic mit ihren oigenen Kriiften, beziehungsweise Erzeugnissen 
zu bewirken im Stande sind, yon Erlage eines Vadiums oder einer Kaution befre.it, doeh 
haben sie tiber Yerlangen der Heeresyerwaltung die fiir die anstaiidslo.se Dureliftlhrung 
der Lieferung notigen Garanticn zu leisten. Gemeinden haben dem Verkaufantrage einc 
legalisierte Abschrift des Protokolls tiber den Gemeinderatsbeschluss, welcher sie zur 
S tellung des Anbotes bereehtigt, zuzulegen. Den Gemeinden, Produzenten und landwirt- 
sehaftliclien Korporationen wird bei sonst gleichen Anboten rilcksichtlich der Qualitaten 
und Preise vor anderen M itbewerborn der Yorzug eingeriiunit.

Mit der Heeresyerwaltung geschlossene Kiinfo diirfen an andero Person en niclit 
iibcrtrngen werden.

Produzenten haben zu yoranlassen, dass rilcksichtlich ihrer  Leistungsfiihigko.it yor 
dem Yerliandlungstage bei der Korpsintendanz Zeugnisso einlangen, welche entnehnien 
lassen miissen : Grosse. der Anbaulhiclion des in Betracht kommenden Artikels, Mengen 
der daraus jahrlicli selbstgefec.hsten Produkte, fernor ob der Anbotsteller Eigentiiiner 
oder Pach ter jene r  Kealitat ist, yon welcher Produkte angeboteri werden, schliesslieh ob 
der Offerent gleiclneitig Handel mit, dcm angeboteiien Artikel gewerbmassig betreibt.

Diese Zeugnisse diirfen niclit tiber 2 Monate alt sein und sind beziiglich Produzen­
ten, welche einem lanilwirtscliaftlichen Vereine angelioren, von dieseni, sonst yon der 
politischen Behorde auszustellen; die E insendung dieser Zeugnisse ist daher bei diesen 
Behorden reehtzeitig anzuregen.

4. Die Abstellung der Artikel hat franko Depot der rorgenann ten  Yerpfiegs- (Filial-) 
Magazine nach W eisung derselben zu erlolgen.

Abstellungen nach W ahl des Yerkiiufers sind niclit zulassig, die Anbote miissen 
dalier auf tixe d. i. die obangegebenen Abstellungstermine lauton und ist jede Ratę 
llingstens mit Schlnss der betreffenden Monats abzustellen.

5. A uf die Lieforung ausliiiidischer Kórnerfriichte wird nur ausnahmsweise rellektiert; 
wird solehe offeriert, so sind mit dem Offerte zwoi yersiegelte Mustcr im Minimalge- 
wichte, von je 2 Kilogram beizubringen.

lin Offerte muss die Proyonienz der angeboteiien F ru cb t  immer angegeben werden.
6. Fiir die Abstellung kann die Begiinsliguiig des Militiirtarifes im Ruckrergiitungs-

wege in Ansprueh genommen werden, jedoch ist dies im Yerkaufantrage zu bedingen,

1. Odnośnie w formie listu dokładnie ułożone i marka stemplową na .1 (jedna.) ko­
ronę zaopatrzone oferty, które nie powinny na krótszy czas jak na czternastodniowy ter­
min obowiązywać, a do których, sporządzenia bezwarunkowo blankietów drukowanych 
użyć .się ma, które po cenie 4 halerzy za sztukę w magazynach prowiantowych we Lwo­
wie, w Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie, tudzież we filialnych magazynach pro­
wiantowych w Brzeżanaeh, _ Kamionce strumiłowej, Kołomyi, Nowej Żuczce, Mostach 
wielkich, Monasterzyskach, Żółkwi, Zborowie i Tarnopolu są do nabycia, mają być od­
dane w zapieczętowanej kopercie z napisem: „Oferta dostawy na żyto i owies“ najdalej 
do 19. października 1905 o godzinie 10. przed południem w Intendanturze XI. Korpusu we 
Lwowie. — Oferty dostawy nadesłane zapóźno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, 
które warunkom ogłoszonym względnie przepisanym nie odpowiadają, tudzież takie, któro 
są niejasne, dwuznaczne, lub zawierające nie dla każdego zrozumiałe wyrazy, nie będą 
uwzględnione. Impegno liczy sią od dnia rozprawy.

2. Odnośne oferty mogą opiewać albo na całą wyż podaną ilość, albo też na mniej­
sze partye rozpisanej ilości aż do 100 cetnarów metr.

Z drugiej strony zastrzega sobie Zarząd wojskowy prawo :
a) przyjąć tylko ofertę na żyto lub owies albo na pojedyncze partye tychże ;
b) większe ilości aniżeli rozpisane zostały zakupić.

Ceny od cetnara metr. na dostawić się mające artykuły nie należy podawać zbio­
rowo, względnie związkowo, lecz za każdy artykuł i dla każdej staeyi osobno.

Gdyby w ofercie liczbami i literami wyrażone ceny nie zgadzały się ze sobą. w ta­
kim razie będą tylko ceny literami uwydatnione, uwzględnione.

3. Przedsiębiorcy, którzy Intendanturze nie są znani lub też za mało znani, mają 
się postarać, aby świadectwo o ich rzetelności i możności dostawy, w razie, jeżeli mają 
protokołowaną firmę, przez Izbę handlowo przemysłową, w przeciwnym zaś razie przez 
dotyczące starostwo w drodze urzędowej i to najpóźniej do wyż oznaczonego dnia roz­
prawy, Intendanturze 11. Korpusu we Lwowie przesłane zostało. Odpowiedź otrzymana na 
dotyczące podanie od Izby handlowej, albo od politycznej władzy, że świadectwo w dro­
dze służbowej do dnia rozprawy do c. i k. In tendan tu ry  odesłane zostanie, potrzeba do 
oferty dołączyć.

Nabywcy są obowiązani także, jeżeli In tendantura  korpuśna za potrzebne uzna, dla 
zapewnienia swoich zobowiązań kaucyo w wysokości 10 procent wartości całej nabytej 
dostawy i najpóźniej razem z listem kupna (Verkaufbrief) złożyć.

Gminy, producenci (rolnicy) i spółki gospodarczo-rolnicze, uwolnieni są od składa­
nia wadyum i kaucyi, jeżeli są w stanie objęte dostaw7y uskutecznić z własnej produkcyi, 
mają jednak na żądanie zarządu wojskowego dać potrzebną gwaraneyę co do punktual­
nego przeprowadzenia dostawy. Gminy mają legalizowany odpis protokołu z posiedzenia 
rady gminnej, którym do oferowania uprawnione zostały, przedłożyć. Gminy, producenci 
i stowarzyszenia gospodarczo-rolnicze przy równych ofertach tak co do cen, jakoteż co 
do jakości mają pierwszeństwo przed innymi oferentami.

Z zarządem wojskowym zawarte kupna nie śmią być innym  osobom poruczone.

Producenci mają przed terminem licytacyi do In tendantury  korpuśnej nadesłać świa­
dectwa, w których ma być podane: wielkość uprawionego obszaru oferowanego produktu, 
ilość tego rocznie zebraną, czy są właścicielami czy dzierżawcami uprawianych obszarów, 
a w końcu czy dotyczący nic jes t  handlarzem oferowanego produktu.

Świadectwa owe muszą być przez towarzystwa gospodarcze, jeśli oferenci do nich 
należą, w przeciwnym razie, przez przynależną władzę polityczną i najwcześniej dwa m ie­
siące przed dniem otwarcia ofert wystawiono; dlatego też oferenci powinni wczas owych 
u wymienionej władzy zażądać.

4. Odstawa artykułów ma sie odbyć franko do składów wyż wymienionych prowian­
towych (filialnych) magazynów według wskazówek tychże.

Odstawy w terminie obranym przez oferenta .są niedopuszczalne, oferty muszą za­
tem tylko na wyż oznaczony termin odstawy opiewać i ma być każda rata  z końcem tego 
miesiąca odstawioną.

5. Dostawa zagranicznych zbóż będzie tylko wyjątkowo uwzględniona; przy ofero­
waniu tychże mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane, najmniej dwa kilogramy ważące 
wzory nadesłane.

W ofercie musi być zawsze wymieniona prowenieneya dostawić się mającego zboża.
6. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagro­

dzeniem zwrotnem. co już w podaniu zastrzeelz sobie należy, w tym to razie należy pro- 
weniencyę pojedyńczyci) partyj o ile możności przez wymienienie miejsc odbioru oznaczyć.
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ti\r welchen Fali clie Provenienz der L ieferungsqantit;iten womóhlicli nach den Bezug-
sorten zu specifizieren konimt.

Den Lieferanten werden bei Lieferungen franko Bestimmungsstation die Frachtbriefc  
gegon Kiickcergiltung der von der Heeresanstalt etwa nneli entrichtoten Frachtdifferenz- 
betrage und Nebengebiihren zu Keklaraationszwocken tiberlassen.

Es wird besonders aufmerksaiu gemaeht, dass Spezialtarife auf rerschiedenen Bahn- 
strccken im allgemoinen Yerkehre namentlieh fiir Naturalien in vollen W aggonladungcn 
bestehen, welche nocli billiger sind, ais der Militartarif.

7. Die Yorleilrung iirariseher Siieke kann nur ausnahmweise nach  Massgabe der 
vorkandenen Yorriite, weim dies im Yerkaufantrage bedungon ist, und nur gegen Ent- 
r iehtnng der Leibgebiir zugestanden werdeu.

8. Der Koggen und Hafer muss nnbedingt die fiir die Yerpflegung des k. u. k. 
Heeres yorgeschriebene (ruagazinsmilssige) (/ualitiit liaben.

9. Die Offerenten yerzichten beziiglieli der Erklilning der Hceresver\valtuug iiber 
die Annahme ihrcs Offertcs auf die E inha ltung  der im § 862 des a. b. G.-B., darni in 
den Artikeln 3'J.8 und 319 des bsterr. H. G., fiir die E rk larung  der A nnahm e eines Yer- 
spreehens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

Die Heerosycrwaltung behiilt sieli das Rocht vor, Ycrhandlungen betreff Abanderung 
der offerierten Ihe ise  und Bedingnngen ninzuleiten, wodureli jedocli die, H aftung  des OlTe- 
renten fiir sein urspningliches (Ofert, betreffend die Bedingnngen und Preise nieht erlischi,

10. Die naheren  Bedingnngen, wolebe den Kaufabsehliisson zur Grundlage zu die- 
nen babim, sind dem bei der Korpsintendanz, sowie bei den M ilitanerplogsm agazinen 
in Lemberg. Czernowitz Stanislau und Złoczów, bei den Militar-Yerpflegsfilialmagazinen 
in Brzcżany. Mosty wielkie., Kolomea. Kamionka strumilowa Neu-Żuezka, Tarnopol, Żół­
kiew und Zborów, w ahrend der gewiilinliche.il A m tsstunden zu jedermanns E insich t auf- 
liogenden Usanzeuhefte von 1. September 1905 zu entiiehmcn. Jeder Oiferont ist beroits 
mit der E inbringung  seines Yerkaufantrages an die Bedingnngen dieses Usanzenlieftes, 
die H eeresrerw altung  hingegon erst mit der Genehmigung des Anbotes gebunden. Unge- 
achtet dessen ist in dem Y erkaufan trage  żnin Ausdrncke zu bringen, dass sieli der An- 
botssteller diesem, ihm im vollen Umfange bekannten  Usanzeuhefte vom 1. September .1905 
unterwirft.

U .  1’sanzenhefte kónnen boi den genami ten  Militiir-Yerpliegs- (filial) magazinen 
zmn Preise von 16 Helleni bozogen werden. Bei diesen Yerpflegsanstalten kónnen aud i  
die crforderliehen Infonnationen cingeholt werden.

12. Die Zahlnng wird nach A bstellung bis z,n dem oben angesetzten Liofertermine 
in bedungener QualitatJ genniss den Bestiinmungen des Usanzenlieftes (Art. X., dann XV. 
Besondcro Bestiinmungen Pkt. 14) gelcistet.

18. Fiir Getreide mit einein liuliere.n, ais dem bedungenen Qualitatsgewichte, wor- 
den Preisbonilikationen nieht zugestanden.

14. Don Lieferanten kónnen grnndsiitzlich keino Manipulationsdepots beigestcllt 
werden. Die Bedingung auf Cberlassung von ararisclion Depoiriiuinlichkoiten an don Lie- 
foranton behufs Herstellung des rorgescliriebemm Beinheitsgrades der zur Abstellung 
gelangenden F ra c h t  wird n ieht bertieksichtigt.

15. Die ans dieser Lieferung erforderlichen Quittungsstempel triigt das Arar.
1 Gemeinden, Produzenten und landwirt-ehaftliche Korporationen goniessen beson- 

ilere Begiinstigungen und Erleieliterungen, welche bei den im Punkt-e 10 genannten Mili- 
taryerpliegsimigaziiien, sowie bei der Intendanz des 11. Korps eingeselien werden kónnen. 
Gberdios sind diese Begiinstigungen im V\'ege der politischen Boliórden und landwirt- 
scliaftlielien Korporationen des Intendanzboreiches bereits rer lau tbar t  worden.

17. Yerbindlich ist nu r  deutsche Toxt dieser Kundmachung.
18. Zur Ubcrnahme der E rk la rung  der ITeoresrorwaltung ba t  jedor Oiferont fiir den 

Fali der Abwosenlieit von soinem Wohnorte, einen Yertre ter  zu bestellen und diesen 
der Korpsintendanz, hcziehungswei.se der Yerpflegsanstalt, boi welcbor das Offert einge- 
bracht wurdo, nalimhaft zu machen. UnterliLsst der Oiferont di oso Massregel zu trefi en, 
so erke.nnt er stillschweigend die durcli Mitteilung an einen Hausgenossen oder in Er- 
manglung eines solchen durcli A usch lag  an scine Wolinung bewirkte \  erstandigung von 
der A nnahm e des Oftertes ais giltig und bindend an.

Lemberg, am 5. Oktober 1905.

Yon der k. u. k. Intendanz der 11. Korps.

Dostawcy otrzymają przy dostawie franko w stacyi przeznaczenia 
(przewozowe) za wynagrodzeniem niektórych przez zarząd wojskowy uiszczonych kwot 
w różnicach frachtowych i w innych bocznych należytościach w celach reklamacyjnych.

Zwraca się przy tein szczególną uwago, na specyalne taryfy rozmaitych sieci kolejo­
wych dla ruchu ogólnego, że przy naładowaniu pełnych wagonów zboża opłata za prze­
wóz od takowych taniej wypadnie, aniżeli taryfa wojskowa.

7. Wypożyczanie wojskowych worów może tylko wyjątkowo i to w miarę znajdują­
cych sio zapasów i za złożeniom przepisanego odszkodowania wtedy nastąpić, jeżeli to 
w podaniu zastrzeżonem zostało.

8. Zyto i owies musi bezwarunkowo odpowiadać jakości ustanowionej przepisami dla 
zaopatrzenia c. i k. wojska w żywność. Zboże, które jest  robaczliwe, nie przyjmie sie pod 
żadnym warunkiem.

9. Oferenci zrzekają się przysługującego im prawa żądania dotrzymania ze strony
zarządu wojskowego terminu ustanowionego w § 862 u. c. i w artykułach 318 i 319
u. li. dla oświadczenia przyrzeczenia lub oferty.

Zarząd wojskowy zastrzega sobie jednak prawo, wdrożyć pe r trak tac je  celem zmiany 
oferowanych warunków i eon, pomimo czego jednak oferent pozostaje dalej zobowiązany 
co do warunków i cen w ofercie podanych.

10. Bliższe warunki, które tym kupnom za podstawę służyć mają, są w zeszytach 
zwyczajów kupieckich (Usanzenhoft) z dnia 1. września 1905 osobno zawarte i mogą być 
przez każdego interesowanego w Intendauturze, magazynach prowiantowych we Lwowie, 
Czernioweaeh, Stanisławowie i Złoczowie i w filialnych magazynach prowiantowych 
w Brzeżanacli, Mostach wielkich, Kołomyi, Kamionce stru milowej, Żuczce nowej, Tarno­
polu, w Żółkwi i w Zborowie podczas zwykłych godzin urzędowych przejrzane.

Każdy oferent jest  już z chwilą wniesienia oferty warunkami togo zeszytu zwycza­
jów kupieckich (Usanzenheft) związany, zaś zarząd wojskowy dopiero z chwilą przyjęcia 
oferty. Pomimo to należy w ofercie wyraźnie podać, że sprzedający ze znanymi mu w ca­
łej osnowie warunkami tego zeszytu (Usanzenheft z 1. września 1905) zupełnie się zgadza.

11. Przepisanych zeszytów (Usanzehcfte) można nabyć w wyż wymienionych pro­
wiantowych magazynach (filiach) po cenie 16 h. W tych zakładach można także zasię­
gnąć potrzebnych wyjaśnień.

12. Zapłata nastąpi po odstawieniu do wyżej postanowionego terminu dostaw, 
w omówionej jakości według przeznaczeń w zeszycie zwyczajów kupieckich (Usanzenheft 
Art. X. i XV. szczegółowych przeznaczeń p. 14.).

13. Za zboże, mające wyższą wagę jakościową od zawarunkowanej, nie bodzie przy­
znaną żadna bon if i kacy a.

14. Baraków manipulacyjnych, jakoteż zabudowań wojskowych, do czyszczenia zboża, 
przed odstawieniom tegoż, dostawicielom odstępywać sio nie będzie.

W arunki dotyczące odstąpienia baraków lub zabudowali wojskowych liwerantom 
w celu przepisanego czyszczenia zboża przed odstawką, uwzględnione nie będą.

15. Wydatki za stemple na kwity z tej dostawy wynikłe ponosi wojskowość.
16. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą pewne 

uwzględnienia i ułatwienia, które w biurze intendatury c. i k. 11. Korpusu wo Lwowie, 
jakoteż w magazynach prowiantowych punktom 10. objętych, strony interesowano prze­
glądnąć mogą. Ogłoszenie tych ułatwień poczyniły także władze polityczne i towarzystwa 
rolnicze, leżące w obrębie Intendatury.

17. Obowiązuje tylko niemiecki tekst niniejszego ogłoszenia.
18. W celu podjęcia oświadczenia zarządu wojskowego powinien każdy oferujący

w razie swej nieobecności w miejscu zamieszkania ustanowić zastępcę i podać nazwisko
tegoż intendauturze korpuśiiej, względnie urzędowi prowiantowemu, gdzie oferta wniesioną 
została. VV razie niezastosowania się, do przepisu tego uznaje oferujący uwiadomienie go 
0 przyjęciu jego oferty za pośrednictwem jednego z członków rodziny, albo w braku 
tychże przez przybicie tegoż uwiadomienia w pomieszkaniu jego, jako ważne i obo­
wiązujące

Lwów, dnia 5. października 1905.

Od o. i k. Intendantury 11. Korpusu.
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L. cz. E. 421.5 (8) [7872]
Na żądanie Bronisławy z Mikołajczy­

ków Banaehowąi w sprawie o zniesienie 
spółwłasaośei odbędzie się dnia 20. paździer­
nika 1905 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
l icy tac ja  realności lwb. 170 ks. gr, Winniki 
wraz z przynależnośeiimi.

Najniższa c -na  wynosi 3400 koron p o ­
niżej te] ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sąd de niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Zabezpieczone na  tyj realności prawa 
rzeczowe wierzycieli zostają przy hipotece 
n en-ruszone.

O k. S ąd  powiatowy, Oddział IV.
Winnlką dnia 15. września 1905.

I ,  cz. E. III. 1 >24 5 (5) [7820]
Dnia 7. listopada 1905 o godz, 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, odbędzie się l icy tac ja  realności whl 1209 
gin. Dora,

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , je.st ocenioną na 594 kor.

Najniższa cena wynosi 366 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieru homości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
D eb tyn , dnia 20. września 1905.

L. <-z. S. 2 111/4 [7850]
W  konkursie stowarzyszenia „Wulkan" 

wystąpił zarządca masy z wnioskiem, aby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy sprzedaż 
fabryki wraz z urządzeniem i surowym ma 
teryałem ma być uskutecznioną za kwotę 
95.009 kor,

Celt-m powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneya na  dzień 10. 
października 1905 o 11 godz. raao  w c. k. 
sądzie obwodowym, biurze Nr, 16.

Na tę aadyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Przemyśl, 25. września 1905.
Komisarz konkursowy.

G Zl. S. 2 4 (124) _ [7855]
Iru Concurse des Jakób Kóaigsberg 

und Seoder Baras, Gastwirte in Tarnopol 
hot der Ghiubigerauschuss beantragt, dass 
die Entseheiduog der Glftubigersehafc darii 
ber eingeholt werde, ob uud wie die bis 
jetzt iioeh ausstehendea Forderungen der 
Oridatare eingetrieben werdeu sollen, ob 
angesichts der von Seiten der Ehefrauen 
d roheaden  Ausscheiduagsklagen dennoch 
mit dem Verkaufe der Em rich tungs und 
Kleidungsstiicke der Kridatare vorgegangen 
we den soli, ob bei yorhaudeuer Aussicht die 
Realitiitsanteile der Kridatare im Offertswege 
oder aus freuer l la n d  zu yerkaufen, es d en ­
noch bei dem Beschlusse der Gliiubigerver- 
sammlung dto 2. November 1904 verb eiben 
soli, wonaeh nach dem 1. F eb ru sr  1905 
dieselben im Executionswege veraussert wer- 
dea sollen.

Zugleich wird iiber die A rt des Ver- 
kaufes zweier Kessel, die aus der Bierbraue- 
rei in Kozowa herriihren und von deaen 
einer ais bis jetzt in die W and eiugemauart 
ohne Zerstóruag der W and nur dem E 'gen- 
tiimer des Gebau-ies verkauft werden kann, 
sowie 24 Fasser Beschluss gefasst werden.

Zur Beschlussfassung hieruber werden 
die Konkursgliiubiger auf den 13. Oktober

1905 9 Uhr Yoruiitt-ags Zimmer Nr. 22 des 
biesi gen k. k. k. Kreisgoricbtes einber ifen. 

Tarnopol, am 28. "September 1905.
Der Konkurscommissar.

G. Zl. S. 5/4 (97) [7856]
Da in der K onkurssm ke des Adolf 

Atnarant, Kaufmanns in Tarnopol die Glau- 
bigerversaiamlung votn 26 September 1905 
insofern ais unzureichend und nieht rechts- 
verbmdlich angesehen werden kana  ais 
ausser der Gattin des Cridatars nur ein 
cinziger Glaubiger mit e i iu r  unbedeuten 
dea Forderuiig  durch Bevoilmacbtigtea er- 
schienen sonst nur die Mitglieder des Aus- 
sebusses ais Glaubiger gegenwśirtćg waren, 
die aber zum Teil durch vorberige Beschlusse 
gebunden nieht m ehr die notige Bewegungs- 
freiheit i-alten, da weiters die bei der obi- 
gen Glaubigi-rversammlung gefasstea Be- 
schlfisse sowohl vom Masrseverwalter ais 
&Uvh vom unterfertigten Konkurskommissar 
ais fiir die Konkursmasse nieht vortbeilhc.fi 
■srachiet <erdea, weii der besehlossen j Aus- 
verkauf der Herbstwaare im Offertwege mit 
dem Otfertstermin bis zum 1. November 
1905 und der W interwaare gleiehfallś im 
Offertwege mit dem Offerttermine bis zum
1. D.-zember 1. J .  offenbar ais versfiatet kei- 
nen Benaenswerten Erfolg verspricht, auch 
bei der obigen Giaubigerversainmlnng a ich t 
Beschluss gefasst wurde iiber die A rt der 
Kealisirung der bis nunzu nieht realisirten 
Aussenstac.de, sowie ob mit der Realisirung 
der H auseinriehtung und hebraisehen Bi­
bliotek des Kridatars vorgegangea werden 
soli, so wird iiber A ntrag  des M ass im r-  
walters zur B scblussfassuog der Giitubiger- 
s lh a f t  hieriiber die Tagsat.zung auf den 17. 
Oktober 1.905 10 U h r  Yormittags, Zimmer 
Nr. 22 beim hiesigen k. k. Kreisgerichte 
auberaumt.

Hiezu werden die Konkursglaubiger 
e in b e ru fea .

Tarnopol, am 2. Oktober 1905.
Der Konkurscommissar

zowa rozpisuje konkurs na posadę 
weterynarza miejskiego i kontrolera 
kasy miejskiej.

Płaca weterynarza wynosi 1000 
kor., kontrolora 800 kor. rocznie bez 
dodatków i posady te będą nadane od
1. stycznia 1000 prowizorycznie.

Do podania należy dołączyć: 1. 
metrykę urodzenia, 2. certyfikat przy­
należności, 3. świadectwo moralności i 
dla kontrolora dowód wymaganej kwa­
lifikacji przepisanej rozp. Wydziału 
krajowego z 20/5 1898 L. 26.422.

Podania wnosić należy do końca 
października 1905.

Zwierzchność gminna.
Brzozów, dnia 29. września 1905.

Zl. 2463 [7797 3—3]
Kcakurskundrnachung.

Em e Lottaamtspraktikantenstelle bei 
dem k. k. Lottoamte ia  Lemberg.

Es kónnen a u r  solche Bewerber be- 
rticksichfigt werden, welche das Untergy- 
mnszyum oder die Uaterrealschule, bezie- 
hungsweise eine denselbea gleicbgestellte 
Lehranstalt mit gutem Erfolge absolviert 
und das 17 Lebensjakr voliendft haben.

Die Bewerber haben ihre eigenhiindig 
geschriebenen, mit den Studienzeugnissea, 
dem Nachweise der osterr. St&atsburger- 
schaft. dem vorsehrieftsma^sig ausgefertig- 
ten Unterhaltsreverse und einera staatsarzt- 
lichen Zeugnisse iiber ihre Gesundheit und 
korperliche E ignung  fiir Oivilstaatsdienst 
belegten Gesuabe un te r  Angabe der allfalli- 
gen Sprachkeantnisse bis liiugstens 25. 
October 1905 bei der k. k. Lotto- Gefalls- 
Direction in W iea einzubringeri.

Lemberg, 2. October 1905,

L. 1522. [7763 3 - 3 ]
K o n k u r s .  

Zwierzchność gminna miasta Brzo-

L. cz. Prez. 18199 [783S 1 - 2 ]
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 227 „Ga­
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posadę radcy sądu krajo­
wego przy c. k. sądzie obwodowym w Brze- 
żaaach z daiem 25. października 1905 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 1. października 1905.



i l
L. cz. Prez. 17824 [7837 1 - 2 ]

K O N K U E S .
Odnośnie do konkursu w Nr. 227 „Ga­

zety Lwowskiej“ ogłoszonrgo, zawiadamia 
się, że konkurs na posadę dyrektora urzę­
dów pomocniczych przy wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie z dniem 25. paździer­
nika 1905 upływa.

P rezydyum ’c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 1. października 1905.

L. 10525,5 [7846 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Ezeszowie 
jest do obsadzenia posada woźnego z syste- 
mizowanymi poborami.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do 8. listopada 1905 do P r e ­
zydyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 2. października 1905.

L. 9906/05. [7802 1 - 2 ]
Z rozp. Wydziału krajowego z dnia 

22. września 1905 L. 86.500 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę le- 
karza-asystenta dla krajowego Zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie, tudzież 
dozorcy domów:

A) Do podania o posadę lekarza- 
asystenta mają być dołączone nastę­
pujące dokumenta:

* 1. metryka urodzenia na dowód 
nieprzekroczonego 40 roku życia;

2. opis przebiegu życia i odby­
tych studyów;

3. dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich.

4. świadectwo przynależności;
5. świadectwo moralności;
6. świadectwo odbytej praktyki 

lekarskiej w szczególności zaś psychia­
trycznej.

Posada udzielona będzie na prze­
ciąg dwóch lat a pobory złączone z 
nią wynoszą: płaca roczna 1400 kor. 
(tysiąc czterysta koron), pomieszkanie 
z opałem i światłem, wreszcie relutum 
za wikt w kwocie rocznej 816 (ośm- 
set szesnaście) koron.

B) Do podania o posadę dozorcy 
domów należy dołączyć następujące 
dokumenta:

1. metryka urodzenia na dowód 
nieprzekroczonego 40 roku życia,

2. świadectwa ukończonych z do­
brym postępem przynajmniej czterech 
klas szkół średnich,

3. świadectwa z ukończonej z do­
brym postępem szkoły przemysłowej,

4. świadectwo przynależności,
5. świadectwo moralności,
6. świadectwa z odbytej praktyki 

w zakresie technicznego zajęcia lub 
nadzoru przy większych budowlach 
Posada udzielona będzie prowizory­
cznie na przeciąg jednego roku, po 
upływie którego w razie zadowalają­
cego pełnienia obowiązków może na­
stąpić stabihzacya z prawem do eme­
rytury. Pobory złączone z nią wynoszą.

a) płaca roczna 1.260 (tysiąc dwie 
ście sześćdziesiąt) koron,

b) pomieszkanie z opałem i świa­
tłem,

c) relutum za wikt w rocznej 
kwocie 720 kor. (siedemset dwadzieścia 
koron),

d) prawo do poboru trzech do­
datków pięcioletnich po i 60 koron.

Podania mają być wnoszone do 
Wydziału krajowego na ręce Dyrektora 
krajowego zakładu dla obłąkanych w 
Kulparkowie po dzień 20. października 
br. włącznie.

Dyrektor zakładu:
Dr. W. Kohlberger.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III .  73/5 (2) [7847]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

aa  wniosek c. k. P rokuratora  Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 268 czasopisma „Naprzód” 
z dnia 30. września 1905 na stronicy 2 w ła ­
mie 4 artykułu pod tytułem : „Roznoszę re­
zerwisty na manewrach11 rozpoczynający się 
od wyrazów: „Otrzymujemy", a kończy się

♦Gazeta Lwowska« Nr. 228

wyrazami: szum w głowie wreszcie w swej 
osnowie naruszona zbrodnia dania pomocy 
do zbrodni wojskowej z § 222 u. k., albo­
wiem osnową jego opiewającą zdarzenia pod­
czas manewrów jesiennych przy 57 pułku 
piechoty dano pomoc żołnierzom w czynnej 
służbie pozostającym do popełnienia zbrodni 
buntu z § 160 ust. 2 kodeksu wojskowego 
przez rozszerzenie pismem opisu wzgardli­
wych zarządzeń przełożonych i wywoływania 
u podwładnych przeciwko przełożonym ze 
szkodą służby, że wskutek tego zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 2. października 1905.

Kuratele.
L. cz. P. 241/5 [7773 3— 3]

Hryć Łasytczuk Fedora  uznany został 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Michała Łasytczuka Jakowa w Starym  Ko­
sowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 5. września 1905.

L. cz. P. 146/5 (4) [7724 3 - 3 ]
Zofia Mich&jiuk Dmytrs, z Rożnowa zo­

stała uznaną umysłowo chorą, kuratorem jej 
ustanowiono" Nykołaja Michjaiuka Dmytra 
z Rożnowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 2. lipea 1905.

L. cz. P. 136,5 (6) [7723 3 - 3 ]
Semen i Nastia  Dmytruki z Zebranó- 

wki zostali uznani marnotrawcami, kurato­
rem ich ustanowiono Tanasyja  Regusz z Ze- 
branówk1.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 2. lipca 1905.

L. cz, P. 128/5 (4) [7658 3— 3]
Za umysłowo chorego uznano Antonie­

go Gazdę zamieszkałego w Strzeszyaie.
Kuratorem jego ustanowiono p. W oj­

ciecha Gazdę w Slrzeszynie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 25. lipca 1905.

L. cz. P. 395,4 (7) [7499 3 - 3 ]
Zawieszoną na  Mikołajem Ja rem ą  z po­

wodu umysłowej choroby kuratelę uchyla się. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział i i i .  
Brzeżany, dnia 8. sierpnia 1905.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. O. I. 201/5 (1) [7841 2 - 3 ]

Przeciw Teofilowi, Hipolitowi Maksy­
milianowi, Annie  i Katarzynie Krynickim, 
których miejsce pobytu je s t  nieznane, wnie­
siony został do c. Ir. sądu powiatowego w 
Żółkwi przez Karola Rothauga w Żółkwi 
pozew o wykreślenie sumy 4u0 złr. M. K. 
za stanu biernego realności iwh. 779 Żół­
kiew I. cz.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 11. paździemka 1905 
godz. 8 rano w biurze Nr. I.

Ceiem strzeżenia praw Teofila, Hipo­
lita, Maksymiliana, A nny i Katarzyny Kry­
nickich, ustanawia się pana dr. Leona Men 
kesa, adw. kraj. w Żółkwi kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wspo­
mnianych w rzeczonej sprawie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, duia 22. września 1905.

L. cz. Nc. IV. 228,4 (3) [7690 3 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Kozowie ogła­

sza, że w depozytach jego złożone są niżej 
wymienione efekla i gotówki, do których 
właściciele od przeszło lat 30 się nie zgłosili:

i )  w masie Semka Stecyka ze Sosno­
wa gotówka 7 kor. 14 hal. ;

ż )  w masie Wasyla Lapczyńskiego z 
Telaczego gotów ka 49 kor. 16 h a l . ;

3) w masie Maryi Kozak 2-o Wer- 
ciuka z Telaczego 12 kor. 60 hal.

4) w masie Zygmunta hr. Dzieauszy- 
ckiego z Medowy książeczka gal. Kasy oszczęd- 
ści ua kwotę 682 kor 71 h a l . ;

5) w masie spadkowej Ignacego Klo­
nowskiego z Ptauczy wielkiej książeczka gal. 
Kasy oszczędności ua kwotę 13 kor. 31 h i.;

6) w masie niewiadomego właściciela 
książeczka gal. Kasy oszczędności na kwotę 
11 kor. 60 ha!.;

7) w masie Andrucha Smaczyto z Olesi- 
na gotówka 4 kor. 65 hal.;

8) w masie Haski Faryon z Wybudo- 
wa gotówka 7 kor. 20 h a l . ;

9) w masie Bazylego Czyżewskiego ze 
Zborowa książeczka gal. Kasy oszczędności 
na  kwotę 68 kor. 80 h a l,;

z dnia 7. października 1905.

10) w masie Iwana Przyszlaka z Ko­
zo wki książeczka gal. Kasy oszczędności na 
kwotę 31 kor. 50 hel.;

11) na rzecz Piotra i Celestyny Mo- 
rowskieh prywatny skrypt dłużny na  12.316 
k o ro n . ;

12) Celestyny i Hipolita Łączyńskieh 
weksel na  kwotę 2000 kor.

Wzywa się wszystkich do powyższych 
depozytów uprawnionych, aby w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i drzech dni 
od dnia ostaniego ogłoszenia edyktu swoje 
prawa w sądzie podpisanym zgłosili i wy­
kazali, gdyż po upływie tego terminu go­
tówka i książeczki kas oszczędności hę ą 
uznane za przypadłe i c. k. Skarbowi P ań ­
stwa wydane, zaś dokumenty złożone do 
registratury sądowej bez dalszej odpowie­
dzialności Skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 12, lipca 1905

•

L. cz. C. I. 214,5 (1) [7869]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Antoniemu Leśniakiewiczowi, którego 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k, s ą iu  powiatowego w Nowem- 
siole przez Warwarę Leśniakiewiczową po­
zew o zapłacenie kwoty 889 kor. zpn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 30, paździer­
nika 1905 o godz. 9 rano w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Antoniego Leśniakiewicza, ustanawia się 
pana Andrucha Palainara w Nowemsiole 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Nowesioło, dnia 80. września 1905.

L. cz. Cg. I. 235 5 (4) [7849]
Przeciw nieobecnemu Izraelowi Reiber 

wniósł Leib Reiss w Dyniskach przez adw. 
dr. Błażcwskiego p zew o 2160 kor.

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 
dzień 10. października 1905 godz. 10 rano, 
w biurze Nr. II .

Ustanowiony dla strzeżenia praw po ­
zwanego kuratorem adw. dr. Mantel w Prze­
myślu, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 28. września 1905.

L. cz. C. III .  248,5 (8) [7866]
Przeciw Pawłowi Liwaczowi nieobe 

cnemu przedtem w Teodorówce wniesionym 
został przez Maryannę Liwacz z Teodorówki 
pozew o 300 kor.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 17. 
października 1905 o godz. 11 rano, w biurze 
Nr, 4 tut. sądu.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Smulowiez z 
l)uśdi, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI 
Dukla, dnia 29. września 1905.

L. 142,340.
Rozporządzenie 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5. 
października 1905 1. 142,340, tyczące się 
ustanowienia stacyi kolejowej Trzebinia stałą  
stacyą dla ładowania i wyładowania zwierząt, 

Na podstawie § 10. ustawy z 29. lu ­
tego 1880 r. Dz. p. p. Nr. 35 i rozporzą­
dzenia ministeryalnego z 5. stycznia 1895 
Dz. u. p. Nr. 14 c. k, Namiestnictwo po 
porozumieniu się z Dyrekcyą kolei półno­
cnej Ces. Ferdynanda  we Wiedniu, ustana­
wia na linii kolei północnej O s. Ferdynanda 
stacyę T r z e b i n i a  sta łą  stacyą do łado­
wania i wyładowywan a odżuwaczy i świń.

Przy ładowaniu i wyładowywaniu zwie­
rząt na tej stacyi należy przestrzegać po­
stanów,eń rozporządzenia c. k. Namiestni­
ctwa z 26. listopada 1898 1. 92.582 (Dz. u. 
kr. Nr. i 08).

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
wykonanie z dniem ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej".

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 28. września 1905.

L. cz. Gg. L 67/5 (1) [7888]
W sprawie toczącej się przed c. k. są ­

dem obwodowym w Jaśle przeciw Wasylowi 
Bowanko i spól. o uznanie własności 84 192 
części realności whl. 26 gm. Świątkowa ma 
być doręczoną uchwała z dnia 12. września 
1905 1. cz. Cg. I 97.5 (1), którą wyznaczo­
no termin do pierwszej audyencyi na dzień
6. października 1905 godz. 9 raao.

Ponieważ niewiadomo,jgdzie Marya Bo­
wanko obecnie przebywa, ustanawia się dlań

w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie p. Wasyla Bowanko jej ojca w 
Krempny.

Tenże kurator zastępywać b ędze  Ma- 
ryę Bowanko w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są ­
dzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I,
Jasło, dnia 12. września 1905.

L. cz. C. XXVI. 817/5 (5) [7876]
Przeciw niewiadomemu z pobytu Sa 

muelowi Abrahamowi Fleiseherowi, którego 
miejsce pobytu nieznane, wniesiono do t u ­
tejszego sądu przez Eliasza Hersehr. Fiei- 
schera pozew o ojeowstwo.

Do rozprawy wyznaczono termin na 9. 
listopada 1905 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Samuela A bra­
hama Fleischera, ustanawia się dr. Dawida 
Heschelesa we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Samuela 
A brahama Fleischera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństw:., dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.
0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXVI.

Lwów, dnia 15. września 1905.

L. cz. C. III. 268,5 (1) [7865]
Przeciw nie wiadomemu z miejsca poby­

tu Adamowi Majta z Swiniar wnieśli Michał 
i Katarzyna Majtowie skargę o zeznanie 
kwitu i wykreślenie 200 kor. z realności i. 
w. h. 34 gm. Swiniary, na która rozprawę 
na 10. października 1905 godz. 10 sala Nr" 
4 wyznaczono.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jan  Paluch z Swiniar 
zastąpi go dopóki on się sam lub przez peł­
nomocnika nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Bochnia, 15. września 19u5.

L cz. C. 259/5 (2) [7822]
Przeciw Karolinie Król, której miejsce 

pobytu je s t  nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Głogowie przez 
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Gło­
gowie pozew o 440 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya cło ustnej rozprawy na 
dzień 12. października 1905 o godz, 10 rano 
biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Karoliny Król. 
ustanawia się pana Stanisława Króla w Ro­
goźnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie p o ­
wyższą w rzeczonej sprawie n a  jej koszt, i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Głogów, duia 29. września 1905.

L. cz. O w. IV. 2546 2547/5 (1) [7843]
Przeciw p. Izraelowi Reiberowi, które­

go miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesione 
zostały do niżej wymienionego c. k. sądu 
przez p. Samuela Bernsteina, kupca we- 
Lwowie pozwy wekslowe o 1500 kor., 150J 
kor. i 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie z a ­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. M Jabłońskiego, adwokata 
we Lwowie kuratorem, który go zastępować 
będzie w rzeczonych spiawach i.-a jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV,

Lwów, dnia 24. września 1905.

[7875 1 - 3j 
O b w i e s z c z e n i e .

PP. ddr. Leon Balaban i Edward Ga! 
wpisani zostali z dniem 23. września 19 m 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwow. . 

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 23. września 19o5.

[7874 i — 8J 
O b w i e s z c z e n i e .

P, dr. Wiktor Uag&r, adwokat we Lwo­
wie zamierza przesiedlić się do Drohobycza. 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 9. września 1905.

L. 1469/905 [7883]
Dnia 26. września 1 0 5  zmarł śm dr. 

Mieczysław Chlebowski, adwokat w Nowym 
Sączu, a jego substytutem ustanowiono p. 
dr. W ładysława Wędrychowskiego, adwo­
kata w Nowym Sączu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dala  29. września 1905,
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ad L. 113.265/RD. [7801 1 - 3 ]  )

U  stan o wieiiie
jezdnego pocztowego za czas od 1. października 1905 do 31. marca 1900.

Za jazdę

W  d a w n i e j s z y m  o b w o d z i e Extra
pocztą

Zwyczaj­
ną pocztą

K. h. K. h.

Brzeżany, Czortków, Kołomyja, Tarnopol 2 (,Ci 1 74

Stryj, Złoczów, Żółkiew 2 20 L 83

Lwów, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Stanisławów 2 27 1 89

Kraków, Tarnów, Wadowice 2 33 1 94

Nowy Sącz, Sanok 2 47 2 06

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 28. września 1905.

L. 1418,905 1358/05 [7882]
Dnia 22. września 1S05 wpisani zo­

stali na  listę adwokatów: dr. Izajasz Lieber, 
K orngo ld -F ragner  z siedzibą w Wiśniczu 
i Sylwester Richter, em. c. k. radca sądu 
krajowego z siedzibą w Radomyślu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 22. września 1S05.

F irm y.
G. Zl. Firm . 900. Ges. I. 25/50 [7313 2 - 3 ]  

E icge tragen  wurde im Genossenschafts- 
register bei der F i r r n a : „Handels- und Ge- 
werbebank m  Kopyczyńce, reg. Genossen- 
schaft m it beschrankter  Haftung, dass bei 
der Generalversammlung de dato 11. Juli 
1905 die Auflossung der Genossenschaft ohne 
yorgangige Liąuidation beschlossen wurde

mit dem, dass F ra u  Bertha Thaler ais Ces- 
sionarin der Genossenschaft alle Activa und 
Passiva derselben tibernimmt und ermachtigt 
ist alle nach ausstehenden Forderungen der 
Genossenschaft eiazuklagen und fur sich 
einzutreiben, Pfandungen vorzunehmea, Yer- 
gleiche zu schliessen, sei es im eigenen 
Nsm en oder im Namen der Genossenschaft 
denE m pfang  vonGelder zu ąuitieren, Wechsel 
einzuklagen, intabulirte  Forderungen  zu lo- 
schen, ebenso vom Tage des 11. Ju li 1905 
an alle un ter  der Adresse der Genossen­
schaft einzuzahlenden oder an dieselbe der 
Post gesandten oder einzusendenden Gelder 
in Em pfang  zu nehmen, wie auch alle Ge- 
riehtsstucke zu unterfertigen.

K. k. Kreisgericht, Abth. II.
Tarnopol, den 22. August 1905.

DoniesieńM i  p r v w 8 * ® '

Zdolni krawcy wojskowi
znajdą stałe zajęcie w składzie uniformów

Franciszka Jiras w Tryciście,
dokąd oferty  u n o s ić  n ależy .

L. 10.896.

Obwieszczenie.
[7881]

W e czwartek, dnia 12. października 1905 o godz. 8 rano, odbędzie 
się w lok aln ości ach tutejszego ekspedytu towarowego c. k. kolei 
państwowych publiczna licytacya znalezionych a dotąd przez strony 
nieodebranych przedmiotów (Fundgegenstande) za II. kwartał’ 1905.

C. k. Urząd kolejowy mchu.
Lwów, dnia 3. października 1905.

SUPERFOSFATY
do rozsiewu w obecnej porze na słabe oziminy jako nawóz powierzchni

(K Iopfd.-u.il g -u z ig 1) 
poleca

I. gal Towarzystwo ale. dla przemysłu ch em iczn o
(przedtem Spółka komandytowa i. Wanga)

we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8.
L. 44.159 (9) [7803 2— 3]

Przy XIX. losowaniu obligacji pierwszeństwa pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei 
żelaznej z em is j i  1887, oprocentowanych po 4 % . odbytem w obecności c. k. notaryusza 
na  dniu 1. października 1905 wylosowano przez ciągnienie seryi n u m e ra : 20501 do włą­
cznie 20807 t. j. 307 sztuk.

W ypłata  kwoty nominalnej tych wylosowanych obligacyj pierwszeństwa emisyi 1887 
nastąpi począwszy od dir.a 1. stycznia 1906 za zwrotem oryginahs.ych obligacyi wraz 
z wszystkiemi po tym terminie płatnym i kuponami i talonem należącymi do wylosowanej 
obligacyi.

Z dniem 1. stycznia 1906 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacyj i dlatego 
wartość kuponów brakujących, p ła tnych po terminie wzmiankowanym będzie przy w ypła­
cie kwoty nominalnej potrąconą.

Z dawniejszych losowań nie zgłoszono do wypłaty dotychczas numera: 48617, 4 t;618, 
54575, 54594, 54633, 54634, 54635, 54636, 54637, 54638, 54639, 54642, 54643, 54677,
61536, 61537, 61538, 61539, 61540, 61541, 61542 61543, 61544, 61545, 61556, 61557,
61558, 61559, 61560, 61561, 61562, 61563, 61564, 61565. 61566, 61567, 61568, 61569,
61570, 61571, 61572, 61573, 61574, 61575, 61576, 61577, 61578, 61579, 61580, 61581,
61582, 61583, 61584, 61585, 61586, 61587, 61588, 61589, 61590, 61591, 61592, 61593,
61594, 61595, 61596, 61597, 61598, 6 i599, 61600, 61661.

Z c. k. Ministerstwa kolei.
Wiedeń, dnia 1. października 1905.

Ciągnienie nieodwołalnie 11. listopada 1005.
Wiedeńska c. k. Loterya Policyjna

1 los kosztuje 1 Kor.
I. główna wygrana 30 .000  kor., II. 5.000 kor. i III. 1.000 kor., 
płatna w gotówce za zezwoleniem Jego Ges. i Król Mości i na życzenie 
wygrywającego, po odciągnięciu 10% podatku loteryjnego. C. k. biuro 

Loteryi Policyjnej znajduje się:

Firn, I, Minie 11, ( l i  PoliZBi-BirBMonspMntle).

Byli dyrektorowie, względnie likwidatorowie zlikwido­
wanego Komercjalnego Towarzystwa kredytowego w Hu- 
siatynie, wzywają dawnych członków tegoż Towarzystwa 
mniemających mieć do nich jakieś pretensye, by te swoje 
pretensje zgłaszali w przeciągu 30 dni od dnia, niniejszego 
ogłoszenia u ich doradcy prawnego Dr. Hermana Grab- 
scheida, adwokata w Husiatynie.
L. 13.761.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie § 63 statutów pp. Dr. Józefowi Stoklassa i Teofili z Schaffeków 
Stoklassa kapitał 11.503 kor. 60 hal., listami zastawnymi, pochodzący z więk­
szej 6500 złr. a. w. na hipotece dóbr Julianówka, w powiecie Rohatyńskim 
położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. gru­
dnia 1905 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Dra 
Józefa Stoklassa i Teofilę z Schaffeków Stoklassa, jako właścicieli tych dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 21. września 1905,

Najpiękniejszy podarek.
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O z d o b a  k a ż d e g o  p o k o j u !  — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 
ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, O c ten iile ) p0
że jestem w możności sprzedawać w spaniały I f  « w u  W  * * . 7  obydwóch stro­
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 cmt^ szeroki, 200 em t. d łu g i, o powabnych deseni a .-.h: 
le i', sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. po z ł. 2‘50 za zaliczką. Szczególnie poleca się gdzie jest 
wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci Piękne dywaniki przed łóżka, 

tylko po 70 ct. za sztukę. P ierw szy  m oraw ski dom w y sy ła ją o y  tow ary

JULIUSZ .1IOITASCH OocSireg, Ur 70s SRoPiî ra.
Setki podziękowań i obsta'unków otrzymuję — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się uapiw rót bez tru

duośei ' ztw -ca pieniądze.

L 1283 05

iOIEORS.
Zarząd pow. kssy dla chorych w Drohobyczu rozpisuje 

konkurs na pos dę stałego funkeyonaryusza kasy, z roczną 
płacą 2160 i d- datkiem na mieszkanie 500 kor. Posiania 
własnoręcznie pisane mają być wnoszone, do 15. paździer­
nika 1905 do godziny 12* południe, kompetenei winni 
przedłożyć następujące doku men’a:

1. świadectwo szkolne;
2. świadectwo odbytej praktyki służbowej;
3. świadectwo moralności;
Ł  kompetenei mają stwierdzić w podaniu, że władają 

w  słowie i piśmie językami polskim, ruskim i niemieckim.
Funkcyonaryusze pow. kas dla chorych mają pierw­

szeństwo. Znajomość kasowości i rachunkowości konieczna.

P r z e w o d n ic z ą c y .
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Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, motory ropne
O H T L B W S2 1 , H H U B Y  i Sp.

Bi ar;.* t-chnjezn*, L - ó - ,  Kopernika 15 a. 
ia .-? p e  '<%-. ■£' W* ̂  :M K r m k 4 m*9 sil. S s e w s l a  2 3 -

la rsa E e llc ie  u p s^d L szes ila i m e c h a n i c z n e .

! . j : .

P. T. Publiczność mam zaszczyt zawiadomić, że dniem dzisiejszym objąłem na w y łą c z n ą
w łasn ość  koncesjonowany przez e 
pod firmą:

amiestnictwo z dniem 8. czerwca 1905 L. Jggh IH. zakład

t Pasaż Mikolascha.
F F s Ł l a  a r r a J f c Ł O y j M L d i  pośredniczy w kopnie i sprzedaży rzeczy wszelkiego rodzaju, jakoto: 

meble, dywany, obrazy, garderoba, srebro, złoto, drogie kamienie, broń, antyki, dzieła sztuki — ważne 
również dla P. T. Obywateli ziemskich w pozbyciu się narzędzi rolniczych, powozów etc. etc.

a r u J h K O y j n ń *  najdogodniejsze miejsce zbytu, ważne przy przeprowadzaniu się, wyja­
zdach i t. p.

a / O L E K O ^ ’j j  X 3 .S I>  wysyła na żądanie oceni cieli do domów prywatnych.
H a » l a »  » T U l l s : C 5 y J n a *  otwarta cały dzień. —  Wstęp wolny. — Wystawa antyków.

riFzosizię o od-^wied-ziin^r-

rT . , J .. .Si ̂  «*.■> •. ...
t t ;> v. *<i' ’-r: -
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Cukiernia K r a k o w s k a
L w ó w ,  u l  F r e d r y ,

poleca wyborne ciastka po 3 centy.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, P asa i H ausm ana 9, Lwów,

W i n o g r o n a  d e s e r o w e
kuracyjne, słodkie (Chasselss 5 klg. 

kor. 2 30) wysyłam
Dr. Horvath w Szentendre

_ _ _ _ _ _ _  W ę g r y .  _ _ _ _ _ _ _ _ _

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3-20, Souohong K. 4' — , Sou- 
ohong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i k a w y

Edmunda Biedta, L w ó w ,

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycieli* 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
•Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności 

p. Heleny Jaworski.j ul. św. Szymona

.»•&> =££)
FS w ’w 1 w

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

J Am W OJTYOH
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  6 .

P l ń ł i l J S  ' Szyfony na każdą bieliznę, Dymy bar
r i U i l l d  ąz0 sil;,e na kalesony, Białe barchanykalesony, 

na łaniej poleca

W . S E B Ł & O Z E E
Lwów, plac Kapitulny 3.

•3Kgi^*S

Zyblikiewicza 37,
4 pokcje, przedpokój, garderoba, ku­
chnia, spiżarka na II. piętrze od 1. 

listopada do wynajęcia.

P i ę ć  p o k o i*
przedpokój i kuchnia na I. piątrze od 
1. października do wynajęcia. Może być 

ze stajnią. Ul. Zybiikiewicza I. 37.
Poczciwa i bardzo biedna wdowa,

słabowitego zdrowia, niemogąea zapracować na 
utrzymanie swyeh 5-ga dziatek — odzywa się z ge- 
;ąeą prośbą do miłosiernych serc o łaskawą zapo­
mogę, którą w R:-dakcyi „Gazety Lwowskiej“ zL-żyć 
prosi. Razem z dziatkami modlić się będzie za Ł a­

skawych Dob/odziejów.

Panienki
uezęszcza.ią-e do gim nazjum  Jnb innych szkół znaj­
dą pomieszczenie wr-z z eałem utrzymaniem i t o- 
skiii-ą opiekę; konwersaeyę w obcych językach. — 

Niemka i francuska w domu.

Jadwiga Bukowska
H ssoH A sk i& h  8 .

Drzewka owocowe
Jabłonie, Gruszki, Śliwki, Czereśnie, Wiśnie 2. 3 
i 4-b'fnie 1 sztuka 20, 30 i 40 et A grest, Porzeczki, 
Maliny, Brz. skwinie, Truskawki, Poziomki, Morele, 

Szparagi, Drzewa i krzewy ozdobne.
Cennik wysyłam opłatnie każdemu

E «  U M & l t p M
Zarząd ogrodów Olsza Dwór, 

op. Kraków.

T A P E T Y
i dekoracje poksi poleca

W. Afls-mst!
Aksdsuioka 2. 

Lwów.

Z'? t"  .-f* ^  gM *-~'S ?y\^ ^  >w«8ł& ńV»Bew5r-i> 'ł̂ iś: :-tJ-  t-
Sercom ofiamoj publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikotsińską, zamieszkałą przy ul, św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą Rieulepsalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na cezy, po 
ubawioną wszeMeh środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o 'nadsyłanie łaskawych 

datków7 do Administracji naszego pisma.

Z poważaniem M aryan m pner
■ś; -•o -^c .r.

Sratkownice do kapusty,
Widły stalowe do wykopywania i nabierania 

buraków,
Zrywać? e owoców,
Drut kolczasty do ogrodzeń,
Konewki na ruieko od pół da 3 0  litrów,
Piotnby ‘/iowiane i cęgi do plombowania, 
Latarnie gospodarcze naftowe i oliwne, 
Aiitom atycwe łapki na myszy 

poleca

P r .  O S L I B 1 E
Mel wypf żelaznycli i ietaloiycD

Lwów, Rynek 45, (róg ul. Grodzickich).

^ t e j n i a
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zybiikiewicza 37.

Nawe rowery AtiLa z acetyl. 
$4* . latarką, dzionki em i przy-

borami K. 110.:Damski rower 
g;.: •■ ‘ - j  ; K. 130. Używane w dobrym
('/•;••• . ' p ( i''!-/* stanie po K. 55. 65, 75 i 80.
jL jiić  A ó  -. A. AhyJg:? Płaszcze K. 5-50, 6, 7, % 9.

Węże 4, 5 K. Ince częśe;
składowe najtaniej. S !ng?ra maszyny do 
szycia wysokoramienue ręczne z eleg. 
pokrywą, wszelkiemi przyborami, ilustr. 
polskim podręcznikiem 42 K. Nożną 
z pokrywą 49 K. Pierścieniowa, niezró- 
w nsna do użytku domowego i przemy­
słu 78 K. Centro-szpulkowe1, (Central 
Boblin) 92 K A narat do haftowania 
4 K. G w arancja 5-letnia. W ysyłka rowerów i ma­
szyn za nadesłaniem  15 K. zadatku — reszta za 
zalicz*ą kolejową. Ilustr. katalog Nr. 58 bezpłatnie

M , 3 t l  V D B A K J > r
Wiedeń, IX., Liohtensteinstrasse 23.

K orespeudencya polska.

1  i s l p u j ą c e  m  ftancnsKle
przyjmuje prenumeratę:

Ls Printemps,
L’ Amour,
Eevue de la Jeune Filie et de la 

Femme.
Revue de la Mode,
La Teilette des Enfants,
La Vi.e au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Ełegants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustr&tion,
Journal Universel,
Le Journal de la Jennesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouveile Mode,

Biuro ^zleiiulków i oarłoszeń

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gratis.

Zdanie zasadnicze: Każdy kawałek mydła 
z nazwiskiem »SCHICHT« jest pod 
gwarancyą czysty i wolny od jakich­
kolwiek szkodliwych części składowych,

S C H 1C H T A
M Y D Ł O

(mydło z jeleniem albo z kluczem)
j e s t  najlepsze a  w użyciu najtańsze, dla każdej 

bielizny i każdej metody prania.
G - w a r a n c y a :  25.000 koron zapłaci firma GEORG 

SCH1CHT w  Aussig każdemu, kto udowodni, 
że jej mydło z nazwiskiem „Schicht“ zawiera 
jakiekolwiek szkodliwe przymieszki.
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COLOSSEIIM HERMANÓW
Kierownik artyst.: Rudolf Franziak.

Codziennie do 15-go października.
SENTZACYA. SENZACYA.

U  [rwiazó elektryezno-mnzykainych M
Najwspanialsze widowisko fantastyczne 

z  w s p ó ł u d z i a ł e m  1 4  p a > ń .

5 Sister» Taylor
Rodzina niezrównanych 

a m e r y k a ń s k i c h  b i c y k l i s t ó w

Lydia Dobranow
S i y n r c i a  t a n c e r k a  S s r p e n t y n o w a  

w ś r ó d ,  ogrania.

K low n  Brosa
z komiczną tresurą 

p s ó w  I  2 S O .S I Ł p

W illy  G-abmn
K o u r k - l i l i p u t Wspaniały akt miizykalno-wokalny

■■■ ~  -

*  . . .  ■ _ _________ i

S O E U R S  C H R I S T I A N
Fenomenalne produkcye 

n a  p o t r ó j n y m  t r a p e z i e

B E R T A  BACK
Najznakomitsza

su b retk a  m od ern istyczn a

i i

Julia N iw iń sk a
wodewilistka

Amertcan Bio-Tableaux
Znakomita serya żywych fotografij

T 7 Ń 7 " 3 r s t ę p 3 7 -  g p o ś c I n r L e

M aryi M azjew skiej i Leopolda M orozow icza
znakomitej wodewilistki pierwszego komika

warszawskich teatrów rządowych

C

W niedziele i święta
2 przedstawienia

o g o d z .  4  i  8 ,

L

PŁACZKA i Ś1IESZEK
operetka w jednym akcie. — Muzyka J OFFENBACHA

OSOBY:
Anetka, młynareczka . . . . p. M. Uarjewska
Frycek, młynarczyk . . . . p. A. Kramarzewski
Gottlieb, bogaty wieśniak . . . p. W. Nynkowski
Mikołajek, syn Gottlieba . . . p. Leopold Morozowicz

Rzecz dzieje się w młynie.

]

Bilety są  wcześniej do nabycia

w Murze dzienników Ploto
ul. Karola Ludwika 9.

L

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


